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WIELKOPOLSKA W PRZEDDZIEŃ I MAJA Vo Nguyen Giap u E. Gierka

x Uznanie dla przodowników
x Spotkania i koncerty
W całej Wielkopolsce zapa­

nowała przedświąteczna atmo 
sfera. W krajobrazie miast i 
wsi dominuje Piel i czerwień 
flag. Udekorowano miejsca 
zbiórek uczestników pierwszo 
majowych pochodów, ulice, któ 
rymi przeciągną manifestują­
cy mieszkańcy Wielkopolski, 
honorowe trybuny. W wielu 
punktach ustawiono stoiska 
handlowe i estrady, przygoto­
wano już także tereny ludo­
wych festynów, gier i zawo­
dów sportowych.

W Poznaniu odbyły się wczo 
raj liczne imprezy polityczne. 
W dzielnicy Jeżyce sześćdzie­
sięciu robotników wyróżniają­
cych się w pracy zawodowej i 
społecznej otrzymało legityma 
cje kandydackie PZPR, zaś

młodzież odwiedziła ludzi 
zasłużonych przebywających 
w szpitalach. Z weteranami 
ruchu robotniczego mieszkają 
cymi w dzielnicach Nowe Mia 
sto i Wilda spotkali się człon­
kowie dzielnicowych instancji 
partyjnych. Otwarte zebrania 
partyjne odbyły się m. in. na 
terenie Starego Miasta, zaś 
akademie w „Pomecie”, Fa­
bryce Samochodów Rolniczych 
i zakładach „Cegielskiego”. Do 
dzielnicowej „Księgi wybit­
nych przodowników pracy so­
cjalistycznej” wpisano nazwi­
ska dziewięćdziesięciu miesz­
kańców Jeżyc, dzisiaj zaś po­
dobna uroczystość odbędzie się 
w Komitecie Dzielnicowym 
PZPR Nowego Miasta. Rów­
nież dzisiaj członkowie kie­

rownictwa KD PZPR Starego 
Miasta odwiedzą zakłady pro 
dukcyjne. (zr)

W Kaliszu odbyły się wczo­
raj spotkania Egzekutywy KW 
PZPR z przodownikami pracy 
socjalistycznej wpisanymi do 
wojewódzkiej „Złotej księgi”, 
oraz z weteranami ruchu ro­
botniczego. W godzinach popo­
łudniowych przedstawiciele 
wszystkich środowisk uczestm 
czyli w wojewódzkiej akade­
mii 1-majowej i koncercie 
orkiestry symfonicznej, która 
wystąpiła z chórem chłopię­
cym. Także wczoraj do Kraju 
Rad wyjechał z Kalisza pierw 
szy wojewódzki młodzieżowy 
„Pociąg przyjaźni”, (par)

Dokończenie na str. 2

Współdziałania 
polsko wietnamski

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął 29 bm. 
członka Biura Politycznego 
KC Komunistycznej Partii 
Wietnamu, wicepremiera, mi­
nistra obrohy narodowej 

,SRW, gen. armii Vo Nguyen 
Giapa, który składa w Pol­
sce wizytę na czele delegacji 
Wietnamskiej Armii Ludowej.

Omówiono kierunki dotych­
czasowego pogłębiającego się 
współdziałania między PZPR i 
KPW oraz zakres rozszerzają 
cych się przyjacielskich sto­
sunków między Polską i Wiet 
namem we wszystkich dziedzi 
nach. Poinformowano także L 
sekretarza KC PZPR o różno­
rodnych formach współpracy 
między obu bratnimi armiami 
— Ludowym Wojskiem Pol­
skim i Wietnamską Armią Lu 
dową.

*

Dar rządu ZSRR 
dla Centrum Zdrowia Dziecka
Na terenie powstającego w 

Międzylesiu Szpitala — Pom­
nika Centrum Zdrowia Dziec­
ka odbyła się uroczystość prze 
kazania cennego daru rządu 
radzieckiego dla tej placówki 
medycznej. Są to skomplikowa 
ne urządzenia i przyrządy diag 
nostyczne, laboratoryjne, chi­
rurgiczne itp., które prezento­

wane były ostatnio na wysta­
wie osiągnięć radzieckiej nauki 

i techniki. Część tej aparatu 
ry, odznaczającej się wysoką 
jakością, łatwością obsługi i od 
powiadającą wymogom ergono 
mii i estetyki, znajdzie ’uż 
wkrótce zastosowanie w nowo 
oddanych obiektach CZD.

PAP

Transmisje radiowe i telewizyjne
Polskie Radio transmitować będzie od godz. 9.30 roz­

poczęcie uroczystości 1-majowych w Warszawie w pro­
gramach: I, II, III i IV, a następnie przedstawi sprawoz­
danie z manifestacji mieszkańców stolicy i innych miast 
Polski i świata w pr. I i II.

W godzina.ch porannych od godz. 7.15 do 9.30 Polskie 
Radio nada w programie I koncert pt. „Z pierwszomajo­
wymi życzeniami” dedykowany przodującym zakładom 
i ludziom pracy.'

Telewizja Polska w programie I (w kolorze) przepro­
wadzi transmisję uroczystości 1-majowych odbywających 
się w Warszawie oraz przekaże relacje z uroczystości 
w miastach wojewódzkich i krajach socjalistyczny cli.

Początek transmisji z Warszawy o godz. 9.45.
Relacja z Moskwy o godz. 8.55.

Osiągnięcia zakładów 
im. Waryńskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński od­
wiedził wczoraj załogę War­
szawskich Zakładów Maszyn 
Budowlanych im. Waryńskie­
go i złożył jej serdeczne ży­
czenia z okazji nadchod>zącego 
Święta 1 Maja.

Pracownicy przedstawili 
Henrykowi Jabłońskiemu o- 
siągnięcia minionego roku. 
Zakłady znalazły się w pierw 
szej piątce światowych produ 
centów ko-parek. Urządzenia 
te pracują w 43 krajach świa­
ta: od tropików po syberyj­
skie mrozy. Najnowszym suk­
cesem jest opracowanie proto 
typu i podjęcie produkcji no­
woczesnej koparki hydraulicz 
nej.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, dziękując załodze za do­
brą robotę podkreślił, że ma 
ona ogromne zasługi w umac­
nianiu szacunku dla imienia 
Polski w świecie. (PAP)

Prezes Rady Ministrów — 
Piotr Jaroszewicz przyjął 29 

-bm,--ertenka Biura Polityczne­
go KC- KPW, wicepremiera, 
ministra obrony narodowej 
Socjalistycznej Republiki Wiet 
namu gen. armii Vo Nguyen 
Giapa. (PAP)

P. Jaroszewicz przyjął 
M. La!onde’a

29 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz przy­
jął ministra zdrowia narodo­
wego i opieki społecznej Ka­
nady — Marca Lalonde’a.

PAP

Zapraszamy 
na tradycyjny 

wielki kiermasz 
książek!

Szczegóły — na stronie 6.

W POCHODZIE

Poznańska Wiosna
Muzyczna zakończona
£0 zobaczenia za rok” — że 

Snano się po wczorajszym wie 
bornym koncercie symfonicz 
dym w auli UAM. Ów wie- 
cór na którym Orkiestra Pol 
^iego Radia i Telewizji z Kra 
*°wa pod batutą J. Kasprzy-

wraz z solistami: S. Kama- 
(altówka) przedstawiła dwa 

^wykonania: „Róży wiatrów” 
p • Kotońskiego i IV Bitwy 

a°lo Uccelo Z. Bargielskiego 
P°nadto Concerto Lugubre 
1 >,Elegię” T. Bairda —
^kończył trwający od 24
^ietnia XVII Festiwal Pol- 
phej Muzyki Współczesnej w 

oznaniu. Kolejna Poznańska 
iosna Muzyczna, przygotowa

bardzo starannie przez Fil 
armonię Poznańską i miejsco 

‘ T oddział Związku Kompozy

torów Polskich, przeszła więc 
do historii. .

Była to impreza udana. Przybyli 
z całego kraju, a także z ośmiu 
państw Europy, kompozytorzy, 
dziennikarze i obserwatorzy oraz 
poznańska publiczność — mieli 
sposobność usłyszeć w interpreta 
cji czterech orkiestr symfonicz­
nych, kilkunastu zespołów kameral 
nych 1 kilkudziesięciu doskona­
łych solistów blisko pięćdziesiąt u- 
tworów twórców reprezentujących 
wszystkie środowiska kompozytor 
skie Polski.

Organizatorzy „Wiosny” przyzna 
li „Medal Polihymnii” S. Harnasie 
za wykonanie Concerto Lugubre 
T. Bairda.

Według zgodnej opinii fa­
chowców, poziom artystyczny 
XVII „Wiosny” był wysoki, za 
równo pod względem propo­
zycji twórców jak i wykonaw 
ców. (wig)

Gdzie zbieramy się . 
na l-Majowy pochód

Jak co roku w Święto Pra­
cy, udziałem w niedzielnym po 
chodzie zamanifestujemy po­
parcie dla polityki partii, któ 
rej program wytyczony na 
VII Zjeździe PZPR wyraża po 
trzeby, interesy i dążenia wszy 
stkich Polaków.

Czołówka poznańskiego po­
chodu, który przejdzie trasą 
przez Rondo Kopernika, ulicą 
Czerwonej Armii do znajdują 
cej się naprzeciw pomnika Ada 
ma Mickiewicza trybuny hono 
rowej, zbiera się o godz. 9.30 
na ul. Zwierzynieckiej, przy 
DS „Jowita”. Po odegraniu o 
9.45 Międzynarodówki czołów 
ka, wyruszy na trasę. Po prze 
mówieniu 1-majowym I sekre 
tarza KC PZPR — Edwarda 
Gierka, członkowie Wojewódz­
kiego Komitetu Obchodów 1 
Mają i zaproszeni goście zajmą 
miejsca na trybunie. Pochód 
rozpocznie załoga HCP.

A oto program zbiórek ko­
lumn pochodu;

HCP — 9.20 na prawej stro­
nie ul. Roosevelta (czoło na wy 
sokości kina „Bałtyk”).

Grunwald — 10 na ul. Grun 
waldzkiej (czoło przy MTP, na 
wysokości ul. Roosevelta),

Jeżyce — 10.30, na ul. Dą­
browskiego (czoło na wyso­
kości Mostu Teatralnego),

Nowe Miasto — 9.45 na ul. 
Towarowej (od dworca PKS 
czoło na Moście Dworco­
wym),

Stare Miasto — 9.15 na ul. 
Libelta (czoło na ul. Rooseyel- 
ta),

Wilda — 9 na lewej stronie 
ul. Roosevelta (czoło przy 
„Merkurym”).

Kolumna młodzieżowa — 11 
na . ul. Zwierzynieckiej (czoło 
przy Rondzie Kopernika przy 
„zegarze”),

Ko_lumna ORMO — zbiórka 
w miejscach i o godzinach u- 
stalonych przez sztaby dziel­
nicowe. (bop)

Szybko odmieniają się nasze powszednie, pracowite 
dni. W wyniku twórczego wysiłku rąk i umysłów 
wszystkich ludzi pracy zmienia się polski krajobraz 
współczesny. Również ten Pierwszy Majowy Dzień 
ma co roku kolory wciąż nowe. Jedna y/szakże bar­

wa nieodmiennie najmocniejsza w każdej majowej manifes­
tacji pozostaje — to czerwień robotniczej krwi, którą 
w walce o społeczną sprawiedliwość przelewano. Ten trwały 
ąlad na kartach międzynarodowego ruchu robotniczego dzi­
siaj — w czasie pokoju i nieustannego dla pomyślności nas 
wszystkich budowania — jest symbolem zwycięstwa idei so­
cjalizmu.

Radośnie obchodzimy 1 Maja w naszym kraju. Dla kilku 
milionów młodych, urodzonych po wojnie Polaków, ten dzień 
taki właśnie jest i był zawsze — świąteczny, 
wiosenny, rozśpiewany. W pochodzie demonstrujemy przecież 
umiłowanie Ojczyzny, nasz dorobek i braterskie więzi z kra­
jami. socjalistycznymi oraz ze wszystkimi postępowymi siłami 
na świecie.

Po raz trzydziesty trzeci w Potsce Ludowej iść będą przez 
m asta i wsie pochody. Jak Polska długa i szeroka manifesto­
wane będą radość 1 duma wszystkich ludzi- rzetelnej pracy. 
Klasa robotnicza jest rzeczywistym gospodarzem naszegp kra­
ju. Z rezultatów zespolonego wysiłku robotników, chłopów i 
inteligencji, ludzi nauki, techniki, kultury płynie największa 
satysfakcja z dotychczasowych osiągnięć oraz twórczy opty­
mizm wyrażający s:ę jakością nowych zamierzeń.

Majowe święto jest też szczególną okazją do wyrażenia 
uznania tym wszystkim, którzy na co dzień stenowią wzór do 
naśladowania — przodownikom pracy, nowatorom i racjona­
lizatorom, wychowawcom młodzieży, a wśród ludzi roln'czego 
trudu — mistrzom hodowli 1 urodzaju. Nie zapominamy rów­
nież o weterenoch pracy 1 walki, o tych, których patriotyczna 
ofiarność otwierała przed laty drogi do wolności.

W każdym działaniu dla dobra Ojczyzny umacnia się jed­
ność narodu, a z niej płynie nasza siła. Wyrasta ona z pa­
triotycznej .troski o dzień dzisiejszy i o przyszły kształt Pol­
ski Ludowej. Wywodzi się z najlepszych tradycji naszego na­
rodu, z doświadczeń bohaterskich walk o wyzwolenie narodo-

Dokończenie na str. 2
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Targi Krajowe 
„Jesień-77*

W Poznaniu od 11 do 17 
września br. odbędą się Tar­
gi Krajowe „Jesień-77”. Prze­
mysł zaprezentować ma na 
nich ofertę stwarzającą han­
dlowi możliwość swobodnego 
wyboru. Jej zgodndść z pro­
ponowanymi wzorami spraw­
dzi specjalna komisja; wyro­
by nieodpowiedniej jakości bę 

; dą eliminowane.
Zarząd MTP udostępni wy- 

stawcom wszystkie pawilony i 
hale. Podczas targów zorgani­
zowane zostaną różnego ro­
dzaju imprezy towarzyszące, 
a także konkursy dla produ­
centów. Nadal odbywać się bę 
dą w Poznaniu giełdy branżo­
we.

W Ministerstwie Handlu 
' Wewnętrznego i Usług opra­

cowywane są obecnie szczegó­
ły organizacji Targów Krajo­
wych „Jesień-77”. (pik)

9 maja w szkołach 
dniem wolnym

r Ministerstwo Oświaty i Wy­
chowania informuje, że 9 ma­
ja br. (poniedziałek) jest w 
szkołach wszystkich typów 
dniem wolnym od zajęć lek­
cyjnych. W dniu tym odbędą 
się w szkołach uroczyste ape­
le, spotkania z kombatantami, 
żołnierzami Ludowego Wojska 
Polskiego i inne imprezy zwią­
zane z 32 rocznicą zwycięstwa 
nad faszyzmem. , ■ (PAP)

Wzrost wkładów 
oszczędnościowych

Stan wkładów oszczędnościo 
wych w Bankach na dzień 31 
marca 1977 r. wynosił 350,3
mld zł z tego — w PKO 293,1 

• mld zł i w bankach spółdziel­
czych 57,2 mld zł. W okresie 
I kwartału br. wkłady te wzro 
sły o 16,2 mld zł. Warto pod- 

| kreślić, że 12 procent tego 
a wzrostu uzyskano w wyniku 

, sprzedaży cieszących się du- 
j żym zainteresowaniem wśród 
| ludności — lokacyjnych bonów 

I oszczędnościowych i wprowa­
dzonych od 1 marca br. bo- 

; nów samochodowych. (PAP) 

I T. A. Rithauddeen 
i przybędzie do Polski 
' r Na Zaproszenie ministra

spraw zagranicznych PRL Emi 
, la Wojtaszka przybędzie w 
i dniu 2 maja br. z trzydniową 
| oficjalną wizytą do Polski mi- 
} nister spraw zagranicznych 
i Malezji, Tengku Ahmad Rit- 

. hauddeen. (PAP)

G. Marchais w Rzymie
Na zaproszenie sekretarza 

| generalnego Włoskiej Partii 
; Komunistycznej. Enrico Ber- 
। linguera przybył do Rzymu se 
I kretarz generalny Francus- 
'ijkiej Partii Komunistycznej, 

i Georges Marchais. (PAP)
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Oświadczenie rządu PRL

W siedzibie ONZ w Nowym Jor 
U ku opublikowano oświadczenie rzą 

du PRL w sprawie zwołania sesji 
i specjalnej Zgromadzenia Ogólne- 
11 go NZ poświęconej problemom 
I rozbrojenia. Stanowisko Polski, w 
i którym szczególnie zaakcentowa­

na została potrzeba właściwego 
przygotowania sesji tak, aby przy 

J czyniła się ona do dalszego oży­
li wienia prac komitetu genewskie- 
| go oraz innych rozmów rozbroje- 
1 niowych, spotkało się z pozytyw 
j nym zainteresowaniem*! komen- 
J tarzami.

) Decyzja indyjskiego sądu
Indyjski Sąd Najwyższy odrzu­

cił w piątek apelację zgło/zoną 
I przez deputowanych do parfamen- 
| tów stanowych w 9 stanach In- 

j dii, w których sprawuje władzę 
Partia Kongresowa. Deputowani

MOSKWA • BERLIN • PRAGA • BUDAPESZT • HAWANA • BELGRAD

Przygotowania do Święta Pracy
Na całym świecie ludzie 

pracy przygotowują się do 
uczczenia swego święta. Pod­
czas gdy w krajach socjali­
stycznych dzień ten upłynie 
pod znakiem podsumowywa­
nia osiągnięć i solidarności z 
masami pracującymi całego 
świata, w krajach kapitali­
stycznych święto 1 Maja prze 
biegać będzie pod znakiem 
walki o urzeczywistnienie pod 
stawowego prawa człowieka 
— prawa do pracy. Uczestnicy 
manifestacji w tych krajach 
demonstrować będą przeciwko 
rosnącemu bezrobociu, infla­
cji i samowoli przedsiębior­
ców. W krajach rozwijających 
się dominować będą hasła 
wymierzone przeciwko dzie­
dzictwu kolonializmu, domaga 
jące się pełnej niezależności 
gospodarczej i rozwijania zdo­
byczy socjalnych.

Oto co donoszą korespon­
denci PAP z bratnich stolic:

W Kraju Rad dominujący­
mi akcentami tegorocznego 1- 
Majowego Święta będą zbliża 
jąca się 60-rocznica Rewolucji 
Październikowej oraz realiza­
cja zadań wytyczonych uchwa 
łami XXV Zjazdu KPZR. Oby 
watele ZSRR zamanifestują 
również braterską przyjaźń i 
współpracę z krajami socjali­
stycznymi oraz internacjonali- 
styczną solidarność z między­
narodowym ruchem komuni­
stycznym, robotniczym z siła­
mi postępu, demokracji i po­
koju, popierając tym samym 
konsekwentną pokojową poli­
tykę władz radzieckich.

Tegoroczne hasła 1-majowe 
w NRD podkreślają koniecz­
ność wzmożenia wysiłków lu­
dzi pracy w kierunku przy­

Narada aktywu ZSL
W organach samorządu wiej 

skiego aktywnie pracuje co naj 
mniej pół miliona działaczy, 
a członkiem naszych organiza 
cji samorządowych jest nie­
mal każdy rolnik. Wskazuje 
to na rangę i znaczenie aktyw 
nej działalności samorządu, 
których rola sprowadza się do 
współdecydowania o najistot­
niejszych próblemach społecz­
ności wiejskiej i brania współ 
odpowiedzialności za ich roz­
wiązanie. W tym tonie dysku 
towano 29 bm. w Warszawie 
na naradzie centralnego akty­
wu ZSL i działaczy samorzą­
du wiejskiego, której przewód 
niczyi prezes NK ZSL — Sta­
nisław Gucwa.

Uczestnicy obrad reprezen­
tujący wszystkie organizacje 
samorządowe wsi podzielili się 
swymi doświadczeniami w za 
kresie doskonalenia swej pra­
cy oraz aktywizacji społeczno- 
zawodowej Tolników. Intensy­
fikacja produkcji rolnej i po­
prawa warunków życia lud­
ności wiejskiej wymagają — 

jeszczejak podkreślano
szerszego udziału działaczy spo 
łecznych w każdej dziedzinie

protestowali przeciwko zamiarom 
nowego rządu przeprowadzenia w 
tych stanach przedterminowych 
wyborów. Oczekuje się, że po de­
cyzji Sądu Najwyższego, rząd 
rozwiąże w najbliższym czasie par 
lamenty w 9 kluczowych stanach, 
położonych na północy kraju, i 
rozpisze wybory, prawdopodob­
nie w początkach czerwca br.

Dekret królewski
W czwartek po południu w 

Madrycie opublikowano dekret kró 
lewski, legalizujący działalność za 
kazanych dotychczas związków za 
wodo wych. I

Oskarżenie koncernów
Amerykańska Federalna Admi­

nistracja Energetyczna oskarżyła 
20 wielkich koncernów nafto­
wych o sprzedaż ropy naftowej w 
USA po zbyt wysokich cenach. 
Do wszystkich tych koncernów 

spieszenia społeczno-gospodar­
czego. rozwoju kraju. Podsta­
wową formą uczczenia święta 
są powszechne zobowiązania 
produkcyjne załóg i kolekty­
wów pracowniczych oraz róż­
ne formy wzmożonego współ­
zawodnictwa pracy.

Ostatnie przygotowania do 
obchodów Majowego Świętą 
trwają również w Pradze i 
Bratysławie. Głównymi hasła­
mi tegorocznych manifestacji 
w CSRS są „W trwałej jednoś­
ci z KPCz ku dalszym sukce­
som w budowie rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistyczne­
go oraz „W jedności i przyjaź 
ni krajów socjalistycznych 
tkwi nasza siła”.

Na Węgrzech pierwszoma­
jowy apel KC WSPR o wyko­
nanie planu gospodarczego na 
rok 1977 spotkał się z pow­
szechnym poparciem węgier­
skich mas pracujących. Do­
wodem tego jest ' przyspieszo­
ne wykonywanie zadań pro­
dukcyjnych.

Od kilku dni trwają Obcho­
dy Święta Pracy na Kubie. W 
poszczególnych gminach i pro 
wincjach odbywają się wiece. 
Tegoroczny dzień 1 Maja Ku- 
bańczycy obchodzą pod has­
łem walki o maksymalną 
oszczędność, wydajność pracy 
oraz efektywność gospodaro­
wania, manifestując zarazem 
bojową solidarność z naroda­
mi całego świata, walczącymi 
z kolonialnym i imperialistycz 
nym wyzyskiem.

Tegoroczne święto 1-Majo- 
we w Jugosławii przebiega 
pod znakiem dwóch rocznic 
Josipa Broz Tito: 40-lecią obję 
cia kierownictwa partii oraz 
85 rocznicy urodzin. Te dwa 

życia gospodarczego i społecz­
nego. Praktyka dowodzi bo­
wiem, że wszędzie tam, gdzie 
samorząd wiejski i komitety 
członkowskie należycie rozumie 
ją swe zadania, gdzie ich dzia 
łalność ma charakter systema 
tyczny i konsekwentny, tam 
rolnik jest lepiej obsłużony, 
nie marnuje czasu w punktach 
skupu i sklepach, słowem — 
docenia potrzebę i znaczenie 
społecznej pracy swych repre 
zentantów.

Największe wiejskie organi­
zacje — kółka rolnicze i spół­
dzielczość rolnicza — dyspo­
nują dziś znacznym mająt­
kiem, który musi efektywnie 
służyć rolnictwu i wsi oraz 
realizacji głównych celów 
wspólnej polityki rolnej PZPR 
i ZSL. Dokonana reforma ad­
ministracji i władzy terenowej 
stworzyła — jak podkreślano 
— warunki do podniesienia 
rangi organów przedstawiciel­
skich i samorządowych, a prak 
tyka potwierdziła słuszność 
tych decyzji. (PAP)

wystosowane, zostały noty zawia­
damiające, iż Federalna Admini- 
stracja Energetyczna żąda obniż­
ki cen 1 zwrócenia pieniędzy kon­
sumentom. Koncerny zostały zo­
bowiązane do odpowiedzi w ciągu 
10 dni.

Ceny usług w Jugosławii
Z dniem 1 maja br. wprowadza 

się w Jugosławii kolejne podwyżki 
cen, które tym razem obejmą usłu 
gi komunalne i inne. Według ofi­
cjalnych danych, ceny tych usług 
zdrożeją średnio od 10 do 30 pijóc., 
a w niektórych przypadkach na­
wet ponad 100 proc.

Wybuch wulkanu
Nieoczekiwany wybuch islandz­

kiego wulkanu Leirhnjukur spo­
wodował straty materialne w 
wysokości kilku milionów dola­
rów. Wulkan zniszczył częściowo 
zakłady produkcji silikatów.

wydarzenia były głównym te­
matem referatów i przemó­
wień na akademiach jakie od 
były się w piątek w wielu za­
kładach pracy.

A oto jakie wiadomości przy 
noszą korespondencje z kra­
jów rozwijających się.

W Angoli dzień 1 maja prze 
biegać będzie pod znakiem 
przygotowań do I Zjazdu Lu­
dowego Frontu Wyzwolenia 
Angoli zaplanowanego na 
koniec br. Wśród haseł domi­
nuje wezwanie do czujności i 
aktywnej obrony rewolucyj­
nych' zdobyczy kraju.

Już po raz drugi obchodzi 
w niepodległym kraju święto 
1 Maja naród mozambicki. 
Uczestniczyć w nim będą bez 
względu na płeć i kolor skó- 
ły wszyscy obywatele.

W centralnej manifestacji 
1-Majowej w portowym mieś 
cie Latakija w Syrii wezmą 
udział dziesiątki tysięcy związ 
kowców ze wszystkich regio­
nów tego kraju.

V-
W krajach kapitalistycznych 

w przededniu Majowego Swię 
ta nasiliła się fala strajków 
protestacyjnych. Kierownic­
two Komunistycznej Partii 
Niemiec wezwało do zamani- 

•festowania w dniu 1 maja żą 
dań zapewnienia wszystkim 
obywatelom stanowisk pracy i 
możliwości nauki oraz praw i 
wolności demokratycznych, 
niezależnie od przekonań po­
litycznych. Planowana przez 
zalegalizowane ostatnio hisz­
pańskie związki zawodowe 
wspólna demonstracja z oka­
zji 1 Maja nie uzyskała ofi­
cjalnego zezwolenia władz.

PAP

Wielkopolska 
przed l Maja
Dokończenie ze sir. 1

W województwie konińskim 
załogi zakładów przemysło­
wych podjęły wczoraj ważne 
zobowiązania produkcyjne. Pod 
czas otwartego zebrania par­
tyjnego w zakładzie przetwór­
czym Huty Aluminium „Ko­
nin” hutnicy postanowili wy- 
orodukować do końca roku po 
nad plan 500 ton wyrobów wal 
cowanych wartości 20 milio­
nów zł. zaś załoga wydziału 
elektrolizy zaoszczędzi tlenek 
glinu wartości 200 000 zł. Wy­
dział odlewni wyprodukuje 
dodatkowo 100 ton odlewów 
wartości 3,2 min zł. (jn)

W województwie leszczyń­
skim odbyły się liczne impre­
zy w zakładach produkcyj­
nych, szkołach i instytucjach. 
Młodzież uczestniczyła w uro­
czystych apelach oraz odwie­
dziła zasłużonych działaczy 
ruchu robotniczego.

Członkowie sekretariatu KW 
PZPR w Pile spotkali się 
wczoraj z byłymi zasłużonymi 
działaczami ruchu młodzieżo­
wego. Po otwarciu sali trady­
cji ruchu młodzieżowego w wo 
"jewództwie pilskim kilkadzie­
siąt osób otrzymało odznaki 
im. Janka Krasickiego oraz 
honorowe odznaki „Za zasługi 
w’ rozwoju województwa pil­
skiego”. (ryk)

Przed meczem z Francją
Nadal nie wiadomo, w jakim skła­

dzie wystąpi reprezentacja Polaki 
w meczu o Puchar Davisa prze­
ciwko Francji. Decyzja czy Fibak 
zagra w finałach debla rozgrywek 
WCT czy w pojedynku z Francją 
zapadnie w sobotę.

W piątek polscy tenisiści przeby­
wający na zgrupowaniu w Pozna­
niu rozgrywali gry sparringowe. 
W pierwszej / nich Niedźwiedzki 
pokonał Dobrowolskiego /:2, 3:6, 
6:8, 8:6, 7:5, a w drugiej F/bąk wy­
grał z Nowickim 3:0. Dwa pierw­
sze sety zakończyły się zwycię­
stwem Fibaka 6:1, 6:1. a trzeci set 
przerwano przy stanie 2:2. W tie- 
breaku lepszy okazał się tenisista 
poznański, (wił)

W POCHODZIE
Dokończenie ze str. 1 

we i społeczne, z ofiarnego trudu powojennych lat odbudowy, 
z rzetelnej pracy wypełniającej nasze współczesne dni.

Symbolem Pierwszomajowego Święta są gołębie pokoju. 
Pokój jest największą wartością życia społecznego, niezbęd­
nym warunkiem postępu, demokracji, wolności. Polska Lu­
dowa dzięki nierozerwalnej wspólnocie krajów socjalistycz­
nych, pod przewodnictwem Związku Radzieckiego — pierw­
szego w świecie państwa socjalistycznego, zrodzonego przed 
60 laty ze zwycięskiej idei Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej — ma gwarancję bezpieczeństwa i niepodleg­
łości oraz możliwości wszechstronnego rozwoju. Są one urze­
czywistniane przez realizację programu, który na VI i VII 
Zjeżdzie wytyczyła Polska Zjednoczona Partia Robotnicza. 
Jedność narodu z partią, patriotyzm i internacjonalizm to po­
stawy, które manifestować będziemy w pochodzie.

Gdy w najróżniejszych krajach świata ruszają barwne, wio­
senne pochody, to wiadomo, że idzie młodość. I że te dziew­
częta i chłopcy, co tak sprężyście kroczą ulicami polskich 
miąst, są przyszłością i chlubą kraju ojczystego. Wraz z ni­
mi, świadomi dorobku i perspektyw naszej Ojczyzny — jak 
w „Pieśni majowej" Władysława Broniewskiego — „pójdzie­
my radośni i prości, czerwienią sztandarów skrzydlaci...".

ZBIGNIEW KOSCIELAK

DZIAŁALNOŚĆ BADAWCZO-ROZWOJOWA © KO­
OPERACJA PRZEMYSŁÓW POLSKI I ZSRR ® US­
PRAWNIENIE PROCESÓW INWESTYCYJNYCH • 

OCHRONA ŚRODOWISKA MORSKIEGO

Posiedzenie Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik pra­

sowy rządu.— 29 bm. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło pro­
blemy związane z realizacją 
rządowych programów badaw 
czo-rozwojowych. Programy te 
stanowią praktyczny wyraz ja 
kościowych zmian, wprowa­
dzanych obecnie do systemu 
planowania i organizacji dzia 
łalności badawczej i rozwojo­
wej, celem bardziej skuteczne 
go oddziaływania nauki na roz 
wój kraju.

Obok istniejących od 1971 
roku problemów węzłowych i 
resortowo-branżowych, posta­
nowiono nadać kilku kierun­
kom naukowo-badawczym o 
szczególnie dużym znaczeniu 
społeczno-gospodarczym rangę 
programów rządowych. Doty­
czy to takich zagadnień, jak: 
rozwój budownictwa mieszka­
niowego, optymalizacja pro­
dukcji i spożycia białka, zwal 
cząnie chorób nowotworo­
wych, unowocześnienie gospo­
darki i życia codziennego przez 
ich elektronizację, lepsze wy­
korzystanie zasobów węgla i 
miedzi oraz wykorzystanie za 
sobów wodnydh. *

W kolejnym punkcie obrad 
Prezydium Rządu powzięło 
uchwałę o dużym znaczeniu 
dla dalszego pogłębienia współ 
pracy technicznej i koopera­
cji pomiędzy przemysłami Pol 
ski i ZSRR. Akceptowano po­
rozumienia dotyczące wzajem 
nej współpracy technicznej i 
kooperacji przemysłowej w

Dyplom ZLP 
dla Teatru Polskiego 
Zarząd Główny Związku Li 

teratów Polskich i Klub Dra- 
matopisarzy przy Związku 
przyznał dyplom honorowy zes 
połowi Teatru Polskiego w Poz 
naniu i jego dyrektorowi Ro­
manowi Kordzińskiemu za wy 
bitne osiągnięcia w realizacji 
polskiego dramatu współczes­
nego w stulecie istnienia tego 
teatru. (PAP)

Słowiański 
atlas językowy

Trwają pracę nad I tomem 
słowiańskiego atlasu języko­
wego. Wydawnictwo, przygo­
towywane । przy międzynarodo 
wej współpracy, obejmie cha­
rakterystykę i roz/nieszczenie 
12 języków słowiańskich. Bę­
dą to — z grupy językóiy za-, 
chodnio-słowiańskich: polski, 
czeski, słowacki, górno-łużyc- 
ki i dolno-łożycki; ze wschod- 
nio-słowiańskich: rosyjski, bia 
łoruski, ukraiński; z południo- 
wo-słowiańśkich: bułgarski
serbsko-chorwacki, słoweński 
i. macedoński. (PAP) 

produkcji żurawi kołowych i 
gąsienicowych dużej mocy.

Przedsięwzięcie to stanowi 
krok naprzód na drodze do ja 
kościowo wyższego poziomu 
współpracy pomiędzy przemy 
słami Polski i Związku Ra­
dzieckiego. Przewiduje się, że 
polski przemysł maszyn budo 
wlanych stanie się w przy­
szłości producentem sprzętu 
dźwigowego wytwarzanego o- 
becnie tylko przez nieliczne 
firmy na świecie.

Na posiedzeniu zapadły ko­
lejne decyzje, których celem 
jest usprawnienie procesów in 
westycyjnych. Chodzi głównie 
o skoncentrowanie potencjału 
wykonawczego na inwesty­
cjach najważniejszych, przede 
wszystkim kontynuowanych, 
których uruchomienie powin­
no nastąpić w niedługim cza­
sie. ;

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło informację ministra leśnic­
twa i przemysłu drzewnego na 
temat realizacji uchwały Ra­
dy Ministrów z 1975 r. w spra 
wie racjonalnej, oszczędnej gos 
podarki papierem, tekturą i 
przetworami papierniczymi. Po 
mimo pewnych osiągnięć uzy 
skanych w tej mierze wielu 
spraw nie udało się do tej po­
ry należycie uregulować.

Prezydium Rządu rozważyło 
problemy związane z realiza­
cją postanowień konwencji o 
ochronie morskiego środowis­
ka obszaru Morza Bałtyckie­
go. (PAP)

Nagrody CRZZ
Centralna Rada Związków 

Zawodowych oraz Minister­
stwo Kultury i Sztuki przy­
znały po raz pierwszy nagro­
dy dla zakładów pracy przo­
dujących w działalności kul­
turalnej i socjalistycznym me­
cenacie nad twórczością arty­
styczną.

Nagrody zostały przyznane 
m. in.: Kombinatowi Gospo­
darstw Rolnych w Zydowie 
(woj. poznańskie). (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w WieU'0' 
polsce: zachmurzenie duże, okre­
sami opady deszczu, lokalnie " 
burze.

Temperatura minimalna od * 
do 10 stopni, maksymalna od 
do 15 stopni. Wiatry słabe i 
miarkowane z kierunków połud­
niowo-zachodnich.

W piątek o godz. 17 notowano 
następujące temperatury: w j. 
znaniu 17 stopni, w Kaliszu 
stopni, w Lesznie 17 stopni, W 
le 16 stopni; ciśnienie 751,9 mrn-
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IMaja stał się ogól­
noświatowym świę­
tem dzięki trwałemu 
związaniu tej daty 
z ruchem robotni­

czym, z ieS° ideami budzący­
mi międzynarodową solidar­
ność ludzi pracy. Hasła wyra­
żające te idee — pod który­
mi począwszy od schyłku ubie 
glego wieku wychodzą dorocz 
nie tego dnia coraz liczniejsze 
szeregi demonstrantów soli­
darności — zmieniały się sto­
sownie do biegu historii i sa­
me wytyczały bieg dziejów: 
skromne początkowo postula­
ty ekonomiczne przeradzały 
się w polityczne, żądania re­
form rychło zastępowane były 
dyrektywami rewolucyjnymi... 
A jednocześnie, właśnie mię­
dzynarodowa wspólnota obcho 
dów 1 Maja sprawiała, że o- 
bok programowych dążeń ro­
botniczych wynikających z at 

, mosfery politycznej poszcze­
gólnych krajów, odzwiercie­
dlających specyfikę ich etapu 
rozwojowego, popularyzowały 
one także cele wspólne dla od 
działów mas pracujących wszy 
stkich krajów. Był i jest ta­
kim wspólnym celem pokój.

Tradycje 1 Maja

Czerwień i błękit 
sztandarów

To prawda, że marzenia o 
pokoju, próby elimino­
wania wojen, są starsze 

aniżeli ruch robotniczy i jego 
święto. Co więcej — zagadnie 
nie wojny i pokoju należy do 
tak zwanych odwiecznych pro 
blemów. Ale dopiero ruch ro­
botniczy, w przeciwieństwie 
do wszystkich wcześniejszych 
sił społecznych decydujących 
o poprzednich formacjach sto 
sunków międzyludzkich, prze 
ciwstawił się skutecznie fata- 
listycznemu traktowaniu woj­
ny jako zła koniecznego, któ­
rego wyeliminowanie jest nie 
możliwe, gdyż ponoć jego źró 
dła kryją się w samej naturze 
ludzkiej. Dopiero on — swym' 
postulatem iż stosunki między 
narodami mają kształtować te 
same normy równouprawnie­
nia, sprawiedliwości, które win 
ny regulować stosunki mię­
dzy ludźmi — wyznaczył real 
ny model ludzkości wolnej od 
wojen. Realny właśnie dlate­
go, że w przeciwieństwie do 
koncepcji pacyfistycznych, lan 
sujących bierny opór wobec 
militaryzmu, zakładający nie­
zbędność klasowej aktvwiza- 
cii dla likwidacji, okiełznania 
sił sprawczych wojen.

Już też najwcześniejsze ob­
chody 1 Maja odbywające się 
P°d hasłami politycznej wal­
ki przeciwko dyktaturze bur- 
zuacji, miały ostrze antyimpe 
balistyczne. W tradycji wiel­
kopolskich obchodów, szczegół 
nie to wystąpiło w roku 1905.

Kot. — CAF

Były zresztą po temu nie 
byle jakie powody: wieś 
ci o rewolucyjnych zma 

ganiach na rozległych obsza­
rach ówczesnego imperium 
carskiego, tak zintensyfikowa 
nych w oddzielonym od Wiel 
kopolski granicą rozbiorczą 
Królestwie Polskim, zbiegały 
się z doniesieniami o trwają­
cej wciąż wojnie japońsko — 
rosyjskiej. Dziś, oczywiście, ów 
czesna wojna japońsko —• ro­
syjska może się wydać pery­
feryjną i staroświecką — choć 
by w porównaniu z późniejszą 
o dziesięć lat rzezią, która za 
pisała się w dziejach militar­
nych imperializmu już jako 
światowa.. Ale wówczas, wy­
woływała wstrząs swym okru 
cieństwem, spotęgowanym dwu 
dziestowieczną techniką, ujaw 
nieniem nieprzydatności zobo 
Wiązań konwencji międzyna­
rodowych, mających humanizo 
wać wojny. A zarazem kibi­
cowały nader aktywnie temu 
dramatowi wojennemu — sta 
wiając na zwycięstwa milita­
ryzmu rosyjskiego lub japoń­
skiego, dopatrując się w rzezi 
dalekowschodniej koniunktury 
dla sprawy polskiej — te orien 
tac je polityczne w naszym kra 
ju, rywalizujące o hegemonię 
nad aktywizującymi się masa­
mi ludowvmi, których wyra­
zicielami byli Roman Dmow­
ski i Józef Piłsudski.

Tak wiec 1 maja 1905 roku 
stał się również dniem mobi­
lizacji do antywojennej soli­
darności. Sięgnijmy do wyda­

wanej wówczas w Poznaniu 
„Gazety Ludowej” — pisma 
lewicy socjaldemokratycznej 
na ziemiach polskich zaboru 
pruskiego — której redakto­
rami byli Marcin Kasprzak i 
Róża Luksemburg. Jakże wie­
le uwagi „Gazeta Ludowa” po 
święcą wiosną 1905 roku właś 
nie problemom wojny i poko­
ju. Oto choćby fragmenty ar­
tykułu wstępnego w numerze 
poprzedzającym — by posłu­
żyć się ówczesnym terminem 
— „majowe świętowanie”.

„Za kulisami wojny, w Ja­
ponii szerzą zwycięstwa wojen 
ne to samo zniszczenie, co ro­
syjskie porażki w Rosji. Woj­
nę jest nieszczęściem dla lu­
du pracującego w obu krajach 
w jednakowym stopniu i w 
obu krajach jeden tylko glos 
odzywa się w imię ludzkości i 
dobra ludzkości: głos socjalde 
mokracji protestujących prze 
ciw wojnie.

Wszelkie usiłowania aby u- 
czynić wojnę ludzką i cywi- 
zowaną są śmieszną mrzonką. 
Jest to to samo, co próbować 
okiełznać naturę tygrysa, przy 
cinając mu nieco pazurów. No 
woczesny militaryzm dąży 
przecież do tego, aby swe okru 
cieństwa uczynić za pomocą 
nauki coraz bardziej wyrafi­
nowanymi. Dlatego też należy 
sobie powiedzieć raz na zaw­
sze, że nie masz sposobów prze

Dokończenie na str. 4

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Życiorysy współczesne

Radość z tego, co można utrwalić
Barwne, wzorzyste, lśnią 

ce plusze i aksamity 
poprzedzielano świe­
cznikami misternie 

. wykonanymi z drew­
na, dzięki czemu wystawa na 
70-lecie kaliskiego ,,Runotexu” 
nabrała odświętnej elegancji. 
Autorem tych kunsztownych 
rękodzieł jest Feliks Śniegula, 
rówieśnik fabryKi — jubilatki, 
człowiek będący cząstką ży­
wej jej historii.

— Przepracowałem w ,,Ru- 
potexie” prawie pół wieku, a 
rozpoczynałem od tegc — mó­
wi, wskazując na wyryty w 
drzewie szablon do drukowania 
tkanin. — Potem wiele lat ro­
biłem takie formy w metalu. 
W końcu byłem ustawiaczem 
maszyn produkujących opako­
wania. Szablony i seryjna pro­
dukcja oznaczają powtarzal­
ność. Ta mnie jednak nie nuży 
ła. Zmieniały się bowiem su­
rowce, technologie, urządzenia 
a ja zawsze, starałem się wpro 
wadzić coś 'nowego, by robotę 
usprawnić. Pracowałem też 
społecznie. Do tego dochodziły 
dwie pasje: malarstwo i rzeź­
ba. Tu unikałem szablonów 
jak ognia. Kilka lat temu za­
proponowano mi produkcję 
świeczników dla „Cepelii”. Od 
mówiłem: nie miałem chęci 
rzeźbić według jednego, tego 
samego wzoru. W mojej kolek 
cji każdy świecznik jest inny. 
A co dopiero ptaki.

Rzeczywiście. Niemal cały 
pokój w swoim mieszkaniu 
Feliks Śniegula wypełnił pta­
kami i istotami ptakopodobny- 
mi. Każde dzieło, dla którego 
podstawowymi tworzywami by 
ły gałęzie i kora, jest inne.

Feliks Śniegula nie zabiega 
o oficjalną nobilitację swojej 
twórczości. Wystarcza mu ra­
dość z tego, że swoje Domysły 
może utrwalić. Takie samo po­
dejście miał zawsze do obo­
wiązków zawodowych i spolecz 
nych. Jednakże ich sumienna i 
twórcza realizacja przysporzy­
ła-mu dowodów uznania.-Zło­
ty Krzyż Zasługi, Krzyż Ka­
walerski Orderu Odrodzenia 
Folski, ^niąno Zasłużonego O- 
bywatela Kalisza.

Czytam!
„Prezydium MRN w Kaliszu Ja­

ko władza zwierzchnia grodu jed­
nego z najbardziej starożytnych w 
Polsce stwierdza (...), że Feliks 
Śniegula w wyniku ofiarnej pracy 
i wybitnych zasług dli miasta (...) 
został wpisany do Złotej Księgi 
obywateli zasłużonych dla miasta 
Kalisza”.

Feliks Śniegula należy do 
tych mieszkańców miasta nad 
Prosną, którzy mogą powie­
dzieć: to właśnie moje miasto. 
Uzasadnił to krótko, otwiera­
jąc transmitowany przez tele­
wizję koncert z okazji Święta 
Włókniarzy i 70-lecia ,.Runo- 
texu”: „W Kalisza się urodzi­
łem, tu poznałem dziewczynę, 
z którą się ożeniłem, -zawsze 
tu mieszkałem i pracowałem...”

Miał 16 lat, kiedy rozpo­
czął pracować jako ry­
townik w Kaliskiej Ma-

Feliks Śniegula
Fot. z Kroczyński

nufakturze Pluszu i Aksamitu. 
Marzył o tym, by szybko zo­
stać świetnym fachowcem. Wy 
dawało się, że rak się stanie. 
Prezes Towarzystwa Akcyjne­
go Manufaktury, Edmund 
Gaede, początkowo zamierzał 
bowiem wysłać młodego uta­
lentowanego rytownika na dłuż 
szą praktykę do Czechosłowa­
cji. Potem się rozmyślił. Obli­
czył, że to się nie kalkuluje w 
okresie kryzysu i bezrobocia.

Feliks Śniegula wspomina:
— Robotnik odbierając ksią­

żeczkę obrachunkową nie pa­
trzył najpierw jaki obliczono 
mu zarobek, ale sprawdzał, 
czy nie ma pieczątki ..zwolnio­
ny z pracy”. Najważniejsze 
było mieć pracę. A traciły ją 
w nr-- i fabryce dziesiątki 
ludzi. < -kresami załoga liczyła 
800 osób, okresami zaś zaled­
wie kilkadziesiąt. Pamiętam 
walkę robotników o pracę 'i o 
jej godziwe warunki. 1922 rok 
— pierwszy masowy strajk. 
1927 rok — strajk sześcioty­
godniowy, 1932 rok — naj­
większy strajk robotników Ma 
nufaktury. Tego samego roku 
manifestację pierwszomajową 
rozpędzała policja. Rozległy 
się strzały. Doszło do starć u- 
licznych. •

P'1 trudnych czasach przy­
szły stokroć trudniej­
sze: okupacja hitlerow­

ska. W fabryce, której produk 
cję w znacznej mierze przysto­
sowano do potrzeb wojska, 
nawet wytężona praca (12 go­
dzin na dobę) nie chroniła 
przed szykanami. Feliksowi 
Śnieguli przypominają się 
wstrząsające zdarzenia:

i Bogdan Mizerski
se^retarze Komitetu 

• 0 " Gminnego, Lech 
ja C1,nk°wski i Waldemar Ka 
.J 7 którymi dyrektor SKR 

a-cek Walkowdak — ma nie

— Był taki jeden litościwy 
Niemier, który mazał sadzami 
policzki młodych robotników. 
Wiedział, co robi. Inżynier, 
SA-mann bił bowiem tych, któ 
rzy nie byli umorusani. Twier 
dził, że to dowód ich oróżnia- 
ctwa. Któregoś dnia zwołali 
nas wszystkich na dziedziniec, 
a tam żandarmi zapowiedzieli, 
by nikt nie ważył się palić w 
zakładzie papierosów. Kilka 
tygodni później szef przyłapał 
robotnika Płacheckiego na pa­

leniu w ubikacji. Zabrało go 
gestapo i wkrótce rodzina o- 
trzymała zawiadomienie, że 
Płachęcki zmarł w obozie

Po wyzwoleniu Feliks Śnie­
gula był wśród tych, którzy 
pierwsi przystąoili dc urucha­
miania produkcji. Kiedy upo­
rali się z awariami i z kłopo­
tami surowcowvmi. znów za- 
jał się wzornictwem. Pod ko­
niec lat sześćdziesia+vcn został 
skierowanv do działu opako- 
wań. którv bvł wówczas tak 
zwanvm wąskim gardłem pro- 
dukcii Ośmioosobowa brygar . 
da, choć me szczędziła sił, wy- 
twarzałk 1?00 kartonów mie­
sięcznie Pod '•zadami Feliksa 
Śnieguli nrodukcia ^większwła 
się natomiast do 1? 090 opako­
wań. W jaki sposób7

— Zawsze mówię, że głowę 
ma się nie tvlko po to. by na 
niej nosić kapelusz. Pracując, 
trzeba mvśleć Wtedy można 
wiele usprawnić W dziale o- 
pakowań zmieniłem natunek 
surowca (tektura falista za­
miast btej) i sposób cięcia. 
Prod”kcja od razu podskoczv„ 
ła. .Nie zadowoliło to mnie. 
Będąc w Łodzi w. wytwórni o- 
nakowań, przvoatrvwałem się, 

■jak oni to robią*. Chciałem się 
czegoś nauczyć. Finał był nie- 
snod7iewanv: zostałem ich nau 
czvcielem. Po nrostu dostrzeg­
łem. że wadliwie kroją i poka- 
zvwałem. jak na’ezv ustawiać 
karton, hv produkcja była 
większa i lepsza...

P-ed przejściem na eme­
ryturę przygotował na­
stępcę na swoje stano­

wisko pracy. Ten następca jest 
tam do dzisiaj i sniguje się — 
zdaniem Feliksa Śnieguli — 
całkiem dobrze. Nazywa sie... 
Feliks Mirosław Śniegula. S]a b 
darni seniora rodu poszedł nie 
tylko jeco syn. W Fabryce Wy 
robów Runowvch „Runotex” 
nracowała także żona Feliksa 
Śnieguli, a teraz pracuje jego 
synowa.

Feliks Śniegula patriotyzm 
fabryczny komentuje zwięźle 
i klarownie:

— Jeśli się lubi swoją pra­
cę i ma się przekonanie, że jest 
ona społecznie użyteczna, trud 
no nie związać się z zakładem 
na dobre i złe. U nas — w 
,.Runotexie” — tym, co przy­
ciąga, jest jeszcze nieustanny 
postęp. W porównania z 1946 
rokiem zatrudnienie zwiększy­
ło się o 77, a produkcja —. o 
700 procent. Eksportujemy do 
23 krajów.

Wie chyba wszystko o dzi­
siejszym „Runoterie” chociaż 
jest na emeryturze. Nie ma 
dnia, by Feliks Śniegula nie 
zjawił się w fabryce oraz w 
przyzakładowym klubie senio­
ra — placówki, której umeblo 
wanie i wystrój sam wykonał. 
Zawsze pogodny, gotów służyć 
pomocą, cieszy się powszech­
nym uznaniem i sympatią za­
łogi „Rur>otexu”.

MICHAŁ ŁUCZAK

NA INSI

Gdy obejmował to sta­
nowisko, miał zaled­
wie 25 lat. Był jed­
nym z najmłodszych 

- . r dyrektorów SKR w 
l^Wództwie poznańskim. W 

Jednak nie należał do 
T^w. Miastem i gminą 

baśnie młodzi. Nie- 
To przekroczyli trzydziest 

mai codziennie do czynie- 
nienia.

Kieruje załogą, bez której 
trudno dzisiaj wyobrazić sobie 

postęp techniczny w rolnictwie. 
Przed pięciu laty, gdy organi­
zowano Spółdzielnię Kółek Roi 
niczych w Książu, było ich nie 
spełna pięćdziesięciu. Obecnie 
jest 175 pracowników stałych, 
a razem z uczniami 200. Więk 
szość wywodzi się z okolicz­
nych wsi, a część z samego 
Książa.

— Są to przeważnie robot­
nicy w' pierwszym pokoleniu. 
Starsi stażem przeszli niezłą 
szkołę przygotowania zawodo 
wego w POM. Stamtąd też 
awansowaliśmy dyrektora. Z 
pracy SKR jesteśmy zadowo­
leni, mają wiele inicjatyw. 
Pomagają we wszystkich czy­
nach społecznych w mieście i 
gminie — słyszę opinię w 
Komitecie Miejsko - Gminnym 
partii.

Na taką opinię trzeba było 
solidnie zapracować. Zbieram 
więc informacje, z któ­
rych pówoli wyłania się szkic 
wizerunku ambitnej i pracowi 
Lej załogi, która dwa lata z 
rzędu, (a i trzeci raz się na 
to zanosi) zdobywała dla swej 
SKR pierwsze miejsce w wo­
jewództwie.

Są młodzi, podobnie jak ich 
dyrektorzy. Trzon załogi jed­
nak stanowią ci z dłuższym

NIECIERPLIWOŚĆ TWORZENIA
stażem pracy. Doświadczeni, 
co to traktor czy inną maszy­
nę naprawią, potrzebną część 
migiem dorobią, jak trzeba za 
kierownicą ciągnika czy kom­
bajnu zasiądą. A co najważ­
niejsze, młodzież uczą staran­
nej i fachowej roboty.

Stale uzupełniają swoje kwa 
lifikacje. Trzy czwarte praco­
wników ma tytuły mistrzów i 
robotników wykwalifikowa­
nych, wszyscy świadectwa u- 
kończonej szkoły podstawo­
wej. Dziesięciu zdobywa śred 
nie wykształcenie techniczne. 
Dyrektor i zastępca kończą 
studia na Politechnice Poznań 
skiej.

Załoga ta w niedługim cza­
sie zmieniła się z chłopskich 
synów w scementowany współ 
nym wysiłkiem i celem przo­
dujący zespół ludzi o robotni­
czych nawykach. O zaangażo­
waniu w pracy zawodowej 
świadczy przyznanie im 112 
brązowych odznak członków 
Brygad Pracy Socjalistycznej. 
Oblicze ideowo-polityczne za­
łogi określa przynależność jed 
nej trzeciej pracowników do 
PZPR.

Gdy notes puchnie od liczb 

i wskaźników, korci mnie, że­
by już zajrzeć do warsztatów, 
gdzie mimo sobotniego popo­
łudnia wciąż trwa praca. Są 
tam jeszcze kowal Marian Szy 
mański, mechanicy Mieczy­
sław Weinert i Feliks Janko- 
wiak. Zasłużeni przodownicy 
pracy socjalistycznej. Takie ty 
tuły z dyplomami uznania o- 
trzymali wraz z sześcioma to­
warzyszami na niedawnym do 
rocznym zebraniu walnym 
przedstawicieli Rady SKR. Na 
nich wzoruje się młodzież, są 
bowiem jej opiekunami i wy­
chowawcami. Służą zawsze po 
mocą młodym przodujący trak 
torzyści: Tadeusz Andrzejczak, 
Wiesław Skrzypczak, Henryk 
Hajńc.

Panują tu warunki sprzyja­
jące dobrej robocie. Znana jest 
z tego w okolicy SKR Książ, 
chwalą tę załogę rolnicy. Ob­
sługuje duży obszar — 21 wsi. 
Obroty roczne sięgają 42 min 
zł, z czego 80 procent stano­
wią usługi połowę i transpor­
towe dla rolnictwa.

Mają dobre wyposażenie 
techniczne: 79 ciągników, w 
tym 7 oddanych w zespołowe 

użytkowanie gospodarzy. Dzię 
ki ośmiu kombajnom zbożo­
wym zeszłoroczne żniwa ukoń 
czyli w dwa tygodnie. Jest 
sprzęt siewny, wykopkowy, do 
zbioru kukurydzy. Traktorzyś 
ci przepracowali średnio w u- 
biegłym roku po 1916 godzin 
na ciągniku (średnia wojewódz 
ka — 1300 godzin). W poprzed 
nim roku mieli wyniki jesz­
cze lepsze.

Tak wygląda praca. Ale nie 
mniej ważne jest jej przygo­
towanie. Robi się to wspólnie 
z . „kółkowym” samorządem. 
Zgłoszenia na usługi przyjmu 
ją we wsiach pełnomocnicy, 
którymi z reguły są najbar­
dziej poważani gospodarze, 
przeważnie prezesi kółek rol­
niczych. Mają oni wpływ na, 
codzienną działalność SKR. Do 
najaktywniejszych należą: Zbig 
niew Wojciechowski z Mchów, 
Kazimierz Korcz z Zakrzewie, 
Stanisław Bednarek z Chwał­
kowa, Roch Sieradzki z Kieł- 
czynka. Z samorządem uzgad 
nia się wszystkie inicjatywy, a 
jest ich w SKR niemało.

Ta inicjatywa przybrała 
kształt budowanych systemem 

gospodarczym bloków dla 24 
rodzin pracowniczych. Jeden 
z nich jest zamieszkały, dru­
gi ma być gotowy w czerwcu, 
Pracuje przy tym własna bry 
gada remontowo-budowlana. 
Stawia również budynek so­
cjalno — administracyjny. Za 
łoga będzie miała wreszcie od 
powiednie warunki. Te inwes 
tycje pochłoną 20 min zł. A 
jeszcze w planie jest rozpoczę 
cie jesienią trzeciego bloku. 
Przydaje się dyrektorowi Wal 
kowiakowi pomoc miejsco­
wych władz.

Jakże miały nie pomóc, kie 
dy SKR bierze udział we wszy 
stkich społecznych przedsię­
wzięciach miasta i gminy. A' 
to przy remoncie świetlicy w 
Mchach, a to przy budowie 
świetlic OSP w Kiełczynku i 
Chrząstowic. Ostatnio zaś 
przy budowie amfiteatru, któ 
ry ma być gotowy na 1 Maja. 
SKR urządza korty tenisowe 
razem z młodzieżą szkolną w 
Chrząstowic i Książu. Nie ma 
budowy dróg wiejskich, gdzie 
by zabrakło kółkowych środ­
ków transportu.

Choinka świąteczna, impre­
zy z okazji Dnia Dziecka, Świę

(Dokończenie na str. 4)
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Czytająca Polska
Powiedzenie, że Polska 

jest krajem ludzi uczą­
cych się znajduje swoje 

potwierdzenie w oficjalnej sta 
tystyce, chociaż nie obejmuje 
ona tych, którzy uczą się na 
różnego rodzaju kursach do­
kształcających, uczą się sami 
lub w domach kultury, świet­
licach i kołach samokształce­
niowych.

Statystycznie w latach 1975/ 
76 uczyło się w Polsce 
7.552.062 /osoby. To Blisko 25 
proc, całej ludności. Ale jeśli 
odliczymy dzieci do lat 7, star 
ców i tych, którzy |uż mają 
oficjalne świadectwa ukończę 
nia szkół różnego typu, uczy 
się rzeczywiście cała Polska:

w 16.849 szkołach podstawowych 
— 4.447.500 uczniów, w 172 szko­
łach artystycznych I st. — 35,5 
tys. uczniów, w 4.141 szkołach nie 
pełnych średnich — 924.100 ucz­
niów, w 6.249 szkołach średnich — 
1.613.300 uczniów, w 803 szkołach 
policealnych — 107.400 uczniów, w 
8* szkołach wyższych — 468.100 stu 
dentów. .

Jeśli chodzi o szkolnictwo 
średnie, to zdecydowaną prze 
wagę mają szkoły zawodowe: 
w 4.981 szkół uczy się 991.300 
uczniów. O ile we wszystkich 
grupach wieku i szkołach 
dziewczęta i kobiety stanowią 
około 50 proc, uczących się, to 
w szkolnictwie policealnym na 
107.370 uczniów jest aż 81.364 
dziewcząt. Wśród studentów w 
wieku 25 i więcej lat te pro­
porcje ulegają zmianie na ko­
rzyść mężczyzn. Jest ich bo­
wiem 90.346, a kobiet 68.248.

W szkołach wszystkich ty­
pów pracowało w roku szkol­
nym 1975/76 382.300 nauczycie 
li pełnozatrudnionych, w tym 
48.800 profesorów szkół wyż­
szych.

’ KSIĄŻKA:

Jeśli Polska jest krajem lu 
dzi uczących się, to jest także 
krajem ludzi czytających. 
Ruch biblioteczny,' obroty, księ 
garni oraz olbrzymie powo­
dzenie targów i kiermaszy 
książkowych najnełniej po­
twierdza tę tezę. Darie statv- 
styczne dotyczące wydań książ 
kowych dają więc obraz zain­

Tradycje l-Maja
Dokończenie ze str. 3 

ciwko okrucieństwom wojen 
— jak całkowite zniesienie sa 
maj wojny wraz z militaryz!- 
mem i całym ustrojem rodzą­
cym zbrodnie militarystyczne”.

Perspektywa 72 lat nadała 
ówczesnemu manifesto­
wi antywojennemu „Ga 

zety Ludowej” szczególne zna 
czenie. Zweryfikowany doś­
wiadczeniami dziejowymi, jest 
dla nas dokumentem najpięk 
niejszych tradycji walki rewo 
lucyjnej, wciąż o kluczowym 
znaczeniu ogólnoludzkim.

W 12 lat po jego opubliko­
waniu, w przełomowym dla 
losów ludzkości roku 1917, 

teresowań, a nie popytu na 
książkę, gdyż znane powszech 
nie trudności z papierem oraz 
wciąż jeszcze niedostateczna 
baza poligraficzna nie mogą 
go zaspokoić. Świadczy o tym 
wymownie fakt, że każda lep­
sza pozycja wydawnicza znika 
Błyskawicznie z półek księgar 
skich, a często wznowienia 
wielu pozycji uzna je się za 
bestsellery)

Według ostatnich danych sta 
tystycznych wydaje się w Pol 
sce łącznie 10.277 tytułów w 
nakładzie 143.871.000 egzempla 
rzy.

Ciekawe są dane dotyczące 
treści tych wydań opracowa­
ne według działów międzyna­
rodowej klasyfikacji;

• ni pierwszym miejscu jest li- 
teralwra techniczna owiązana z 
inżynierią, technilką, przemys­
łem i budownictwem — 2.997 ty 
tułów,

• nauka o literaturze i literatu­
ra piękna — 1658 tytułów,

• nauki przyrodnicze — 815 ty­
tułów,

• prawo, administracja, akcja so 
cjalna, ubezpieczenia — 693 ty­
tuły,

• wychowanie i nauczanie — 542 
tytuły,

• organizacja i technika handlu 
i przemysłu — 447 tytułów,

• na 7 miejscu jest literatura z 
zakresu sztuk pięknych — 425 
tytułów.

Dane te, wyłączając oczy wiś 
cie literaturę piękną, dowodzą, 
że Polak czyta i uczy się te­
go co mu jest najbardziej po­
trzebne do aktywnego udziału 
w budownictwie gospodarki so 
cjalistycznej.

Według Rocznika Statysty­
cznego 1977 wydaje się w Pol 
sce 10.038 tytułów książek i 
broszur autorów zagranicz­
nych, w tym 1440 tytułów li­
teratury pięknej. 212 tytułów, 
to tłumaczenia lub oryginały 
w języku angielskim, 191 — 
rosyjskim i innych narodów 
ZSRR, 91 — francuskim i 82 
niemieckim. ’ - .

PRASA

- Wszystko to co o niepełnej 
wymowie liczb napisaliśmy 
wyżej, odnosi się w jeszcze

Wielki Październik zapoczątko 
wał epokę zwycięstw walki o 
uwolnienie narodu od dykta­
tury imperialistycznej i wojen. 
Nieprzypadkowo też pierw­
szym aktem państwowym pier 
wszej w dziejach władzy ro­
botników i chłopów, był leni­
nowski Dekret o pokoju, pro­
gramujący strategię walki o 
sprawiedliwy, demokratyczny, 
powszechny pokój.

Niełatwa była i wciąż po- 
zostaje droga do pełnego z wy 
cięstwa wytyczonych wówczas 
celów. Prowadziła również 
przez pobojowiska TI wojny 
światowej narzuconej ludzkoś 
ci przez najbardziej zwyrod­
niałe koła imperialistyczne. 
Ale zwycięstwo z 1945 roku 

większym stopniu do prasy. 
Wiadomo bowiem, że już o go 
dżinie 10 rano nie ma w kios 
kach gazet codziennych, że 
prenumeratę na czasopisma i 
niektóre tygodniki trzeba za­
łatwiać w trybie przyspieszo­
nym, gdyż małe opóźnienie po 
woduje wypadnięcie z listy 
prenumeratorów, że otrzymy­
wanie niektórych tygodników, 
szczególnie literackich i poli­
tyczno-społecznych, uzależnio­
ne jest od znajomości W kios 
kach „Ruchu”.

Gazeta i tygodnik literacki 
czy społeczno-polityczny stały 
się powszechnym, głównym 
źródłem informacji dla wielu 
milionów Polaków, stały s:ę 
instytucją przy pomocy któ­
rej można załatwić wiele 
spraw ważnych dla życia kra­
ju, regionu czy dzielnicy.

Aktualna statystyka mówi, 
że w Polsce ukazują się 2702 
tytuły gazet i czasopism w łą 
cznym, jednorazowym nakła­
dzie przeciętnym 41.661.000 eg 
zemplarzy. Ż liczby te^ 
10.434.000 przypada na gazety 
wychodzące głównie 7—4 ra- ’ 

■zy w tygodniu i 31.227.000 na 
czasopisma i periodyki tygod­
niowe, miesięczne czy kwar­
talne.

Tematyka tych czasopism, 
ujęta w działy klasyfikacji 
międzynarodowej, pokrywa się 
z tym co napisaliśmy o książ 
kach. Wszelkiego rodzaju cza 
sopisma zawierające informa­
cje z dziedziny nauk ścisłych 
inżynierii, techniki, przvrody. 
prawa, gospodarki i admini­
stracji mają największe zapo­
trzebowanie społeczne.

W roku 1975 sprzedano w 
Polsce 2 miliardy 593 min eg­
zemplarzy gazet i 823 min 400 
tys. czasopism. Na jednego 
mieszkańca statystycznego 
przypadało więc 76 gazet i 23 
czasopisma.

Polska importuje 16.462 tv- 
tvłv gazet i czasopism zagra­
nicznych- z< SI. krajów świata, 
przy czym największe ilości 
tvtńłńw snrowadzamv z RFN. 
ZSRR. USA. Francji i WieL 
k'ei Brvtanii. Eksportuiemr 
1266 tvtułów głównie do NRD. 
Związku Radzieckiego, USA. 
RFN i Czechosłowacji. (PAD 

przyniosło w swych społecz­
nych konsekwencjach istnie­
nie i działalność światowego 
systemu socjalistycznego. Za­
początkowało definitywne zmie 
nianie się układu sił na ko­
rzyść pokoju. Powstają coraz 
bardziej sprzyjające przesłan­
ki rzeczywiście pokojowego 
współistnienia państw o róż­
nych ustrojach społecznych.

Ruszyliśmy z wojennych po 
sad bryłę świata. Mamy szan 
sę przeciwdziałania siłom 
wstecznym, wciąż nie zamierza 
jącym zrezygnować z przywro 
cenią starego stylu regulowa­
nia stosunków międzynarodo­
wych wojną lub szantażem wo 
jennym.

1 Maja .fest wciąż dniem mo 
bilizacji sił pokoju.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Franciszek Pieczka zyskał 
sobie wielką sympatię, 
widzów niezależnie od 

ich wieku. Ź pewnością du­
żą rolę odegrał w tym serial 
telewizyjny „Czterej pancerni 
i pies”, w którym aktor kreo 
wał rolę Gustlika. Jednakże 
kunszt aktorski, bogatą indy 
widualność aktorską ujawnił 
F. Pieczka również w wielu 
innych rolach.

— Ostatnio zostałem filmo 
wym dziadkiem — mówi ak­
tor dziennikarzowi PAP. — 
Ukończyłem pracę w fabular 
nym debiucie młodego reży­
sera Kijańskiego zatytułowa­
nym „Okrągły tydzień”. Za­
grałem postać emerytowane­
go sztygara, który przypomi­
na wnukowi stare, górnicze 
legendy. Żartobliwie można 
powiedzieć, że Hubert Sier­
sza z filmu Kutza „Perła w 
koronie” doczekał się zasłu­
żonej emerytury i swojemu 
wnukowi — Gustlikowi, opo 
wiada przeróżne historie.

— Gustlikowi? Czyżby mło

NIECIERPLIWOŚĆ TWORZENIA
Dokończenie ze str. 3

ta Kobiet — wszystko to or­
ganizowane jest przy udziale 
SKR. Wspólnie zkołami gospo 
dyń wiejskich w'”Zaborowic i 
Kołacinie urządzono dziecince. 
Tego lata będzie ich sześć. 
Księgowy Leon Józiak przypo 
mina, że SKR wyasygnowała 
z nadwyżki (a miała jej w 
ubiegłym roku 1,7 min zł) pie 
niądze na finansowanie dzia­
łalności organizacji społecz­
nych. Harcerze dostali namio­
ty i kuchnię połową, Gminny 
Dom Kultury aparaturę na­
głaśniającą, Wiejski Dom Kul 
tury w Chwałkowie dotację 
na wyposażenie.

Udała się inicjatywa zorga­
nizowania szkoły politycznego 
kształcenia kobiet wiejskich.

Gospodarze znów szkolą się 
na kursach dla mistrzów cho­
wu trzody chlewnej. Gmina 
Książ ma przecież jedną z naj 
wyższych na sto hektarów ob 
sad — po 226'sztuk. SKR do­
starcza rolnikom urządzenia 
do małej mechanizacji: kojce, 
ogrodzenia do okólników, wy­
biegów. Wykonała około dwu 
stu zleceń.

V

Największą sensację wzba- 
dzJły ryby.

Mówi Franciszek Pieczka:

Zbliżam się 
do „smugi cienia5'

dy reżyser pozwolił sobie za­
żartować z serialu?

— Nie. Takie imię nosi mój 
filmowy wnuczek. Gustlik to 
w gwarze śląskiej zdrobnienie 
od Gustawa, a jakiekolwiek 
skojarzenia są przypadkowe.

— Trudno wyobrazić sobie 
pana w roli dziadka, chociaż 
po kreacjach w sutannie by­
łyby panu wybaczone nawet 
„wcielenia diabelskie...”

— Powoli i ja zbliżam się 
do „smugi cienia” i trzeba się 
będzie z tym oswajać. Na ra 
zie czynię to grając tego ty­
pu role. Bo muszę się przy­
znać, że dziadkiem zrobiono 
mnie po raz drugi! Przed kil 
koma dniami skończyliśmy 
pracę nad spektaklem telewi 
zyjnym — adaptacją noweli 
Turgieniewa „Stepowy, król
Lir” w reżyserii Filiera. 
Gram postać Lira, który by­
najmniej młodzieńcem nie 
jest.

— Ma pan szczęście do krea 
cji seryjnych...

— To ciekawe. Dotychczas 
moja praca układała się w 

'pewne ciągi i to zupełnie przy 
padkowo. Miałem serię posta 
ci z ludu, potem przyszła ko­
lej na wojskowych. Gustlik z 
nich wszystkich był najniż­
szy rangą — dochrapał się 
tylko starszego Strzelca! Był 
taki okres, kiedy na scenie 
grywałem postacie negatyw­
ne, jak chociażby Regimenta 
rza czy Horodniczego. W koń 
cu... dyrektora w „Bliźnie” 
Kieślowskiego.

— Nie dałem się namówić 
na przejmowanie ziemi, zakła 
danie hodowli i tym podobne 
przedsięwzięcia — słyszę od 
dyrektora. — Uwążarp^ że u- 
prawą ziemi i chowem inwen 
tarza powinni zajmować się 
rolnicy. My jesteśmy od usług.

— A jednak daliście się zła 
pać na te ryby... '

-— To my je łapiemy! Dwie 
i pół tony z własnego odchowu 
wypuściliśmy do stawów wy­
dzierżawionych od nadleśni­
ctwa.

Jak wpadli na ten pomysł? 
Gdy szukano w gminie re­
zerw żywnościowych przed 
trzema laty, ktoś zwrócił uwa 
gę na marnujące się stawy 
wśród lasów. Postanowili je 
zagospodarować. Nie tylko te 
państwowe (ponad 10 hekta­
rów), lecz i podobny obszar 
prywatnych. Wydzierżawili te 
wody od nadleśnictwa, a urno 
wy kooperacyjne zawarli z roi 
nikami z Mchów, Gogolewa, 
Zaborowa, Sroczewa i Książa. 
SKR zarybiła stawy, odławia 
dorosłe ryby i sprzeda je, wy­
płacając rolnikom należną go 
tówkę, po potrąceniu swoich 
kosztów.

A więc nowa to forma współ 
pracy. Koło tych ryb chodzi

— Może stąd tendencje 
twórców do obsadzenia pana 
w podobnych, przynajmniej 
•zewnętrznie rolach. Czy nie 
wynika to z braku znajomoś­
ci możliwości poszczególnych 
aktorów?

— Trudno powiedzieć skąd 
bierze się jednostronność. Za 
wszo łatwiej jest obsadzić ko 
goś w roli, w której aktor 
się sprawdził.

— Jak przedstawia się pa 
na kalendarz występów w 
Teatrze Powszechnym?

— W sztuce Głowackiego 
pt. „Mecz” występuję w roli 
działacza piłkarskiego. Rozpo 
częliśmy próby nad nowym 
spektaklem — jest to adapta 
cja powieści Wassermana 
„Lot nad kukułczym gniaz­
dem”. Nie chciałbym jeszcze 
o tym mówić. Mieliśmy do­
piero kilka prób analitycz­
nych. Dodam tylko, że obsa 
dzony zostałem w roli Indiani 
na Bromdema. Rola jest trud 
na zważywszy, że mój boha­
ter prawie nic nie mówi. 
Świadomie, aby uniknąć kon 
fliktów i kontaktów z „pen­
sjonariuszami” ustawił się w 
pozycji głuchoniemego z za­
kładu psychiatrycznego.

Jeśli chodzi o moją rolę w 
tej sztuce muszę pamiętać, że­
by nie potraktować Bromde 
ma w kategoriach patologie?, 
nych. To byłoby najprostsze, 
a postać jest znacznie bogat­
sza.

Rozmawiał
TOMASZ PETZ

jeden człowiek. Jest nim eme 
rytowany rybak Franciszek Le 
wandowicz.

Na tym rzecz się nie koń­
czy. Naczelnik miasta i gminy 
Bogdan Mizerski stara się o 
rekultywację zalewanych co­
rocznie stu hektarów grun­
tów, na których ma powstać 
w okolicy Książa zbiornik i te 
reny rekreacyjne. W tym zbiór 
niku będą pływać właśnie 
„kółkowe” ryby.

Oglądam stawy hodowlane 
we Włościejewkach. Urocze 
„oczka” wśród leśnej zieleni. 
Postawi się nad nimi parę dom 
ków kempingowych dla zało­
gi SKR.

Słucham opowieści o pla­
nach. Dla tej załogi i jej kie­
rownictwa nie ma rzeczy nie­
ważnych i niemożliwych do 
zrobienia. W zmianach na lep 
sze, którym podlega Książ i 
okoliczne wsie, niemały iest 
ich udział. W tworzeniu no­
wych wartości gospodarczych 
i społecznych towarzyszy zało 
dze SKR pomoc miejscowych 
władz i poparcie ludności.

Wiele przedsięwzięć chcieli- 
by w Książu zrealizować szyb 
ciej. Trudno dziwić się tej me 
cierpliwości. Wynika ona z do 
ceniania wagi zachodzących 
właśnie na wsi przemian.

MARIA POLCYNOWA

Poniższy fragment pochodzi 
z książki wydanej w roku bie­
żącym przez MON pt. „Gdy 
byliśmy osaczeni”. Autor — 
Józdf Kogutek, to przedwojen­
ny komunista i jeden z orga­
nizatorów Gwardii Ludowej z 
lat okupacji. Z jego wspom­
nień wybraliśmy fragment, w 
którym opisuje swój pobyt w 
Berezie Kartuskiej, osławio­
nym sanacyjnym obozie kon­
centracyjnym, w którym — z 
wyroku i bez — więziono ty­
siące postępowych działaczy, 
zwłaszcza ruchu robotniczego. 
Dzisiaj to już historia, aie dla 
niektórych — karty własnego 
życia.

tam wyszywają? Taśmowa ro­
bota czy jak? Niech robią, co 
chcą. Nie pójdę pytać.

— Szewcy wystąp!
— Stolarze!
— Ogrodnicy!
Ludzie pędzą do kolumny 

jak pociągani sznurkiem. Ale 
tu fachowców z całego kraju 
naściągali, chyba cuda prze­
dziwne fabrykują...

— Kowale wystąp! — Wy­
skoczyła grupa dziesięciu chło­
paków. Nie wydawało mi się, 
że który z nich kowadło wi­
dział. Chyba/ jednak widział, 
inaczej kułby buble i kto mu 
taką robotę odbierze? Wpraw­
dzie kowal Piotr Wisz w Trze 
bownisku i Franek Kowalski 
w Górnem inaczej wyglądają, 
ale kowal kowalowi nierówny. 
Widocznie kuźnię zna, jeżeli 
się do młota rwie.

— Rolnicy 'wystąp!
Miałem ochotę wyskoczyć, 

ale już grupa gotowa. Zawróci­
li trzech z nich do szeregu. 
Pałą. Miałem łut szczęścia — 
myślę. —• Tylko dobrych fa­
chowców poszukują.

— Dwóch prawników wy­

stąp! I powtórzył jeszcze raz. 
Wypchnęli jednego starszego 
faceta.

Na co oni adwokata potrze­
bują? Bo prokurator, do dia­
bła, tu nie siedzi.

-— Drugi prawnik wystąp! — 
Znów zaszczekało, ale groźniej.

Nawet nie widziałem, skąd 
mnie zaszedł i przelał pałą 
przez głowę. Pojaśniało mi. Za­
pamiętał pewno tę czapę kra­
kowską, którą kupiłem kiedyś, 
jak każdy mądrala, co to Stu­
dia od czapki zaczyna. Dusiłem 
ją teraz w kieszeni, nie wiem 
po co, bę na głowie miałem ten 
bereski bierydek. Wszytkie 
gwiazdy wiodły przez front, do 
tamtego. Obojętne mi. Co bę­
dzie robił tamten, to i ja. Wi­
docznie nic trudnego, kiedy ta­
kiego zielonego gościa, jak ja, 
potrzebują i są pewni, że te­
mu podoła.

— Jeden do wychodka z le­
wej, drugi z prawej strony 
schodów, biegiem marsz! — Po 
kazał nogą kociołek z wodą, 
szmatę i miotłę.

Zabrałem to. Zamknął drzwi 
i poszedł.

Dotknąłem ogolonej głowy. 
Pręga jak sznur nabrzmiała, aż 
się tępo w środku zrobiło. Naj ­
pierw utopiłem tę nieudaną 
czapę. W „oczku”. Trzy oczka 
były pod ścianą. Rozejrzałem 
się w terenie dokładniej. Po­
koik Sześć na pięć metrów chy 
ba. Może siedem na sześć. Ko­
lejno celami tu wpędzali. W 
każdej celi 28 osób. Po minucie 
wszyscy — won! Trzech siadało 
na oczach, reszta pod ścianami 
dookoła przez tę minutę. Na­
stępna cela tęócbę bliżej środ­
ka. Następnych dwudziestu 
ośmiu 'ludzi znów bliżej... 
Osiem cel tu, osiem wXa^ntym 
drugim. Ponad dwuAtu chło­
pów z chorymi żołądkami w 
każdym.

Cholerne te torsje. Sam so­
bie jeszcze dokładam, jakby tu 
tego wszystkiego mało było. 

Spłuczę to wodą. Powinno popły 
nąć, bo w środku pokoiku jest 
otwór. Rura wmontowana. 
Chlapnąłem z całych sił z ko­
ciołka w jeden kąt. Trochę por 
wało, trochę nie. Idę do drzwi. 
Nie ma klamki. I koniec.

Po pięciu godzinach przy-

Powszednie
szedł ten sam, co mnie przypro 
wadził. Bo taki obowiązywał 
tam czas pracy: przed połud­
niem pięć godzin, po obiadku 
— trzy! I

Ech! Znobił sobie zabawę 
ze mną. Na obiad poszedłem 
cały oblepiony. Obracał mnie 
tam czy jak. Sam' nie widzia­
łem.

Siadłem z zupą w środku, 
gdzie mi kolejność wypadła; 
Ludzie nie mogą przełknąć. Ja 
do ust łyżki nie podnoszę. 
Wiem, że wróci razem z.łyż­
ką wszystko. Podsunął się do 
mnie ten drugi, starszy:

— Najpierw zamiataj mio­
tłą „na sucho”. Potem ściągnij 
szmatą- z grubsza, a później 
płucz szmątę w kotliku i ście 
raj dokładnie do czysta, bo 
inaczej całą budę zasmrodzisz.

Fachowiec. Spojrzałem z 
wdzięcznością. Czekaj, bracie, 
już ja się nie wychylę.

Po obiedzie — celami — 

minutę tam właśnie. Gotowe- 
Do ćeii z powrotem biegiem 
marsz! Drepcemy po koryt3' 
rzu. Rozniosło się. Miał rację 
tamten.

Dowiedziałem się później, 
że to doktor Eichner, łodzi3' 
nin. Wcale nie prawnik, 
lekarz. Propagował wyj3Z<1 
Żydów do Birobidżanu i z 
wdzięczności za to d-o Berezy 
go posłali.

Po południu na apelu znów, 
dwóch prawników wystąp' 
Przyczaiłem się. Nietrudno 
mnie było znaleźć, choćby 
węchem.

— Dziesięć pał! . •
Przypilnował mnie późnej 

gliniak przez cały mie$i£łc‘ 
Zzieleniałem przez ten cZ^s‘ 
Sam Neptun chyba już się 
tował nade mną. Nie mogłe 
ustać na nogach.

Był apel nocny, 
be^ specjalnych z.3

Okresowy, 
sług.

Na pierwszy apel stanąłem 
nieco przygaszony, jednak 
ciekawy życia, które 

otwierało coraz nowe dziedzi­
ny wiedzy.

— Betoniarnia wystąp! —■ 
Stu ludzi wyskakuje z szere­
gów.

— Krawcy wystąp! — Znów 
trzydziestu. Co oni wszyscy
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po Poznaniu

Dal z czerwienią

Rys. — L. Kapczyński

r jej początków ulicę tę, bie 
[j gnącą prosto, jak za li­

nią sznura, widać wyraź 
nie, A na prawo najmilsza zna 
jama — Wilda. Zagląda tu, w 
le przestrzeń nadwarciańską 
swymi dachami. Zbiega w dół 
adobnymi kamienicami. Spię- 
Uzenie wildeckiej skarpy na- 
daje szlachetnej dumy tym do- 
mom.
Bliżej, tuż — stadiony. 

Mniejszy — kiedyś bodaj by­
ły tu jakieś drewniane trybu- 
«!/... W głębi — stadion głów- 
ty Poznania. Uśpiony teraz w 
'wiosennej ciszy. Elipsa wjazdu 
doń zakreśla tylko znak tajzm 
ty w przestrzeni.

To ulica Alfreda Bema, ro­
botniczego działacza poznań­

skiego międzywojnia; dawna 
Droga Dębińska. Przeczytałem 
przedtem w książce Zbigniewa 
Zakrzewskiego o Poznaniu, że 
przed wojną „trakt na Dębinę 
skupiał liczne przejawy aktyw 
ności ruchu robotniczego. Stąd 
wyruszały pierwszego maja po 
chody w kierunku Śródmieś­
cia”. I jeszcze przyjaciel mó­
wił mi, że na tej ulicy są 
szczątki Villi Nowej. Walki o 
nią w czterdziestym piątym 
trwały cztery dni. W wojennej 
dokumentacji radzieckiej po­
jawiła się nawet nazwa — „Wi 
lanow”.

Naprzeciw stadionów — pło­
ty. Dwie czy trzy okazałe ka­
mienice. Pod numerem 3d, pod 
fryzami zdobiącymi balkon —

Można by tę serię trakto­
wać jako kontynuację 
dawnej, tej z „Jednoroż 

cem", ku czemu skłania tak­
że i dobór utworów, noweli­
stycznych lub krótkich powie 
ści, ale zmieniła się gene­
ralnie szata graficzna, za­
brakło jednorożca, należy 
więc traktować chyba ten 
zestaw jako początek nowej 
serii PIW-u, której siedem to 
mików ujrzało już światło 
dzienne.

„Usta pełne ziemi" — Bra 
nimira Sćepanovića, pisarza 
serbskiego, laureata najwyż­
szych nagród w swoim kra­
ju, to mikropowieść, stano­
wiąca wielką metaforę współ 
czesnego, pełnego chaosu 
^wiata, opowieść o szukaniu 
w nim miejsca przez osa­
motnionego człowieka

I druga szara książeczka, 
też z Jugosławii rodem, Chor 
wota, Ivana Slamniga — „Le­
psza połowa odwagi" (prze­
kład Aliji Dukanović). Powieść 
ta jest dwuwarstwowa, we­
dług dosyć często stosowanej 
ostatnio kompozycji „powieść 
w powieści", co zaostrza u- 
kazywanie konfliktowości za­
równo czasu minionego jak 
• współczesnego i to na 
wielu płaszczyznach — od 
miłości traktowanej od stro­

ny erotycznej poczynając aż 
po różnorodność struktur pi­
sarskich.

Na ogół nie za wiele pozy 
cji dociera do nas z oryginał 

nej literatury estońskiej. Mo­
że sprawia to nieznajomość 
języka wśród naszych tłu­
maczy. Bo i obecny przekład

Z książką na ty

ca zapamiętale, wdzierająca 
się w jaźń bohaterów, w ich 
odczucia, w ich pojmowanie 
miłości, a może potrzeby za­
głuszenia samotności, a nąo- 
że jakiejś jednoczącej niena 
wiści... To książka, budząca 
wiele myśli, skojarzeń, re­
fleksji.

Miary ludzkich wartości
powieści Jaana Krossa — 
„Immatrykulacja Michelsona", 
dokonany został z rosyjskiego 
przez Witolda Dąbrowskiego. 
Autora znamy już z wydanej 
przed paru laty książki „Czte 
ry wezwanió z przyczyny 
świętego Jerzego". Ta wspar­
ta jest o autentyczną biogra­
fię osobliwej postaci history­
cznej, generała Michelsona, 
zwycięzcy Pugaczowa.

W przekładzie Ewy Dijk- 
Borkowskiej otrzymaliśmy a- 
powieść pisarza holenderskie 
go (z pochodzenia Czecha) 
Harry Mulischa — „Czarne 
światło". Nieco makabrycz­
na to opowieść, groteskowa, 
ale jakże zarazem przepeł­
niona życiem, jak je sondują

A teraz Wojciech Żukrow- 
ski, w tomiku „Szczęściarz”, 
mieszczącym dwa opowiada­
nia — tytułowe oraz drugie: 
„Pora monsunów". Oba są 
ściśle związane z Dalekim 
Wschodem, który Żukrowski 
w różnych sytuacjach, bo i 
pokojowych, w służbie dyplo 
matycznej, i wojennych, po­
znał jak mało kto inny. Ze 
swą zmysłową wrażliwością, 
z zafascynowanym zawsze 
zapatrzeniem na świat, z wy 
czuciem dziwnej daleko­
wschodniej egzotyki, może po 
części z jej zrozumieniem... 
Ale jeżeli tak, to Żukrowski 
tej prawdy świadomie przed 
czytelnikiem nie odsłania.

Tibor Dery, głośny pisarz

dni w Berezie
.enia na placu. Padnij! Pow 

Padnij! Może sto razy.
L026 .dwieście. Liczenie i tak 
/ nie dawało. Padnij! Pa- 
n; nie mogłem się pod- 

^c- Leżę. Powstań!
? Nie mam siły.

;e też nie pomogła. Dosta
siedem dni karceru.

n
Ci °J^Czytem do „gimnastyki", 
gru ^órzy nie mieścili się w 
li roboczych, pozostawa 

^acu apelowym i osiem 
Z1n mieli gimnastykę. Wy- 

bydlak jakieś ćwiczę- 
Podał, jak to ma iść na

Dv^a’ Wsadzał gwizdek .w 
Ą 1 gwizdał.

ta n towarzysze wykonywali 
ciepWykład: na raz — pchnię 
H- gAarnt°n w bok, na dwa — 
dół । n,a ^rzy — opuścić w 
Ą p1 znów. I znów. I znów.

coraz krótsze te wy 
hi i.krótsze. Wreszcie sa- 

Jonie odchylały się jak

skrzydełka aniołka. W końcu 
ustawało i tp również. U jed­
nych po dziesięciu minutach, u 
innych po półgodzinie. Nie da 
rady dłużej. A gliny doskaki- 
wały z boku, tłukły upatrzo­
ne ofiary. Nie za gorsze czy 
lepsze ćwiczenia. Nie.. Tu cho 
dziło o samą istotę Berezy.

Cały czas: Czemu nie ćwi­
czysz? Nachyl się! Pały. Na­
chyl się! Pały.

I ten słownik! Język tak plu 
gawy, że aż dziw brał, skąd te 
bezmózgie degeneraty potra­
fią tyle niuansów w tej bran­
ży znaleźć. Może oni mieli ja­
kie wieczorowe ^ajne komple­
ty w tej materii. Bóg to ra­
czy wiedzieć. Tak mogli się 
wyżywać bez granic. I to ich 
pewnie zagrzewało do nadludz 
kiego bądź co bądź wysiłku 
przy pałowaniu.

Kiedy się zbliżał obiad, sta­
nowiliśmy już wszyscy jedno 
ciało — zrośnięte nerwami pał

z dwóch stron rogi jelenie. Na 
jednym z tych poroży — pta­
sie gniazdo. Siedzi w nzm sza­
rawy ptak.

Tu, przy Bema, stale się coS 
kończy, coś na nowo zaczyna. 
Placyki jakieś, budynki gospo­
darcze, parkingi.

Park ogrodowy, napis: 
„Wszyscy dbamy o czystość na 
szej placówki”. Młodzieżowy 
Dom Kultury. Kiedyś, pamię­
tam, właśnie na Pierwszego 
Maja tutaj sobie przychodzi­
łem. . Orkiestry strażackie gra­
ły tęsknie... Stożkowe, z banias 
tymi wieżyczkami domki. Sły­
szę: „Proszę pana, proszę pa­
na! To Waldek S. Ze mają tu 
próbę fredrowskiej „Zemsty”. 
No... więc oglądam jej frag­

ment. Dziewczyna, która gra 
— Rejenta, cały czas trzyma w 
ręku maskotkę — małą małp­
kę. Chyba o tym zapomniała.

I znowu — ulica. Na prawo 
— tamta w różne grupy do­
mów uformowana, spiętrzona 
Wilda. Na lewo, za drzewami 
nadwarciańskimi, za rzeką — 
Rataje. Wysokie budynki ku 
wiosennemu słońcu, które wła­
śnie nieoczekiwanie się zza 
chmur pojawiło, radością tylu 
okien zwrócone. A z tyłu, 
gdy się odwracam, w dale­
kim tle — wysoka sylweta bu­
dynku. Jeszcze wyższy dźwig 
— ścianę całą właśnie w powie 
trzu niesie. Buduje się — ho­
tel „Poznań”.

Jakiś przyuliczny staw, wy­
chylają się łoziny spomiędzy 
wód... Jak na obrazach Anto­
niego Fałata.

Szukam tej Villi Nowej. Mło 
dy mężczyzna z dzieckiem w 
wózku „To pewnie za wiaduk­
tem. Tam taki dom stał, ta co 
w tej chatce była, miała na 
imię Sabina”. Niestety,, za 
owym wiaduktem, po którym 
górą suną tramwaje, samocho­
dy — tylko baraki i dźwigi, A 
boku, zwalone jedne na dru­
gie, potężne kawały muru, ka­
mienie. To tutaj właśnie?

Ulica biegnie dalej, już tyl­
ko wokół ogródki działkowe o 
nazwie. Bielniki. Dwóch męż­
czyzn przy ognisku. „Tamte ce 
menty co nan widział, to teraz 
przywieźli”.

Tabliczka przy płocie „Wy­
dział Produkcji Wody”. Staro­
dawny budyneczek na wale 

nadwarciańskim. Nikogo nie 
ma, czeluść pod stopami, cicho 
szumią potężne maszyny.

A potem — ogródki się koń 
cza. Kilka drzew, krzaków. 
Dwa niepozorne kawałki mu­
ru. Wzgórek pokryty ziemią, 
pod nim — fragmenty funda­
mentów. „Ludzi zginęło w tym 
miejscu wtedy...” przypomina 
mi się.

Wiosenne pąkowie zielonych 
liści. Skądś tu posiały się bzy...

Pada deszcz. Cienły, przyjaz­
ny. Pierwszy maja — tuż, w 
zasięgu ręki.

BRAN

węgierski, znany jest czytel­
nikowi polskiemu z wielu prze 
łożonych już książek. Obec­
ny prezentowany tekst — 

/I powieść pt.v ,,Kochany teś­
ciu..." ~ przełożyła Krystyna 
Pisarska. W powieści tej, pi­
sanej w pierwszej osobie, 
autor jakby dokumentuje czę 
ściową autobiograficzność u- 
tworu. Snuje zwierzenia i roz 
myślenia nad procesem sta­
rzenia się, nad odchodzeniem 
pewnych spraw w naszym ży 
ciu, także miłości. Ale ona 
nie daje się łatwo usunąć. Oto 
w życiu bohatera pojawia 
się młoda synowa, budząca 
w nim wygasłe już, zdawało 
by się, uczucia. Jest to uka 
zane w formie nader subtel­
nej.
• Ostatnia pozycja z pre­
zentowanej dziś serii, to 
książka z literatury połud­
niowoamerykańskiej. Autor 
tomiku pt. „Powszechna his­
toria nikczemności" — Jorge 
Luis Borges (znany już na­
szym czytelnikom), zaliczany 
jest do wybitnych przedsta­
wicieli tej literatury (przekła 
du utworu Borgesa dokonali 
Andrzej Sóbol-Jurczvkowski i 
Stanisław Zembrzuski). Jest 
to ciąg niezwykłych opowia­
dań.
EUGENIUSZ PAUKSZTA 

i tym gwizdkiem. Obite, zmę 
czone, spuchnięte. Oni i my. I 
te pały wreszcie też.*

Deszcz się rozpadał kiedyś 
na dobre. Stu ludzi na gimna 
styce. Byłoby kogo pobić, ale 
leje jak z cebra. Może się jed 
nak da coś wymyślić. Geniusz 
ludzki nie takie problemy ła­
mał. Ustawili nas kolumną w 
bloku. Faktycznie wyjście jest. 
Po ośmiu w szeregach. Na 
schodach. Szczelnie ósemka za 
ósemką. Na kolanach marsz 
— na strych i z powrotem. I 
skandować równo: — My, Żyd 
ki, idziemy do Stalina. A po­
tem w dół: — My, Żydki, 
schodzimy do Trockiego.

Nie szło to równo. Nie, że­
by na przykład do Stalina go­
rzej, a do Trockiego lepiej. 
Wszystko jedno — ahi tam, 
ani tu — nie szło. Mało kto 
mruczał. Kiedy jeden dostał 
pałą w ucho, przewracał sobą 
trzydziestu innych. Toczyło się 
to w dół, bez względu na ak­
tualny kierunek marszu. Ko­
tłowanina. Głowy pokaleczo­
ne. Nosy.

■— My, Żydki, schodzimy do 
Trockiego...

Kazior z Zawiercia mruczał 
coś pod nosem, ale nie do ryt­
mu. Zauważył to któryś opraw 
ca.

— Co ci się, s...u, jeden nie 
podoba?!

Kazior nie.tai. Bo na scho­
dach nie ma akurat ani jed­
nego „Żydka”.

— Ja ci (plugastwo) poka- 
żę, ty Dzierżyński! Zobaczysz 
(plugastwo)!

I pałą. I pałą. Wydawało 
się, że chłopaka rozniesie na 
miazgę.

Andrzej Kucharski spod Dę­
bicy — z czołem rozciętym, 
cała koszula zbroczona. Sta­
szek Fąfara, chłop z Ropczyc, 
z nosem rozbitym czy okiem, 
kolana spuchnięte. Nie zwy­
czajny klękania. Pewnie i z 
pacierzem nie bardzo w zgo­
dzie.

Dzień nie chciał się skoń­
czyć. My, Żydki, idziemy...

Ale pomysł!

JÓZEF KOGUTEK

KAŻDY Z NAS BĘDZIE...

Aie dotyczy to mnie obecnie bezpośrednio, ale lata lecą 
i w końcu, jak każdy z nas, doczekam się dnia, w któ­

rym ostatni raz usiądę za swoim biurkiem i następnego dnia 
będę się już nazywał emerytem. Sądząc po starszych kole­
gach, którzy przekroczyli ten próg i czasem zaglądają do 

■ biura, zmiana nazwy z „pracownik” na „emeryt” powoduje 
wicie w ich życiu komplikacji, bo chociaż czasu mają wiele 
więcej, aniżeli poprzednio, ale za to pieniędzy mniej. Dlatego 
też ci moi znajomi emeryci pracują na pół etatu.

W tych dniach rozmawiałem z dwoma takimi byłymi ko­
legami i obaj jednogłośnie stwierdzili, że dla nich najbardziej 
istotne we wchodzących w życie od 1 maja br. nowych prze­
pisach emerytalnych jest to, że została podniesiona do 24 000 
zł rocznie kwota, którą można sobie „dopracować” bez straty 
prawa do emerytury. Dotychczasowa górna granica zarobku, 
czyli 750 zł miesięcznie, nie działała zachęcająco, a kto mi­
mo to pracował w niepełnym wymiarze godzin, czuł się 
dyskryminowany.

Piszę o tym do Redakcji z dwóch powodów: po pierwsze 
dlatego, że „Głos” interesuje się żywo sprawami emerytów 
(czego dowodem jest np. zorganizowanie dla nich telefonicz­
nej informacji, co ostatnio anonsowaliście na Waszych ła­
mach); po drugie — gdyż każdego wcześniej lub później cze­
ka przejście na emeryturę i stąd sprawa ta nie może być 
obojętna również dla mnie, jako potencjalnego w przyszłości 
emeryta. Myślę, że jeśli polityka naszych władz dalej pój­
dzie w tym samym kierunku, systematycznie będzie u nas 
polepszana sytuacja materialna emerytów. Uchwalenie obec­
nie wchodzących w życie podwyżek i zmian w przepisach 
uważam za tego najlepszą zapowiedź. (1652)

GRZEGORZ CZYNIS — Poznań

KAŁUŻE I KULTURA

Opady deszczu, które nawiedziły Poznań, przyczyniły się 
do powstania na zoielu jezdniach kałuż, zwłaszcza 

przy krawężnikach. Nie wszyscy niestety kierowcy zachowują 
minimum ostrożności, by nie ochlapywać błotnistą wodą prze­
chodniów. Np. 22 kwietnia br. o godz. 7.45 na ulicy Gwardii 
Ludowej (w pobliżu stacji benzynowej) właściciel taksówki 
— pomarańczowego „Fiata 125p”, z impetem wpadł w kałużę, 
rozpryskując wodę na cąłąr szerokość chodnika i na śpieszą­
cych do pracy łudzą'. „Fontanna -błota, która na chwilę prze­
słoniła widoczność, uniemożliwiła mi zanotowanie numeru, 
samochodu. Taksóiokarz zrobił to złośliwie, gdyż mógł tę 
kałużę ominąć, jak robiły to później nadjeżdżające pojazdy.

(1629)
N. N. — Poznań

OD REDAKCJI: Przy okazji zwracamy Zarządowi Dróg i Mostów 
w Poznaniu uwagę, że już niejednokrotnie pisaliśmy o konieczności 
staranniejszego odbioru technicznego nowych nawierzchni, _a także 
dokonywania przeglądu ulic po deszczu, w celu likwidacji dziur i za­
głębień, utrzymujących wodę na jezdni.

POWIDŁA

W odpowiedzi na list („Głos” z 26. II. pt. „A powidła”) 
WSS „Społem” w Kaliszu donosi, że w zaopatrzeniu 

w powidła magazynów WSS „Społem” oraz sklepów w Kęp­
nie w I kw. br. występowały okresowe braki (...) W wyniku 
naszej interwencji Zespół Magazynów w Ostrowie Wlkp. do­
starczył do sklepów WSS w Kępnie znaczne' ilości powideł.

(668)
CELINA GÓRAL 

, prezes zarządu

PAMIĘCI PROF. A. WODZICZKI

W związku z artykułem w „Głosie” z dn. 7. 4. 77 r. pt. 
„Wielkopolski Park Narodowy ma 20 lat” pragnę 

zwrócić uwagę na to, że grób profesora Adama Wodziczki 
na cmentarzu jeżyckim jest dość zaniedbany. Prawdopodob-’ 
nie nie pozostał nikt z bliższej rodziny. Do tej pory (od śmier­
ci minęło prawie 30 lat) nie 'ma tam nagrobka, jest tylko 
drewniany krzyż z zacierającym się napisem, czy jakaś in­
stytucja nie powinna sfinansować położenia odpowiednio 
trwałego nagrobka zasłużonemu uczonemu? (1479)

EWA Ł. — Poznań

BĘDĄ BARIERKI

Odpowiadając na list czytelnika, zatytułowany „Wandale 
na trasie”, zamieszczony w „Głosie” z 26; 3. br., Za­

rząd Dróg i Mostów informuje, że w II kw. 1977 r. przewi­
duje się ustawienie barierek w pasie rozdziału jezdni na 
Ratajach w pobliżu wiaduktu. Uniemożliwi to wjeżdżanie 
na pas zieleni i niszczenie go (1144)

mgr inż. ALEKSANDER SZtym 
zastępca dyrektora

CZY TO POMOŻE?

Opublikowaną w „OPO” („Głos” z 23. IV) propozycję czy­
telnika, by na klatkach schodowych ustawiać kosze do 

składania w nich makulatury, uważam za niesłuszną. Ci loka­
torzy, którzy np. wyrzucają obecnie odpadki przez okna, bę­
dą je pakowali do tych koszy, a wyrostki niedopałkami mo­
gą zaprószyć ogień. (1725)

JAN YLINISTY — Poznań

Listy krótkie 1 rzeczowe mają większe szanse druku. Anonimów 
ale publikujemy Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres „Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 80-959, Poznań.
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Za kilka dni matury Z udziałem „Głosu Wielkopolskiego"

, 30 bm. kończą się zajęcia lek 
cyjne w klasach maturalnych. 
W dniu tym zostaną ogłoszope 
w szkołach listy uczniów, któ­
rzy otrzymali świadectwa 
ukończenia szkoły średniej, co 
jest równoznaczne z dopuszczę 
niem do egzaminów dojrzałoś­
ci.

Rozpoczną się one jak zwy­
kle w pierwszych dniach ma­
ja. W pierwszej kolejności 
młodzież będzie składać egza­
miny pisemne. 5 maja — egza 
min pisemny z języka polskie­
go. Po dniu przerwy — 7 ma­
ja egzamin pisemny z mate­
matyki.

Tematy prac pisemnych, 
jak zwykle będą zróżnicowa­
ne, dostosowane do typu i cha 
rakteru szkoły, otaz kierunku 
kształcenia. Inne otrzymają 
uczniowie liceów ogólnokształ 
cących, a inne — szkół zawo­
dowych. Z języka polskiego 
np. znacznie trudniejsze tema­
ty będą mieli absolwenci klas 
humanistycznych, natomiast 
uczniowie klas matematycz­
no-fizycznych otrzymają bar­
dziej skomplikowane zadania 
matematyczne.

Laureaci konkursu 
„Postęp w rolnictwie"

„Postęp w rolnictwie” — to hasło pod którym redakcja 
„Gromady —• Rolnika Polskiego” -ogłosiła w styczniu ubiegłe­
go roku pierwszy konkurs — plebiscyt na najbardziej orygi­
nalne rozwiązanie techniczne czy konstrukcyjne, wynalazek, 
urządzenie bądź metodę produkcyjną — służące przyspiesze­
niu procesów unowocześniania polskiego rolnictwa. Rozstrzy­
gając ten plebiscyt komisja konkursowa przyznała honorowe 
nagrody im. Stanisława Staszica m. in.: Tadeuszowi Wolskie­
mu — naczelnemu hodowcy Poznańskiej Stacji Hodowli Roś­
lin, Jerzemu Górnemu — dyrektorowi Wojewódzkiego Ośrod­
ka Postępu Rolniczego w Sielinku woj. poznańskie, Kazimie­
rzowi Tomalakowi — sołtysowi z Bilczewa woj. kaliskie.

PAP

Statek, który 
„znalazł drogę"

W piątkowym wydaniu dzienni­
ka „New York Times” opubliko­
wano sensacyjną informację: przed 
9 laty znikł statek wiozący 20Ó 
ton uranu. Niektórzy przedstawi­
ciele wywiadów amerykańskich 
są przekonani, że statek ten „zna 
lazł drogę” do Izraela, który od 
raku 1963 ma reaktor zdolny do 
wytwarzania materiałów do pro­
dukcji bomb atomowych.

Powołując się na pewne euro­
pejskie koła Aądowe ,New York 
Times” pisze, iż frachtowiec pły­
nący pod banderą zachodnionie- 
miecką przed 9 laty opuścił Rot­
terdam, udając się w droyę do 
Genui, do której jednak nigdy nie 
dotarł. (PAP)

Telewizory — tańsze
Państwowa Komisja Cen 

podjęła decyzję o obniżeniu z 
dniem 4 maja br., cen detalicz 
nych telewizorów krajowych i 
importowanych do odbioru 
obrazu czarno-białego.

Obniżka cen wyniesie* śred­
nio około 14 procent. Tak np. 
cena telewizora „Libra” 201 b 
o przekątnej'-24 zostaje obniżo 
na z 9 800 do 9 000 zł, telewiz.o 
ra „Neptun” 424 o przekroju 
ekranu 20 z 7 200 zł do 6 500 
zł. telewizora przenośnego 

,.Vela” 202 z 7.400 zł do 
6 700 zł.

W jeszcze większym stopniu 
zostają obniżone ceny takich 
telewizorów jak „Ametyst” 
1012 — z 6 700 zł do 5 200 zł, 
„Libra” 201 — z 9 600 do 8 200

W „ARGUMENTACH” — rozmo­
wa z wiceministrem kultury 1 
sztuki, Józefem Fajkowskim na 
temat znaczenia i społecznego za 
sięgu programu zatytułowanego 
„Sojusz świata pracy z kulturą i 
sztuką”. Tytuł publikacji — „Szan 
sa i odpowiedzialność”.

W „POLITYCE” — Henryk Ko­
walczyk artykułem ,,Korytu, ile, 
za co” i Zygmunt Szeliga wypo­
wiedzią „Każdemu co się należy” 
włączają się do powszechnych dys 
kusji — prywatnych i w kręgach 
fachowców — na temat kryteriów 
podwyżek płac, zasad i skali zróż­
nicowania, mechanizmów powią­
zań pomiędzy płacą a wydajnoś­
cią pracy.

W „PERSPEKTYWACH” — 
Anna Wawrzycka w przededniu 
majowego święta wspomina war­
szawską, przedwojenną kolonię 
dla bezdomnych na Annopolu. W 
nędznych warunkach żyło tam 
12 000 bezdomnych, stłoczonych w 
barakach budowanych dla 40u0

Ci, którym nie powiodą się 
prace pisemne, będą mogli po 
prawić wyniki na egzaminach 
ustnych z języka polskiego czy 
matematyki. Zaliczenie obu 
tych przedmiotów, z notą do­
stateczną jest warunkiem do­
puszczenia do drugiej części 
matury, tj. do egzaminów 
ustnych z dwóch wybranych 
przez ucznia przedmiotów.

W liceach ogólnokształcą­
cych, jak zwykle, prawie wszy 
scy zamierzają zdawać matu­
rę. Dążenie to stało się rów­
nież niemal powszechne wśród 
uczniów średnich szkół zawo­
dowych. Jeśli nawet nie wszy­
scy myślą o wstąpieniu od ra­
zu na uczelnie, to posiadanie 
świadectwa dojrzałości otwie­
ra im taką perspektywę w 
przyszłości.

Przystępując do egzaminu 
dojrzałości, uczniowie w grun­
cie rzeczy nie ponoszą żadnego 
ryzyka, a jedynie korzystają z 
szansy. Jeśli bowiem pierwsza 
próba sił nie wypadnie naj­
lepiej, to można ponownie 
przystąpić do zdobycia świa­
dectwa maturalnego w sesji 
jesiennej br. (PAP)

„Totek11 ptaci
PP Totalizator Sportowy zawia­

damia, że w zakładach Małego 
Lotka z dnia 27 bm. stwierdzono:

Losowanie I: 18 rozw. z 5 traf. 
_ wygr. po ok. 44.500 zł, 1.423 
rozw. z 4 traf. — wygr. po ok. 
849 zł, 34.823 rozw. z 3 traf. — 
wygr. po ok. 57 zł.

Losowanie II: 10 rozw. z 5 traf. 
— wygr. po ok. 84.000 zł, 1.523 
rozw. z 4 traf. — wygr. po ok. 
827 zł, 36.127 rozw. z 3 traf. — 
— wygr. po ok. 58 zł.

W zakładach Express Lotka z 
dnia 27 bm. Stwierdzono: 1 rozw. 
z 5 traf. — wygr. 836.280 zł, 541 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 2.318 
zł, 21.614 rozw. z 3 traf. — wygr. 
po 96 zł.

zł, „Saturn” 201 z 6 400 zł do 
5 500, „Neptun” 621 z 9 600 zł 
do 8 200 zł, a telewizora „Elek 
tron” 206 z 8 700 do 7 400 zł.

Równocześnie z obniżką cen te­
lewizorów zostaną obniżone śre­
dnio o 20 procent ceny detaliczne 
kineskopów oraz głowic zintegro­
wanych do odbiorników telewizyj 
nych.

Obniżka cen telewizorów do od­
bioru czarno-białego oraz części 
zamiennych do tych aparatów 
wiąże się ze znacznym rozwojem 
i modernizacją ich produkcji, 
usprawnieniem procesów techno­
logicznych oraz uzyskaną w efek­
cie obniżką kosztów wytwarzania.

Jednocześnie kilka dni te­
mu obniżono cenę lodówki 
TS-135 standard z 6 800 zł, na 
6 100 zł. (PAP)

osób. Ilustrowany dokumentalny­
mi zdjęciami reportaż ma tytuł 
„Świat Annopola, który musiał 
zginąć”.

W „TYGODNIU” — Wiesława 
Baranowska pisze o Poznańskiej 
Fabryce Maszyn Żniwnych. Tytuł 
publikacji — „Żniwa już tylko w 
nazwie”.

W „PRZYJAŹNI” — W. Przemy 
ski w cyklu „Robotniczy życio­
rys” kreśli portret „Człowieka nie 
z marmuru”, którym jest Konstan 
ty Dymek, majster warszawskiego 
„Mostostalu”. Bohater reportażu 
m. in. mówi; — Najważniejsze,

Tradycyjny kiermasz książek na placu Mickiewicza

Tradycyjnie już, na inaugu­
rację „Dni Kultury. Oświatv. 
Książki i Prasy”, na poznań­
skim Placu Mickiewicza 30 
kwietnia (godz. 14—19) oraz w 
Święto 1-Majowe (godz. 8—20) 
odbywać się będzie wielki kier 
masz książek. W tym roku po 
nadto zorganizowany on zos­
tanie również- w dniach 8 i 9 
maja. Organizatorami kierma­
szu są: „Dom Książki’, 
„Ruch” redakcja „Głosu Wiel 
kopolskiego”.

Oto legenda do zamieszczo­
nego powyżej- planu kierma­
szu: stoisko 1 — literatura p;ę 
kna; 2 — 1 maja dedykują

Amerykańska cena
1 zawału serca

p rzed kilku tygodniami 
mój ojciec dostał zawa­
łu serca. Teraz,, kiedy 

znajduje się już na rekonwa­
lescencji, nasza rodzina jest 
zaniepokojona nie tyle jego 

| stanem -fizycznym, ile sytua­
cją finansową. Po przebytym 
zawale serca, być . może nie 
przeżyje, kiedy zobaczy rachu­
nek za leczenie — pisze w 
dzienniku „New York Times” 
syn chorego w artykule pt. 
„Komu jest potrzebne urato­
wanie życia”.

John Allegrante dobrze ob- 
znajomiony jest z systemem 
ochrony zdrowia w USA: przy 
gotowuje się bowiem do obro­
ny pracy doktorskiej na uni­
wersytecie Illinois nt.: „Opie­
ka lekarska i system ubezpie­
czeń społecznych”.

Obliczenia, jakie przytacza 
John, przedstawiają się nie­
zbyt wesoło: 220 dolarów za 
każdy z ośmiu dni pobytu w 
oddziale terapeutycznym szpi­
tala, oraz po 100 dolarów za 
każdy dzień rfobytu (dwa ty­
godnie) na oddziale rekonwa­
lescenci! jnym — łącznie 3.160 
dolarów.

moim zdaniem, jest przywiązanie 
do pracy. Swoje zajęcie trzeba lu 
bić, więcej — kochać. (...) Obser­
wując od wielu lat moje środowi­
sko w pracy, zauważyłem pewną 
prawidłowość: ludzie wywodzący 
się z rodzin robociarskich, tacy, 
którzy wynieśli z domu pewne 
nawyki, ogładę — są lepszymi pra 
równikami. Jest coś, co nazwał­
bym presją tradycji, tej dobrej 
tradycji robotniczej oczywiście.

W „KULTURZE” — Aleksander 
Gieysztor w „Poczęcie królów poi 
skich” przedstawia Mieszka I.

W „MOTORZE” — Leon Rejew- 

swe książki: godz. 12—13 Ry­
szard Danecki, 13—14 Jerzy 
Korczak, 3 — książki rolnicze; 
4 — dramat, poezja, powieść, 
5 — 1-majowe dedykacje: 12— 
13 Czesław Chruszczewskl, 13 
—14 Jan Dobraczyński, 14—15 
Marceli Kosman; 6 — słowni­
ki; 7 — wydawnictwa muzycz 
ne; 8 — „Cepelia”; 9 — „Jubi­
ler”; 10 — artykuły sportowe 
i turystyczne; 11 — książki 

■techniczne;-. 12 — antykwariat: 
13 — literatura radziecka; 11 
— „Człowiek — Świat — Po­
lityka”; stoiska' od 15 do 21 — 
„Ruch”; 22 — motoryzacja; 23"
— 1-majowe dedykacje: 12—13 książki dla młodzieży; 38 — ki współczesnej, (bran)

^kąd ma wziąć pieniądze 
starszy człowiek, który przez 
całe życie zarabiał tyle, ile wy 
starczyło jedynie na codzienne 
potrzeby?

Odpowiedź na to pytanie — 
pisze Allegrante — próbują 
'znaleźć setki tysięcy Amery­
kanów, którzy podobnie jak je 
go ojciec „przez cały okres 
pracy wpłacali pieniądze na 
ubezpieczenie społeczne i le­
karskie”, zaś w razie nieszczę­
ścia praktycznie nie mogą li­
czyć na niezbędną pomoc.

Istniejący system opieki le­
karskiej • i finansowania służ­
by zdrowia — konstatuje Al­
legrante, nie jest równopraw­
ny i powszechny. Opieka le­
karska i wydatki na nią stały 
się- problemem dla zbyt wielu 
Amerykanów, aby można go 
było ignorować.

„Dlaczego z otrzymaniem nie 
zbędnej pomocy lekarskiej 
wiążą się takie problemy fi­
nansowe?” — zapytuje John 
Allegrante. Czyż prawo do 
ochrony zdrowia nie powinno 
być traktowane, jako jedno z 
podstawowych praw człowie­
ka? (PAP)

Gerard Górnicki; 13—14 —Je­
rzy Grupiński, 14—15 Przemy­
sław Bystrzycki; 24 — litera­
tura piękna; 25 — polska po­
wieść; 26 — 1-majowe dedy­
kacje 12—13 Eugeniusz Wacho 
wiak i Sergiusz Sterna-Wacho 
wiak; 13—14 Andrzej Górny, 
li—15 Włodzimierz Scisłow- 
ski; 27 — medycyna; 28 — an­
tykwariat współczesny; 
wydawnictwa CRZZ; 
książki dla wszystkich; 
dzieciom i młodzieży;
książki na upominki; 33

29
30
31
32

ska “literatura współczesna; 34 tycznych prowadzić będą 
— książka uczy i bawi; 35—37 sprzedaż dzieł polskiej plasty-

Specjalista z USA 
na platformie „Bravo“

Pracę nad zahamowaniem stru 
mieni ropy naftowej i gazu wy­
dobywających się z uszkodzonego 
otworu wiertniczego na platfor­
mie ,,Bravo” przejmie w swe rę 
ce najwybitniejszy na świecie 
specjalista od katastrof nafto­
wych, Paul Red Adair z Houston, 
wezwany przez koncern „Philipps 
Petroleum”. Dwaj ludzie z ze­
społu Adaira już od kilku dni 
usiłują — ni^cofy bez nowo^Ze- 
nia — przerwać wyciek ropy. 
Adair przyjechał do Stavangeru 
w piątek po południu.

Tymczasem w niatek o świcie, 
przy dobrej pogodzie, już po raz 
czwarty grupa ratowników wy-o 
sażonych w nowy sprzęt sprowa­
dzony z Kalifornii i Abercieen — 
stolicy brytyjskiej nafty — pod­
jęła próbę opanowania żywiołu. 
Plan działania całkowicie zmie­
niono. Ratownicv naiprorw n?‘o 
żą na rurę, z której płynie ro- 
na. salowe obręcze, nrws <o 
Średnica przewodu zmniejszy , sió 
o połowę. Tym samym ilość wy- 
nływp^aeej ronv snad’>’“, a 
dy ekipie łatwiej będzie nałożyć

Desant zairskich 
spadochroniarzy
W zairskiej prowincji Szabł 

trwają walki między wojska­
mi rządowymi, yzspomagany- 
mi prz£z oddziały marokań­
skie a' siłami ,powstańczymi. 
Jak już infor-fńowaliśmy, dc 
Zairu przybywają jednostki ar 
mii ugandyjskiej, które maja 
przyłączyć się do wojsk zair- 
skich.

Agencja Reutera podała, że 
na tyły sił powstańczych zrzu - 
cono desant spadochroniarz'- 
zairskich oraz sprzęt bojowy 
Akcja spadochroniarzy m<. 
przyspieszyć ofensywę wojsk 
rządowych. Według Agencji 
France Presse, powstańcy wy­
sadzili wszystkie mosty i wia­
dukty na drogach i liniach ko 
lejowych m- ^zy miejscowoś­
ciami Kajeir.be i Mumaczą

. PA?

książki na upominki; 39 — 
książki dla turystów i sportow 
ców; 40 „Wszystko dla
pań”; 41 — loteria książkowa; 
.42 — „Jubiler”; 43 — „Cepe­
lia”; 44 — artykuły sportowe 
i turystyczne; 45—49 — stois­
ka „Ruchu”; 50—67 —stoiska z 
artykułami spożywczymi.

Nagrcdy'pocieszenia — sto­
isko przy Domu Technika.

Ponadto na kiermaszu Za" 
kłady Artystyczne „Art”, Zwią 
zek Polskich Artystów Piasty-

— Pol ków i Pracownie Sztuk Plai

na wylot rury wielką stalową 
pokrywę.

Także i tym razem trzeba jed- 
nak liczyć się z możliwością p»" 
rażki. Na wszelki wypadek 
Ekofiśk skierowano już ze Sta- 
vapgeru drugą platformę *7 
wiercenia szybu pomocniczes0- 
który pozwoli obniżyć ciśnie”'* 
powodujące wytryskiwanie ropy- 
Platforma dotrze na miejsce <■”" 
piero w niedzielę, same wiercenia 
zaś potrwałyby co najmniej 6 ó 
godni.

Z szvbu B-I4 wyciekło 
ted, 24 000 ton ropy. Znikcn1! 
ułamek tej ogromnej ilości sta­
nowi 425 ton zebranych przez sta 
ki wyposażone w specjalne Ponl 
py ssące. Jedynie szczęśliwej 
zbiegowi okoliczno^’ — 
wi wiatrów i prądów morskie 
można zawdzięczać, że ogr®?1"' 
plama ropy utrzymuje się w 
hliżu platformy. Trzeba )e“nha 
pamiętać, że Morze Północne r 
rakteryzuje ogromna zmienne 
pogody. W każdej chwili .jej 
na może spowodoweA 
cie rozlanej ropy w kierunku wy 
brzęźy. (PAP)

Próby ukrycia 
zbrodni stuleci
Izba Reprezentantów 

gresu USA powzięła decyzją 
zmniejszeniu prawie 
nie funduszów na 
specjalnej komisji badają 
okoliczności zabójstwa Pre1ja 
denta USA, Johna Fitzge^ 
Kennedy’ego i pastora Na 
na Luthera Kinga. Na biez^, 
rok postanowiono PrZ^jn 
tej komisji sumę tylko 2,5 
dolarów.

, cuń1"1Zdaniem specjalistów, 0 
taka nie wystarczy na PlZ^. 
wadzenie poważnego i ^'sz 
stronnego śledztwa. , 
zmniejszenia wydatków n 
trzeby tej komisji 
jako dowód tego, iż WP ? $ 
we siły w USA, opiei’^^ 
na swych przedstawicie 
Kongresie, usiłują spal y 
wać działalność komisji, P 
aby ukryć prawdę 0 z 
niach stulecia. (PAP)

ski w publikacji „Nadal za du­
żo niewiadomych...” pisze o nie- 
dcmaganiach szkolenia kierowców 
— ...w dalszym ciągu — czytamy 
— brakuje ujednoliconych metod, 
szkolenia nie tylko kierowców, 
ale także instruktorów oraz wy­
kładowców, a ponadto ujednolico­
nych wzorów podstawowego wy­
posażenia ośrodków szkolących.

W „PANORAMIE” -4- Marian Bi- 
joch pisze o historii skoku o tycz 
ce, która to dyscyplina w ostat­
nich latach stała się polską spe­
cjalnością. Tytuł publikacji — „Z 
tyczką po rekord”.

W „ITD” — fotoreportaż Krzy­
sztofa Wojciechowskiego „Studen­
ckie budowy” o pracy studentów 
na poznańskich budowach.

W „SPORTOWCU” — Jerzy 
Iwaszkiewicz w artykule „Domek 
nr 15” postuluje, by ośrodek w 
Ślesinie w woj. konińskim służył 
wyłącznic sportowcom.

LEKTOR

Kajeir.be
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List do Miguela

„W szkarłat 
majowy strój!“ 
Mlguel! Jesteś już chyba w Madrycie. Nie zapomniałeś 

tamtego naszego spotkania sprzed dwóch lał? Pamię­
tasz, siedzieliśmy w „La Coupole" przy paryskim 
IMmasie. Na kontuarze baru była tabliczka me-1 
Osiowa „Hemingway". Na pamiątkę, że on też tu kie­

dyś siadywał. Od tego się chyba zaczęło. Widząc moje zainte­
resowanie. zacząłeś mówić — a Hiszpanii. A potem, gdy już so­
bie powiedzieliśmy wiele, wyjawiłeś -woje największe marzenie 
— wrócić kiedyś do Madrytu. Trzy lata miałeś, jak z ojcem stam­
tąd wyjechaliście.

Byłem w kwietniu, w drugie święto Wielkanocy, redaktorem 
depeszowym w drukarni W trakcie mego dyżuru przyszła wia­
domość agencyjna o legalizacji — po 38 latach — Twojej partii. 
„Niedzielny ratek zastał robotnicze dzielnice Madrytu dosłownie 
okryte czerwienią sztandarów". Wiadomość tę daliśmy na czołc 
gazety. Gdy na drugi dzień czytałem nasz dziennik, bardzo żało­
wałem, że wagi tamtego zdania nie podkreśliłem — wytłuszczo­
nym drukiem.

Ty, hiszpański komunisto, od lat na emigracji, mówiłeś wtedy 
w Paryżu, że wrócisz do ojczyzny — gdy tylko będzie można. 
Dałeś mi nawet adres rodziny swego ojca w Madrycie, gdzie pc 
powrocie chciałeś się zatrzymać. Przesyłam*teraz mój Ust nc 
tamten właśnie adres. Wierzę, że dotrze do Ciebie.

Mówiłeś wtedy, że tego miasta, z którego ja jestem — nie zna­
ją... Że ty sam w Polsce n:gdy nie byłeś. Może więc, w przeddzień 
maiewego święta — poprowadzę Ciebie przez Poznań.

Najpiękniejsze miejsce mojego miasta — Stary Rynek. W re­
nesansowym Ratuszu, na którym wysoko polski orzeł — Muzeum 
Historii Miasta. Obrazy tam piękne srebra poznańskich rzemieśl­
ników. Wspaniałe sklepienie Sal: Odrodzenia. A na drugim pię­
trze tego Ratusza cała ściana jest — ze zwykłych desek- Wąskie 
są, niezbyt ściśle do siebie przylegają. Nalepione na nie plakaty 
i ogłoszenia z pierwszego roku po wyzwoleniu w miejscach spo­
jeń desek — popękały... To, oczywiście, specjalna ekspozycja. 
Ale nie mówiłem Ci jeszcze o tym, że w czterdziestym piątym 
w czasie działań wojennych Ratusz został spalony. Poznaniacy 
go potem odbudowali; jak pisze poeta: „Z gruzów dżw-ignął 
twarda wieżę — i jak zawsze miasta strzeże".

Ma tamtym drewnianym płocie sprzed 32 lat z n a k i czasu. 
„Razem z Armią Czerwoną dojdzie Wojsko Polskie do Berlina!", 
„Reforma rolna — to najważniejsze zadanie demokracji w obec­
nej dobie!". „W dniu 1-ym maja 1945 odbędzie się na Placu 
Wolności o godz. 11-tej Wielki Wiec Manifestacyjny. Po wiecu 
pochód ulicami miasta. Po południu o godz. 16-tej odbędzie się 
w Teatrze Wielkim uroczysta Akademia. Cały Poznań bierze gre­
mialny udział w obchodzie!" — A jeszcze ten dodatek nadzwy­
czajny pierwszego tutaj po wyzwoleniu polskiego dziennika: 
„Głos Wielkopolski", Poznań, środa 9 maja 1945. Bezwarunkowa 
kapitulacja Niemiec podpisana!.

Na bocznych ścianach tej sali — przeźrocza. Z jednej strony 
— gruzy Poznania 1945 roku. Naprzeciw — nowe osiedla, hotele, 
obiekty sportowe tego miasta dzisiaj.

Gdy Ty tak tysiące kilometrów od nas, trudno przekazać Ci wy­
raziście wszystko. Co było, co jest tu teraz. Co nas określa.

Pokazałem Ci ten płot, a teraz poprowadzę Ciebie pod pom­
niki. Pod pomnik-legendę Poznania i pomnik odsłonięty dopiero 
niedawno.

Tam wFedy, w Paryżu, podczas naszego spotkania, recytowa­
łeś m swoje wiersze. Mówiłeś, że z poetów polskich znasz — 
Mickiewicza. Że on jest ,,wspólnym obywatelem świata". Tu u 
nas, w Poznaniu, stor jego najstarszy pomnik. No, nie pomnik. 
Postument tylko z tablicą pamiątkową: „Tu stał pierwszy pomnik 
Adama Mickiewicza... Miejsce patriotycznych zgromadzeń i ma- 
n:festacji ludu wielkopolskiego... Zniszczony barbarzyńsko przez 
okupanta hitlerowskiego w 1940 roku". Że właśnie w Poznaniu? 
I ten polski poeta, tak jak Ty, całe lata był na obczyźnie. Raz tyl­
ko wówczas przyjechał do Kraju — właśnie do Wielkopolski.

Nowy pomnik Adama Mickiewicza stoi teraz przed Uniwersy­
tetem. Właśnie ulicą obok tego „wiecznego wędrowca" prze­
chodzić będzie poznański pochód 1-majowy.„

A teraz o pomniku najmłodszym Poznania. Ale przedtem 
musisz ze mną pójść znowu na Stary Rynek. W klasycystycznym 
budynku mieści się tu Muzeum Historii Ruchu Robotniczego.

Jest tam wystawa poświęcona Walterowi. Karolowi Świerczew­
skiemu. Zdjęcia z działalności wojennej, obywatelskiej generała, 
pamiątki osobiste. Był u nas, w Poznańskiem. W ankiecie de­
legata na Zjazd PPR w rubryce „dokładny adres" czytam: „Po­
znań, Dztwo OW Poznań". Jest fotografia, jak rozmawia z ro­
botnikami największego naszego robotniczego ośrodka — Za­
kładów Metalowych „H. Cegielski". Jest amatorskie, wzruszają­
co nieooradne zdjęcie. Generał siedzi pomiędzy chłopami. Pod­
pis: „Generał Świerczewski w Czerniejewie na spotkaniu z par- 
celantami, którym wręczono akty nadania ziemi".

Jest tam też ulotka z wyborów do Sejmu w 1947 roku. Gene- 
roł kandydował wtedy w Gnieźnie, 53 km od Poznania. „B. Żoł­
nierze 2 Armii Wojska do‘obywateli Ziemi Wielkopolskiej! Gło­
sujcie na listę nr 3, z której kandyduje nasz ukochany dowódca 
generał broni Karol Świerczewski.* Syn robotniczej Warszawy, 
Przyszedł do nas opromieniony chwałą bohaterskiej walki w 
obronie republikańskiej Hiszpanii".

O jego hiszpańskiej epopei wtedy tam, w Paryżu, długo mi 
opowiadałeś. A tu w tym poznańskim muzeum — zdjęcia Wal- 

- tera z Hiszpanii. W okooach pod Segowią. Przed oddziałami 
z Dolores Ibarruri. Wspólne zdjęcie z Ernestem Hemingwayem. 
Hiszpańskie mapy sztabowe. Też — czerwony sztandar: „Bata­
lionowi im. Dąbrowskiego Najlepszym Synom Ludu Polskiego 
C.K. K.P.P, Za Waszą i Naszą Wolność".

Z tego poznańskiego muzeum — musimy pójść na poznań­
ską uilcę Grochowską. Przy niej właśnie stoi pomnik Waltera. 
Na kamiennym fryzie jest tam napis: „Polska jest wszędzie, gdzie 
bronią wolności". I jeszcze słowo — Hiszpania.

Wtedy w Paryżu po hiszpańsku recytowałeś mi Majakowskiego 
-.Słoneczną chorągiew". Odsżukałem teraz ten wiersz:

60 lat temu, 7 listopada 
1917 roku o godz. 21.45 z 
krążownika „Aurora" roziegł 
się wystrzał armatni, stano­
wiący sygnał do szturmu na 
Pałac Zimowy w Piotrogro- 
dzie.

Wśród licznych pamiątek 
związanych z historycz 
ną misją „Aurory", 
przechowywanych w 
gablotach zasłużonego 

okrętu, pełniącego obecnie rolę 
muzeum, znajduje się skrom­
na książeczka marynarska z 
numerem 1, wystawiona na naz 
wisko członka załogi — ster­
nika Wasyla Szyrokowa. Do­
kument ten otrzymał on z rąk 
przewodniczącego okrętowego 
komitetu — komisarza Bieły- 
szewa w czasie wydawania no­
wych legitymacji dla maryna­
rzy. Zdarzyło się to dokładnie 
na tydzień przed pierwszym z 
„dziesięciu dni, które wstrzą- 
meły światem”.

Szyrokow miał wtedy 20 lat.

Z POKŁADU
„SŁUGA POKORNY!”

NA „AURORĘ"
Przyszły sternik „Aurory” 

rozpoczął bardzo wcześnie, bo 
jeszcze w chłopięcym wieku 
swą marynarską służbę, podob 
nie jak wielu jego rówieśni­
ków, mieszkających nad brze­
gami dużych spławnych rosyj­
skich rzek. Rodzina Szyroko- 
wych mieszkała od wielu lat 
we wsi Miakiszewo nad Oką. 
Ojciec Wasyla pływał jako szy 
per na statku „Sługa Pokoi- 
nyj”, należącym do spółki 
orzewoźników wodnych, boga 
tych przedsiębiorców, właści­
cieli firmy „Kama”. Skromna 
miesięczna pensja z trudem 
wystarczała na utrzymanie li­
cznej. rodziny.

I tak czternastoletni Wasyl 
znalazł się razem z ojcem na 
pokładzie towarowej „łajby”. 
Kosztowało to sporo zabiegów, 
ale finał okazał się szczęśliwy. 
Urzędnik zarządu decydujący 
o przyjęciu do pracy wyraził 
wreszcie zgodę. Staremu szy-

Jakość nie tylko w

Pierwszy dniu maja — 
śnieg już dogasa — 

słoneczną chorągiew wznieś!
Niech, płonie 

nad 
Republiką naszą

Pokój,
Trud, 

Pieśń:
™iej nad Europą! . ,

Sześciany więzień 
w szkarłat majowy strój!
-We wspólny szkarłat 

spłyńcie miliony, 
w chorągwi

i oczu blask!

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Elektronika podbija coraz 
to nowe dziedziny nasze 
go życia. Produkcja te­

go przemysłu rośnie gwałtów 
nie, a jednocześnie potrzeby 
wyprzedzają podaż. W roku 
bieżącym dostawy przemysłu 
elektronicznego na rynek 
zwiększą się ponad 15 proc. 
Taka jest średnia. Jednakże 
dostawy najbardziej poszuki­
wanego sprzętu stereofoniczne 
go wzrosną o 70 proc., a mi­
niaturowych kalkulatorów pra 
wie 2,5 raza.

Gdy jednak z pewne*go dys 
tansu spojrzeć na działanie 
tego przemysłu — to niewątpli 
wie na pierwszy plan wysuną 
się dwa podstawowe zadania. 
Pierwsze wiąże się z opanowa 
niem produkcji telewizora do 
odbioru w kolorze i związa­
nymi z tym inwestycjami, dru 
gie natomiast z ogólną popra­
wą walorów jakościowych wy 
robów. Oba te zadania wiążą 
się zresztą nierozerwalnie, 
gdyż telewizor kolorowy wy­
magać będzie nowoczesnej sie 
ci serwisu, która gwarantuje 
dobrą obsługę eksploatowa­
nych odbiorników. Jednocześ­
nie starania o poprawę jako­
ści są warunkiem przystąpie­
nia do tak trudnego zadania, 
jakim jest odbiornik koloro­
wy.

Z pewnością mamy wciąż 
jeszcze wiele powodów do na 
rzekań na jakość sprzętu, ale 
nie można nie dostrzegać efek 
tów realizowanego programu 
poprawy jakości. Znacznie ob 
niżono wskaźnik wadliwości 
rejestrowany przez służbę 
odbioru jakościowego handlu. 
W IV kwartale ub. roku, a 
także od początku br. wyroby 
mają parametry zgodne z 
podpisanymi umowami i mie­

Hisioryczny krążownik „Aurora", obecnie okręt-muzeum.
1 CAF — Fot. Broniarek

prowi powiedział na odchodne:
— Chłopak musi zapomnieć 

o swoim wieku. Ma pracować 
jak dorosły...

„Błogosławieństwo” to paso­
wało jak ulał do nazwy statku. 
Dźwigał więc Wasyl na młb- 
dych plecach ciężkie ładunki, a 

STERNIK Z „AURORY"
w czasie rejsów szorował po­
kłady i pomagał palaczom w 
kotłowni. Pływał parę lat po 
różnych rzekach od Moskwy do 
Astrachania, poznając dobrze 
trud marynarskiego życia. W 
którymś z portów otrzymał wez, 
wanie do carskiej armii. Korni 
sja dla poborowych skierowa­
ła go do służby we Flocie Bał­
tyckiej.

Trafił do znanej bazy mary­
narki wojennej w Kronszta­
dzie.

Kiedy wybuchła rewolucja 
lutowa Wasyl Szyrokow, razem 
ze słuchaczami kursu sterni­
ków 2 bałtyckiej załogi, wziął 
udział w pierwszej w swym ży 
ciu demonstracji. Oficerowie 
skierowali przeciwko manife­
stującym marynarzom ich 
współtowarzyszy broni z są­
siedniej jednostki. Sprawa 
przybrała jednak niespodzie­
wany obrót, oba oddziały po­
łączyły się i aresztowały do­
wódców. Władze przejął żołnier 
ski komitet rewolucyjny. Zre­
wolucjonizowanych marynarzy 
usiłował później przeciągnąć na 
swoją stronę rząd Kierońskie­
go, ale Bałtycka Flota wypo­
wiedziała się zdecydowanie za 

„Aurory”. Okręt był wówczas 
przycumowany na przystani 
przy Zakładach Putiłowskich.

Trwały ostatnie prace remon 
towe; dni i noce upływały na 
przygotowaniach do zbliżające 
go się boju.

PRZED WYSTRZAŁEM
KTÓRY WSTRZĄSNĄŁ

ŚWIATEM
Wieczorem 6 listopada krą­

żownik wypłynął na Newę. Roz 
kaz nadesłany ze sztabu w 
Smolnym brzmiał: „Opanować 
most Nikołajewski”.

Okręt wtopił się w gęstą 
mgłę zalegającą nad rzeką i jej 
kanałami. Z pokładu spuszczo­
no szalupy dla grupy desanto­
wej; jednocześnie z wyjściem 
pa brzeg marynarzy zapłonęły 
na „Aurorze” wszystkie reflek­
tory. Oświetlały cel ataku. 
Junkrzy, broniący obiektu nie 
stawiali oporu, byli całkowicie 
zaskoczeni. Zadanie wykonano. 
Straż przy moście przejęli

szczą się w normach prze­
strzeganych przez firmy za­
graniczne. Natomiast nie osią­
gnięto jeszcze w pełni zadowa 
lających wyników, jeśli cho­
dzi o niezawodność sprzeda­
nych wyrobów. Pod tym wzglę 
dem potrzebna jest konsek­
wencja w realizowaniu/ opra­
cowywanego programu. Wy­
stępuje tu zresztą ostatnio 
pewna presja ekonomiczna. 
Nowe zasady finansowania na 
praw gwarancyjnych zachęca­
ją, by kosztem nawet zwięk­
szenia nakładów produkcyj­
nych poprawić wskaźnik nieza 
wodności, gdyż jeśli sprzęt nie 
będzie wymagał tylu napraw 
w. okresie gwarancyjnym, poz 
woli to uzyskać znacznie po­
ważniejsze korzyści ekonomicz 
ne i społeczne. Po raz pierw­
szy jednak w tej branży, po­
dobnie jak w całym przemy­
śle maszynowym, na proble­
my jakości patrzy się bafdziej 
kompleksowo i stawia zadania 
również przed całym zaple­
czem badawczo-kc i trukcyj- 
nym. Twórcy nowych kon­
strukcji jako autorzy stają 
się dzięki temu odpowiedzial­
ni za wyrób, mają obowiązek 
troszczyć się o jego wyko­
nawstwo. Pociąga to za sobą 
konieczność postawienia nie­
zbędnych wymogów wobec ja 
kości półfabrykatów, elemen­
tów kooperacyjnych i mate­
riałów, które przecież Wpływa 
ją na jakość. Ostatnią wresz­
cie fazą tego działania jest 
zwiększenie odpowiedzialności 
handlu za należyty transport 
i składowanie wyrobów, aby 
nie ulegały one niszczeniu w 
sferze obrotu.

Pierwszą jaskółką widocz­
nego postępu może być zdo­
bycie przez dwa odbiorniki te 
lewizyjne „Taurus” i „Vela” 

uzbrojeni robotnicy, a droga do 
centrum miasta stała otworem.

Potem okręt skierował się 
na wyznaczone miejsce, skąd 
miał dać sygnał, który wszedł 
na trwale do kronik historii.

Gdy rusza szturm na Pałac 
Zimowy, siedzibę rządu tym­
czasowego, biorą w nim udział 
również marynarze z „Aurory”. 
Wasyl Szyrokow obejmuje ze 
swym pododdziałem służbę 
wartowniczą w Smolnym, 
gdzie obraduje U Zjazd Rad. 
Potem znów front. Wasyl wal 
czy z „białymi” na morzu i na 
lądzie — aż’ do zwycięstwa.

bolszewikami.
Sternik z Kronsztadu włączył 

się aktywnie w nurt wyda­
rzeń politycznych. Ochraniał 
wiece robotnicze. Wykonywał 
odpowiedzialne zadania powie 
rżane mu przez partię. Decyzją 
komitetu Floty Bałtyckiej 
wcielono go w skład załogi

I ZNÓW NA WOŁDZE
Po demobilizacji Wasyl Szy­

rokow wraca na polecenie lu­
dowego komisariatu komunika 
cji do pracy w transporcie 
rzecznym. Przejmuje prywatne 
statki od dawnych właścicieli, 
organizuje państwową żeglugę 
na Wołdze, Kamie, Moskwie i 
Oce. Zna doskonale te szlaki; 
pływał po nich jeszcze jako 
chłopiec.

Ta znajomość przydała się 
szczególnie w latach wojny z 

hitlerowskim najeźdźcą. Statki 
pod dowództwem kapitana Szy 
rokowa, zapewniały regularne 
dostawy broni, amunicji,, sprzę 
tu wojskowego i żywności dla 
armii radzieckiej. Często znaj­
dował się pod bezpośrednim 
ogniem niemieckiej artylerii =i 
lotnictwa. Dokonywał cudów 
by uniknąć trafienia, wywijał 
statkiem jak narciarz na trasie 
slalomu, ale wszystkie ładunki 
dochodziły cało do miejsc 
przeznaczenia. A było ich set­
ki.

— Miałem trochę szczęścia — 
mówi dzisiaj wspominając te 

groźne chwile. Ale starzy współ 
towarzysze wodnych wypraw 
są jeszcze innego zdania. Twier 
dzą, że o udanych rejsach ka­
pitana Wasyla decydowały prze 
de wszystkim odwaga i świet­
na znajomość sztuki nawigacji. 
Dziś po kilkudziesięciu latach 
służby na wodzie bohater tych 
oonwięścLmieszka V^Kołomnie, 
starym rosyjskim grodzie, po­
łożonym w rozwidleniu rzek 
Moskwy i Oki. Zażywa tu zas­
łużonego odpoczynku, obdarza­
ny ogólnym szacunkiem i uzna 
niem.

MICHAŁ SKALENAJDO i

ne. A przecież 'jest to start, 
decydujący w znacznym stop- 
niu o przygotowaniu teiewizo 
ra kolorowego. W 1977 roku 
uruchomi się bowiem taki w 
pełni stranzystorowany model 
odbiornika we współpracy z 
kooperantem francuskim. Poz 
woli to zebrać doświadczenia
i przeszkolić załogę przed u- 
ruchomieniem produkcji docę 
lowrego odbiornika telewizji 
kolorowej własnej konstruk­
cji, który od roku .1980 zastą­
pi całkowicie odbiornik pro­
dukowany w latach 1977 — 
— 1979.

Ten polski odbiornik wyma 
ga jednak uprzednio rozbudo 
wy krajowej bazy podzespo­
łów. Wiąże się to z inwesty­
cjami i ogromnym wysiłkiem 
konstruktorskim. Jest to 
przedsięwzięcie, które znacz-1 
nie przekracza wszystko, cze­
go do tej pory podejmowała 
się polska elektronika. Pow­
stałe w tym celu huta s>zkła 
specjalnego, która na licencii 
amerykańskiej będzie produko 
wala elementy do kinesko­
pów. Buduje się montownię 
kineskopów kolorowych, rów­
nież przy wykorzystaniu tech- I 
nologii najbardziej znanego i 
producenta tego typu sprzętu 
na święcie. Trzeba podjąć pro 
dukcie specjalistycznych ma­
teriałów i podzespołów. Trze­
ba rozbudować i zmodernizo­
wać zakłady montażowe. 
V7szystko to rozłożono nadwa 
etapy. Pierwszy do roku 1980 
doprowadzić ma do esiaghie- 
cia produkcji 309 000 odbior­
ników. Etap drugi w wynika 
rozbudowy zwiększy ją do 
około *600 000 odbiorników te­
lewizji kolorowej. Dobrze 
więc, że równolegle z tym no­
wym zadaniem elektronika 
zaostrza rygory jakościowe 
wobec dotychczasowych wyro 
bów, ‘ aby kolorowa perspekty 
wa nie przesłoniła dnia dzi­
siejszego.

MARCIN RYBAK

kolorze
znaków jakości. Te jedynki w 
trójkącie ma wyrób finalny 
elektroniki świadczą o rzetel­
nym wysiłku. Zresztą wskaź­
nik wadliwości odbiorników 
telewizyjnych czarno-białych 
ulega poprawie, czemu zresz­
tą sprzyja sytuacja na rynku. 
Kiedy są bowiem kłopoty ze 
sprzedażą, trzeba bardziej tro 
szczyć się o jakość.

Jednakże nowo powołane 
wielozakładowe przedsiębior- 
stwo — Zakłady Telewizyjne 
„Unitra — Polkolcr” — przy 
stępuje obecnie do najwięk­
szego przedsięwzięcia w na­
szej elektronice. Grupuje cno 
producentów telewizorów 
(Warszawskie Zakłady Telewi 
zyjne), kineskopów (Zelos), 
po d z e spoi ów telewizyjnych 
(Białystok), a także ośrodek 
badawczo-rozwojowy. Zada­
nia tego przedsiębiorstwa do­
tyczą nie tylko uruchomienia 
masowej produkcji telewizo­
rów kolorowych, ale i dalszego 
rozwijania produkcji odbior­
ników czarno-białych. Jak za 
pewn:a kierownictwo tego be 
niaminka naszej elektroniki, 
rok 1977 powinien przynieść 
przełom w poprawie jakości 
wyrobów i do-stosowaniu ich 
walorów użytkowych do rosną 
cych wymagań. Postawiono 
zresztą poważne zadania przed 
wszystkimi zespołami. Ich wy 
konanie ma podnieść nieza­
wodność, dzięki czemu telewi 
zory, które zostały w pełni 
stranzystorowane. osiągną czas 
międzyawaryjny rzędu co naj 
mniej 4 tys. godzin. Trzy no­
we typy telewizorów mają 
zdobyć znak jakości.

Jeśli zważyć, że w roku 
bieżącym opuści zakład sześć 
nowych typów odbiorników te 
lewizyjnych czarno-białych — 
widać, że zadania są poważ­
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Nieudany sparring Duńczyków

KWIECIEŃ 
30 

Sobota

Mariana 
Katarzyny

MAJ święto fracy

1
Niedziela Słońce: 5.24—20.1

TEATRY

Polscy piłkarze w dobrych nastrojach 
' odlecieli dziś rano do Kopenhagi

reprezentacji na mecz z Polską. 
Szesnastu powołanych zawodni­
ków stawiło się w komplecie. Nie 
ma na zgrupowaniu — jak zapo­
wiadano — Henninga Jensena z 
Realu ani dwóch piłkarzy RWD 
Molenbeek — Mortena Olsena i 
Benny Nielsena...

Kadrowicze Danii zamieszkali 
na przedmieściu Kopenhagi i tre 
nują na „Idraetspark”, gdzie ro- 

. zegrany zostanie niedzielny poje­
dynek.

Przy pustych trybunach, bez 
dziennikarzy i reporterów repre­
zentanci Danii rozegrali kontrol­
ny mecz z III-ligowym zespołem 
Glostrup IF 32. Wynik tej sparrin 
gowej konfrontacji był zaskakują 
cy: tylko 1:0 dla reprezentacji. 
Jedyną bramkę 
połowie Jan 
grał tylko 15 m

Duńscy komentatorzy wyrazili 
po tym sparringu niepokojące o- 
pinie o formie reprezentantów 
Danii. Sam Kurt Nielsen przy­
znał, że Ill-ligowcy stworzyli wię 
cej groźnych sytuacji pod bram­
ką Jensena i Larsena niż repre­
zentanci pod przeciwną. Uwidocz­
nił się brak zgrania i zrozumie­
nia między grającymi na co dzień 
w innych klubach i krajach pił­
karzami — drużyny narodowej.

| । . u. ..... , । ...............  

Szczypiornistki Przemysława 
pokonały Yictorię

. W piłkarskim światku kibiców 
I sympatyków futbolu rosną emo 
cje przed niedzielnym meczem 
Dania — Polska, ale w Remberto 

| wie nie wyczuwało się w przed­
dzień odlotu do Kopenhagi, wiel­
kiego napięcia. Program zajęć 
jest bowiem urozmaicony, pracy 

; moc, więc na rozmyślania o me- 
r czu nie ma wiele czasu.

Piątek był dniem relaksowym. 
INasi piłkarze wybrali się przed 
południem na wycieczkę do Ry­
nii. Spacer po lesie i brzegami 
Zalewu Zegrzyńskiego, krótkie 
„przebieżki” znakomicie wpłynę- 

, ły na samopoczucie zawodników.
Po południu odbył się niezbyt 

i intensywny trening taktyczny, o- 
strzej ćwiczyli tylko bramkarze. 
Cala osiemnastka jest w pełni sił, 
humory dopisują.

W sobotę rano pobudka będzie 
nieco wcześniej, gdyż już o godz. 
8.00 zaplanowano wyjazd na lot­
nisko „Okęcie”, skąd dwie godzi­
ny później wystartuje samolot 
czarterowy z polskimi piłkarzami 
do Kopenhagi.

Mecz Polska — Dania bę­
dzie transmitowany przez te­
lewizję w programie I o godz. 
15.30.

W czwartek zjechali do Kopen- 
I hagi piłkarze Danii powołani do

Piłkarki ręczne Przemysława ro 
I zegrały wczoraj w „Arenie” 
* swój przedostatni mecz ligowy w 
| bieżącym sezonie. Pokonały w 
' nim trzecią drużynę II ligi — Vic 

to-rię Toruń 13:8 (7:4). Zwycięstwo 
| poznanianek, mimo, że występo- 
i wały one bez swej najlepszej za- 
8 wodniczki — Perczak (kontuzja 
| ręki) nie podlegało dyskusji. Dru 

• żyna gości jedynie w pierwszych 
j minutach meczu nawiązała wy- 

’ równaną walkę z rywalkami.
? Przemysław grał bardziej po- 
łi myślowo, , jego zawodniczki od- 
| ważniej wchodziły w strefę obrori- 
§ ną rywalek, skuteczniej też strze

Piłka ręczna

Zwycięstwa AZS-u i Energetyka
Wczoraj rozegrano w Poznaniu 

kolejne dwa spotkania II ligi pił 
■ ki ręcznej mężczyzn. Akademicy 
! gościli swoich kolegów zrzeszenie- 
; wyeh z Białegostoku, natomiast 
■ Energetyk podejmował zespół 
i Gwardii Koszalin.

Spotkanie AZS-u Poznań z 
AZS-em Białystok zakończyło się 

! z.wycięstwem poznaniaków 25:22 
j (15:12). W zespole poznańskim naj- 
। skuteczniej strzelali: A. Siekier- 
I skt — 6, Górecki — 6, Ratajczak 
■ — 5 bramek.

Po zwycięstwie nad CSRS

Hokeiści ZSRR faworytem mistrzostw
Wydarzeniem turnieju wiedeń­

skiego był mecz aktualnego mistrza 
i wicemistrza świata — reprezenta­
cji CSRS i ZSRR. Sprawozdawcy w 
komentarzach z tego spotkania pod 
kreślają, że w tym bardzo intere­
sującym meczu zasłużenie wygrał 
zespół radziecki. Komentatorzy 
amerykańskiej agencji UPI piszą 
m. in.: ..dobrze naoliwiona machi­
na radzieckich hokeistów przeto­
czyła się przez zesnół mistrzów 
świata, wygrywając zdecydowanie”.

Drużyna radziecka stała się więc 
najpoważniejszym kandydatem do

HTDW
HOKEJ NA TRAWIE. Sobota 

godz. 15.30 spotkania eliminacyjne 
międzynarodowego turnieju junio­
rów, boiska Warty przy ul. Mar­
chlewskiego, Grunwaldu przy ul. 
Świerczewskiego i Lecha przy/ul. 
Bułgarskiej, niedziela godz. 
12.30 mecze finałowe turniejń, bo­
isko Warty przy ul. Marchlewskie­
go.

JEŹDZIECTWO. Niedziela 
godz. 13 zawody okręgowe w sko­
kach, ośrodek na Woli.

KAJAKARSTWO. Sobota godz. 
1S mistrzostwa Poznania na Mal­
cie.

KRĘGLARSTWO. Sobota i 
niedziela godz. 8 międzynaro 
dewy turniej o „Puchar Poznania”, 
kręgielnia Czarnej Kuli przy ul. 
Piastowskiej 40 i kręgielnia Lecha 

"przy ul. Piastowskiej 70.

strzelił w drugiej 
Soereśpsen, który

lały. W drugiej części meczu kil­
koma dobrymi interwencjami po­
pisała się bramkarka Przemysła­
wa — Styburska. W Victorii je­
dyną zawodniczką, która zagra­
żała defensywie poznanianek by­
ła dysponująca silnym rzutem — 
Wroniecka. Ona też okazała się 
najskuteczniejszą zawodniczką na 
parkiecie.

Bramki dla Przemysława zdo­
były: Sajdak 4, Grzybek 3, Jóź- 
wiak i Nobik po 2 oraz Czerwiń­
ska i Dutkiewicz po 1. Dla Victo- 
rii: Wroniecka 5, Brożek 2 i Wa­
chowiak 1. (wił)

W zespole Białegostoku: Klimek 
— 4, Andruszkiewicz, Radziszew­
ski, Mikiewicz zdobyli po 3 bram­
ki.

Energetyk w ważnym dla siebie 
spotkaniu, po ambitnej walce od­
niósł zasłużone zwycięstwo wy­
grywając z zespołem Gwardii Ko­
szalin 22:20 (10:12). Najwięcej bra 
mek dla zwycięzców zdobyli: Fo- 
rysiak •— 12, Woźniak — 5; dla 
pokonanych bramki uzyskali: Ma 
łuszkiewicz oraz Fedorowicz po 5.

(kar)

tytułu mistrza świata, a niespodzie­
wanie najgroźniejszymi konkuren­
tami zespołu Walerego Charłomo- 
wa, Władysława Tretiaka stali się 
Szwedzi. Tu pamiętać należy, iż 
zespół szwedzki, swą znakomitą po­
stawę udokumentował w spotka­
niach ze słabszymi rywalami, a 
mecze z CSRS i ZSRR są jeszcze 
przed hokeistami „Trzech Koron”. 
Mocno została osłabiona pozycja 
Czechosłowaków, którzy stracili już 
trzy punkty. Te zespoły i chyba 
Kanada stoczą decydującą walkę 
o tytuł mistrza świata. (PAP)

LEKKOATLETYKA. So do < a 
godz. 16.30 mityng POZLA, boisko 
AZS przy ul. Pułaskiego.

LECZNICTWO. Sobota godz. 
16 zawody z okazji 1 Maja, tory 
Surmy przy ul. Reymonta.

PIŁKA NOŻNA. Niedziela 
godz. 14 Polonia — Stoczniowiec 

/Barlinek, mecz o mistrzostwo kla­
sy międzywojewódzkiej, boisko 
przy ul. Harcerskiej.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota godz. 
10.30 Przemysław — Victoria To­
ruń, mecz kobiet o mistrzostwo II 
ligi, sala „Arena” przy ul. Wy­
spiańskiego, godz. 11 AZS — AZS 
Białystok, godz. 13 Energetyk — 
Gwardia Koszalin, mecze mężczyzn 
o mistrzostwo II ligi, nowa sala 
WOSiR przy ul. Chwiałkowskiego.

PŁYWANIE. Sobota godz. 17 
zawody z okazji 1 Maja, basen 
przy ul. Chwiałkowskiego.

TENIS. Sobota i niedziela 
godz. 14 turniej młodzieżowy, kor­
ty Warty przy ul. Bema.

SOBOTA
OPERA — g. 19 Legenda Bał­

tyku”.
MUZYCZNY - g. 19 „Wesele 

Fónsia”.
POLSKI — g. 19 „Poskromie­

nie złośnicy”.
NOWY — g. 19 „Turoń”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Ptam”.
W niedzielę — teatry nieczyn­

ne.

£ KINA ' I

SOBOTA i NIEDZIELA

KDF MUZA — sob. g. 10, 12, 14 
„Syndykat zbrodni” (USA la i.), 
sob., niedz. g. 16, 18, 20 „Barwy 
ochronne” (poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Sy 
nowie szeryfa” (USA 12 1.), g. 
17.30, 20 „Gdzie woda czysta i 
trawa zielona” (poi. 15 1.).

APOLLO — sob. g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20, niedz. g. 15, 17.30, 20 
„Samotnik” (fr. 15 1.).

BAŁTYK — sob. g. 10, 12.30, 
15.30, 18, 20.30, niedz. g. 15.30, 18, 
20.30 „Serpico” (USA 18 1.), sob. 
g. 23 „Brawurowe porwanie” 
(USA — z listą dialogową).

GONG — sob. g. 10, 12, 20, niedz 
g. 18, 20 „Przyjaciele Eddiego” 
(USA 18 1.), sob. g. 16, 18, nied^f 
g. 16 „Dzielny szeryf Lucky Lu­
kę” (fr. b.o.).

GRUNWALD — sob. g. 19, 
niedz. g. 17, 19 „Trędowata” (poi. 
12 1.), niedz. g. 15 „Colargol na 
dzikim zachodzie” (poi. b.o.).

GWIAZDA — sob. g. 15, niedz. 
g. 17.39 „Avanti” (USA 15 1.), sob. 
g. 17.30, 20, niedz. g. 20 „Mały 
wielki człowiek” (USA 15 1),
niedz. g. 15.30 „Niedorajda” (poi. 
12 1.).

KOSMOS — sob. g. 17.30, 20 
„Szpital” (USA 15 1.), niedz. — 
nieczynne.

MALTA — g. 16 „Krzyżacy” 
(poi.), g. 19 „Ptaki ptakom” (poi. 
12 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Gdzie się podziała siódma 
kompania” (fr. b.o.).

OLIMPIA — sob. g. 20 „Grzesz 
na natura” (wł. 15 1.), niedz. — 
nieczynne.

OSIEDLE — g. 15 „Winnetou” 
cz. III (jug. b.o.), g. 17, 19 „Ponad 
strachem” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK — sob. nieczyn­
ne, niedz. g. 11.30 „Pojedynek po 
tworów” (jap. b.o.), g. 17, 19.30 
„Przepraszam, czy tu biją?” (poi. 
18 1.).

RIALTO — sob. g. 15.15, 17.30, 
20 „Nie ma dymu bez ognia” (fr. 
18 1.), niedz. g. 16, 18, 20 „Sam 
na sam” (poi. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — sob. 
g. 15, 17, niedz. g. 17 „Jadzia” (poi. 
12 1.), sob, ,niedz. g. 19.30 „Wiel­
ki układ” (poi. 15 1.), niedz. g. 15 
„Straż pożarna” (poi. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Po­
dróż Sindbada do złotej krainy” 
(ang. b.o), g. 19.30 „Rozmowa” 
(USA 15 1.).

WARTA — sob. g. 10, 12, 14, 16, 
18, 20, niedz. g. 14, 16, 18, 20 „Ko­
nie Valdeza” (wł.-hiszp. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
sob., niedz. g. 15.15 „Mała syre­
na” (jap. b.o.), g. 16 45, 18.45 „Lu­
dzie godni szacunku” (wt 18 1.), 
niedz. g. 14.15 „Podwodna wy­
cieczka” (poi. b.o.).

WILDA — sob. g. 13, 16.15, 19.30, 
niedz. g. 16.15, 19.30 „Człowiek z 
marmuru” (poi. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — sob., niedz. 
g. 17, 19.15 „Zawiłość uczuć” (poi. 
15 1.), niedz. g. 15 „Piętaszek i 
Robinson” (ang. 12 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i > ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—19.

W Poznaniu

Komunikacja w niedzielę
Przemarsz • pochodu 1-majo- 

wego ulicami Poznania spowo 
duje w niedzielę zmiany nie­
których tras kursowania tram 
wajów i autobusów WPK.

Rano w niedzielę ruch w 
mieście prowadzony będzie nor 
malnie do godz. 9, przy czym 
od godz. 7.30 WPK przewiduje 
zasilenie linii autobusowych 
28 dodatkowymi pojazdami — 
zwłaszcza linii nr 63, 69 i 81; 
przygotowanych też będzie ('do 
ewentualnego wyjazdu 19 nad 
planowych tramwajów.

O godz. 9 nastąpi zamknię­
cie ruchu od Ronda Koperni­
ka do ul. Lampego oraz na ul.

K pyguwY 1
SZPITALE: SOBOTA — inter­

na, chirurgia, okulistyka — ul. 
Garbary 17; chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7; laryngologia, 
neurologia — ul. Przybyszewskie 
go 49; NIEDZIELA: interna, chi 
rurgia, laryngologia, neurologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; okulistyka — ul. Garbary 
17.

SOBOTA i NIEDZIELA
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu: ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, teł. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie .16. 
tel. 722-24, ul. Ugory 18, tel. 592-30, 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-339; Swarzędz, tel. 303 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

K RADIO ~1
SOBOTA: PROGRAM I: 8.10 Mel. 

naszych przyjaciół; 8.35 Z piosenką 
przez świ.at; 9.05 Dla klasy III—IV 
(wych. muz.): „Poznajemy kompo 
zytorów”; 9.25 Muz. upominek — 
Holandia; 9.30 Moskwa z melodią 
i piosenka; 9.45 Muz. upominek — 
Szwecja; 10.08 Stara i nowa muzy­
ka wojskowa; 10.30 Niezapomniane 
stronice — „Listy z podróży do 
Ameryki” H. Sienkiewicza; 10.40 
Dixieland na świecie; 11 Tu Radio 
Kierowców; 11.15 Z lubelskiej fono 
teki muz.; 1.1.30 Konc. chopinowski 
z nagrań Jana Ekiera; 12.25 Od 
Siedmiogrodu do Balatonu”: 13 

Śpiewa Zespół „Partita”; 13.15 Konc. 
życzeń; 13.35 Piosenki ze Sztokhol­
mu; 14.08 Jazz ze Szirkh^lnm; 14J0 
Jazz ze Sztokholmu; 14.20 Sport 
to zdrowie; 14.25 Ze świa'a nauki 
i techniki radź.; 14.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 15.05 List z Pol­
ski; 15.10 Muzyka i poezja — Wier­
sze T. Różewicza; 16.11 Radiowa 
kronika muzyczna; 16.30 Przed­
stawiamy, komentujemy; 16.45 
Fonoteka folkloru muzycznego; 
17 Studio Młodych — Radioku- 
ęier — mag.; 18 Muzyka i Aktual 
ńości; 18.33 „Już po raz setny” 
— fragm. musicalu „Och lalecz 
ko”; 19.15 W kręgu melodii ope 
retkowych; 19.40 Mel. polskiego 
kina; 20.05 Koncert' życzeń; 21.35 
Przy muzyce o snorcie; 22.23 Gra 
A. Makowicz; 22.30 Sobotnia dys­
koteka; 23 Minął dzień; 23.15 So­
botnia dyskoteka.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 22.

PROGRAM II: 7.45 Poranek mu 
zyczny; 8.35 „Teraz to jest mia­
sto”; 9 Interpretacje Polskiej 
Ork. Kameralnej pod dyr. J. Mak 
symiuka; 10 Teatr PR — „Lam- 
beth-walk”; 10.45 A. Dworzak: 
Rapsodia słowiańska; 11 Dla ki. 
VII (historia): „Strajk szkolny” 
— aud. dokum.; 11.35 Od Tatr do 
Bałtyku; 11.45 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 „Z robotniczego rodowodu”; 
12.45 G. Rossini: Introdukcja, te 
mat i wariacie na klarne.t i ork.; 
13 Dla kl. III—IV (jęz. polski): 
„Dzieci Krasków” — słuch.; 13.28 
Nicolo Paganini: Kaprys a-moll 
op. 1; 13.35 Mag. łowiecki; 13.50 
Konc. Chóru PR i TV we Wro­
cławiu — dyr. S. Krukowski; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Malarstwo i muzyka; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Suity T. Szeligowskiego i W. Lu 
tosławskiego; 16.20 Rytm, rynek, 
reklama; 16.25 Melodie z opere- 
teki; 17 Koncert muz. operowej; 
17.20 „Noc generała” — fragm. 
opow. S. Delblanca; 17.40 „Czata” 

Marchlewskiego (od dworca 
PKS do Czerwonej Armii) i od 
Czerwonej Armii do Libelta. 
O godz. 9.20 Zamknięty zosta­
nie ruch ulicą Roosevelta — 
od Mostu Dworcowego do Te­
atralnego, a 20 minut później 
wyłączony zostanie z ruchu 
Most Dworcowy. Dla poszcze­
gólnych linii tramwajowych 
przebiegających tymi trasami 
ustalone zostały okrężne dro­
gi, linie zaś autobusowe zosta­
ły w większoś/i skrócone.

Po rozwiązaniu pochodu ko­
munikacja miejska fun^cjono 
wać będzie po tradycyjnych 
trasach, (bop) ( 

iODPOmiDIi
wbudowanie słupków, uniemożli 
wiających wjazd na opisany od­
cinek chodnika pojazdów. (1226)

• Ulica Kosińskiego tonie w 
ciemnościach. Nie świeci się ani 
jedna lampa — sygnalizuje miesz 
kanka.

Zakład Energetyczny sprawdzi 
co jest przyczyną, że ulica ta 
nie jest oświetlona i usunie uster 
ki. (547)

— magazyn wojskowy Studia Mlo 
dych; 17.55 Antologia sonaty for­
tepianowej; 18.40 „Czas i ludzie” 
— aud. kombatancka; 19 „Maty­
siakowie” — ode. 1079; 19.20 Ope­
ra w przekroju: ,Jarmark Soro- 
czyński” M. Musorgskiego; 20.30 
Przegląd filmowy — Kamera; 
20.45 Arcydzieła muzyki XX wie 
ku — Wczesna symfonia D. Szos 
takowicza; 21,40 Korespondencja 
z zagranicy; 21.50 Barok dla wszy 
stkich; 22.30 „Człowiek do wszy 
stkiego” — aud. satyryczna; 23 
Muzyka polska; 23.35 Co słychać 
w’ świecie; 23.40 Madrygały rene­
sansowe kompoz. holenderskich.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Tradycjona 
liści znad Łeby; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Ludzie i drzewa” — pow.; 
9.10 Piosenki spółki Gaertner — 
Bryll; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 In- 
terradio — mag. aktualności mu­
zycznych; 10.35 Kiermasz płyt wy 
twórni Melodia; 11 Życie rodzin 
ne — mag.; 11.30 Jazzowe spotka 
nia T. Szukalskiego; 12.25 Za kie 
równicą; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 ‘„Potrzebna atrakcyjna bru­
netka” — ode. pow.; 14 Koncerty 
i utwory kameralne Beli Barto­
ka; 15.10 Odkurzone prze­
boje; 15.30 „Raturo” — ra­
diowy turniej rozrywki; 16.30 
Prowansja w piosence; 16.45 Nasz 
rok 77; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 „Koty to dranie” — słuch.; 
18.10 Góralskie jam-session; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Salon muzyki meclainicznej; 19.15 
Książka tygodnia —• B. Mrozek: 
„Ghandi”; 19.35 Opera: S. Pro­
kofiew: „Wojna i pokój”; 19.50 
„Ludzie i drzewa” — ode. pow.; 
20 Baw się razem z nami; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
„2 + 1”; 22.15 Pow. w wyd. dźw.: 
„Srebrne orły”; 22.45 Bossa nora 
po polsku; 23 Swoje ulubione 
wiersze recytuje S. Celińska; 
23.05 Wieczorne spotkania z K. 
Prońko; 23.50 Na dobranoc śpie­
wa A. Rosiewicz.

Wiadomości: 5, 6, "7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 11 Dla szkół średnich 
(wych. obywatelskie). Cykl: „Gieł 
da propozycji”; 11.30 W 75 rocz­
nicę prapremiery — Klaudiusz De 
bussy: V akt opery „Peleas i Me 
lizanda”; 12.05 Czas dobrych go­
spodarzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Z 
radiowej fonoteki muzycznej (ste 
reo)): 13.50 Dla kl. IV lic. (zaję 
cia fakultatywne grupy geogra- 
ficzno-ekonomicznej): „Dobra wol 
u.e”; 14.25 Teatr G. Zapolskiej: 
„Żabusia”; 15.50 H. Berlioz: Uwer 
tura do opery „Beatrycze i Be- 
nedict”; 16.05 Muzyka polska u- 
biegłego stulecia; 16.30 Rozmowy 
i refleksje pedagogiczne; 16.10 
Aktualia kulturalne; 16.50 Radio- 
expręss; 17 Festiwal muzyki 
współczesnej — „Poznańska wios 
na muzyczna”; 17.40 Półka z książ 
kami; 18 Grająca szafa; 18.25 Czy 
znasz swoje prawo? Prawo pra­
cy — zagadnienia poruszane w lis 
tach słuchaczy;' 18:40 Mistrzowie 
pióra — Z. Krasiński; 18.55 
„Niech rosną wszystkie drzewa”. 
Podsumowanie akcji Klubu pod 
znakiem zapytania; 19.15 Jęz. fran 
cuski; 19,30 Program stereof.; 
1. Fonorama, 2. Przed 1 Maja, 
3. Poznańskie studio proponuje; 
22.15- Radiowe portrety Polaków 
— A. Świętochowski — Warszaw 
ski „Pozytywista”; 22.35 „Geogra 
fia jazzu”.

Wiadomości: J2, 16.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.10 Z pierwszomajowymi życze­
niami.; 9.30 Studio 1-Majowe — 
Transm. uroczystości 1-majowych 
w Warszawie, kraju i za granicą; 
14 Konc. muz. polskiej; 14.30 „W 
Jezioranach”; 15 Przed mikrofo­
nem — Zespoły pieśni i tańca; 
15.25 Transm. z Kopenhagi me­
czu piłki nożnej Dania — Polska 
w ramach eliminacji do Mi 
strzostw Świata; 16.20 Tu Radio 
Kierowców; 16.25 c.d Transmisji 
z Kopenhagi; 17.20 Niedzielne 
spotkania Sfudia Młodych; 18.10 
Koncert życzeń; 19.30 Przy muzy 
ce o sporcie; 20.05 Teatr PR — 
„Co złe to w gruzy”; 20.50 600 
sekund z Zespołem „Arp-Life”; 
21.05 Z albumu polskiej piosen­
ki; 21.30 „Wiosenne uśmiechy” — 
mag. rozrywk.; 22.30 Majowa re­
wia tańców i piosenki; 23.05 Wia

[KALEJDOSKOP 
iPOZMAMSKI[ -

^c8da BIelecka i Krzysztof 
’* Krawczyk reprezentujący

• W Przeźmierowie na odcinku 
między ulicą Rynkową a rowem 
Przeźmietka, wzdłuż trasy E-8 
wyznaczono chodnik dla pieszych. 
Cierowcy samochodów przekształ 
ciii wąski chodnik w parking sa 
nochodowy — piszą mieszkańcy.
Naczelnik Gminy Tarnowo Pod 

górne polecił Rejonowi Dróg Pu- 
ńicznych w Szamotułach ustawie 
iie znaków drogowych zakazu 
ruchu wszelkich pojazdów oraz

„Estradę Poznańską" oraz Lidia 
-ilipowicz, będą reprezentować 
^olskę i^a potocznym Międzyna­
rodowy^ Pastiwaiu Piosenki „In- 
tertalent", lytóry 
odbędzie sję w 
Czechosłowacji.

od 2 /do 6 maja 
Gottwaldowio w

pod hasłem „Polska i Pola­
cy" odbył się przed kilko­

ma dniami uczęlniany finał Tur- 
lieju Wiedzy Politycznej na Uni 
//ersytecie im. A. Mickiewicza. 
Drużynowo zwyciężyli przedsta­
wiciele Instytutu Bibliotekoznaw 
stwa i Informatyki przed reprezen 
tacjami wydziałów: nauk społecz 
jych i historycznego. We współ- 
zawodnictwie indywidualnym naj 
wyżej ocęniono wiedzę Grzego- 
■za Iglewśkiego — studenta II 
reku histerii, (wig) 

domości sportowe; 23.20 d.c. Ma- 
jowej rewii tańca i piosenki.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4 r 
6, 7, 8, 16.15, 19, 20, 21, 23. ’

PROGRAM II: 8.25 „Zawsze w 
niedzielę” — fel.; 8.35 Jest w 
tym mieście cząstka mojego dnia 
— pamiętniki robotników — wsten 
B. Gołębiowskiego; 8.55 Tance 
polskie; 9.30 Studio 1-Majowe — 
Transmisja uroczystości 1-majo^ 
wych w Warszawie, kraju i za 
granicą; 14 Konc. muz. polskiej 
z Pr. I; 14.30 Konc. chopinowski 
z nagrań W. Małcużyńskiego- 
15 Radiowy Teatr dla Młodzieży’; 
„Pod znakiem kolorowych tarcz’’ 
— przegląd słuchowisk: „Wada 
serca”; 15.30 Śpiewa Państwowy 
Zespół Pieśni i Teńca „Mazow­
sze”; 15.45 Tu horoskop reklamo 
wy; 16 Konc. z nagrań WOS PR 
i TV p.d. Bohdana Wodiczkj i 
udz. Piotra Palecznego; 16.59 S. 
Wiechowicz: „Chmiel” — taniec 
weselny; 17 Teatr PR: „Kamień 
jak kamień”; 18.20 Nasze ludowe 
rytmy; 18.35 Felieton aktualny 
(publ. międzynar.); 18.45 Kabare­
cik reklamowy; 19 „Znasz-H tę 
ziemię” — mag. poetycko-muz.; 
20 Osiągnięcia światowej fonogra 
fii; 21 Wojsko, strategia, obron­
ność; 21.15 Romuald Twardowski 
— „Krajobraz Polski”; 22.17 Tań 
ce staropolskie; 22.30 Krajobraz 
ojczysty — montaż wierszy i pro 
zy współczesnych twórców; 23 
M. Karłowicz — Konc. skrzypco­
wy A-dur op. 8; 23.35 Public,
międzynar.; 23.40 Gra Trio Baro­
kowe.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30 
18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 „Gdy za­
kwitnie maj”; 9 „Ludzie i drze­
wa” — pow.; 9.10 Świąteczne ryt 
my; 9.30 Transm. z uroczystości 
1-majowych; 10.30 W kręgu pol­
skiego jazzu; 11 „Powroty” — 
„Ziemia i marzenia” — rep.; 11.20 
W’ kręgu polskiego jazzu; 11.49 
„Powroty” — „Mieczysław z Gło 
gowa” — rep.; 11.55 W kręgu pot 
skiego jazzu; 12.10 „Powroty” — 
„W pełni sił” — rep.; 12.25 W krę 
gu polskiego jazzu; 12.45 „Powro 
ty” — „Powrót na brzeg rzeki” 
— rep.; 13 W kręgu polskiego jaz 
zu; 13.20 T. Cetys w podróży — 
rep.; 13.35 W kręgu polskiego 
jazzu; 14.05 Peryskop — przegląd 
wydarzeń tygodnia; 14.38 Z mu­
zyki polskiego baroku; 15 „Że­
lazna pani” — słuch.; 15.36 „Dla 
przyjaciół” — gra zespół SBB; 
15.50 Zespół Klimka Bachledy 
przedstawia „Harnasie”; 16.15 Mu 
zyczna majówka; 16.45 „W maju 
na Saskiej Kępie” — aud. poe­
tycka; 17 Zapraszamy do Trójki; 
19 Muz. majówkd; 19.35 Opera — 
S. Prokofiew: „Wojna i pokój”; 
19.50 „Ludzie i drzewa” — ode. 
pow. Akrama Ajlisli; 20 K. Szy 
manowski — II Konc. skrzypco­
wy; 20.30 60 minut na godzinę; 
21.30 „Biała skała” — nowa pły­
ta Ricka Waksmana; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — zespół 
„2 + 1”; 22.15 Studio Teatralne
Pr. III — L. Pietruszewska: „Mi­
łość”; 23 Muzyczna majówka; 
23.50 Śpiewa U. Sipińską.

Wiadomości: 6, 8.30, 14^ 19.30 , 22.
PROGRAM IV: 8.05 „1 Maja 

w Wielkopolsce”; 9.30 Transmisja 
uroczystości 1-majowych w War 
szawie; 10.30 Symf. Es-dur op. 20 
„Pierwszomajowa”; 11 Młodzi — 
Młodym — konc. zespołów chóral 
nych; 12.05 Aud. dla młodzież’': 
„Na własny rachunek”; 12 30 K. 
Szymanowski: „Trzy pieśni kur 
piowskie”; 12.40 Dźw. wtajemni­
czenia — „Minikonik”; 13 „Ludzie 
bezdomni” — słuch, dla miodzie 
ży; 14.30 Tu studio stereo (stereo;; 
15.30 Polskie pieśni i tańce lud. 
(stereo ogólnop.); 16.05 „Pierwszo 
majowa Wielkopolska”; ' 1S-30
Świąteczne rytmy — konc. muz. 
rozrywkowej w wyk. zespołów 
i solistów z Polski i z krajów so­
cjalistycznych; 17.30 Warszawski 
Tygodnik Dźw. — wyd. specjal­
ne; 18 Ten stary, dobry jazz — 
gra zespół „High Society”; 18.11 
Spotkanie z łaciną; 18.30 Między 
fantazją a nauką — czy kompu­
ter może reagować jak człowiek 
— słuch.; 19 „Krakowiacy i 
rale” — fragm. opery; 19.40 W 
studiach i salach koncertowych 
bratnich radiofonii (stereo); 22 
Wielkopolski kalejdoskop sporto 
wy; 22.15 Radiowe portrety ro' 
laków — J. Marchlewski; 22.3’ 
Jazz z estrady.

Wiadomości: 7, 8, 16.

Co z przejściem 
pod ulicą Murawa?

Mieszkańców winogradzkich 
osiedli mieszkaniowych: K°5' 
monautów i Kraju Rad intry­
guje od dawna sprawa Pod­
ziemnego przejścia dla Pie* 
szych pod ulicą Murawa, na 
wysokości tamtejszego „MeSa 
samu”. Intryguje i irytuje, P° 
niewraż jest ono prawie goto­
we, lecz korzystać z niego me 
można.

12 lutego br. Poznańska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
jako inwestor zwróciła się Q0 
wykonawcy — Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budownictwa 
nr 3 z prośbą o rozpoczęcie 
przerwanych prac i oddam6 
przejścia do użytku w II kwar 
tale br. Miejmy nadzieję, x 
termin ten zostanie dotrzyma­
ny, bowiem roboty zostało nie­
wiele: wykonanie oświetlenia 
oraz gablot. Chodnik od PrZ^ 
stanku V7PK do postoju taks 
wek, PSM zobowiązała się 
konać siłami własnych słu^ 
wyk cc. a, w czy c h. (a sk)
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Sobota 30IV
PROGRAM 1

6 00 _ TTR — Hodowla zwierząt, 
lekcja 20 — „Typy użytkowe 
i rasy”;

g 30 _ TTR — Mechanizacja rol­
nictwa, lekcja 15 — „Kołowe 
środki transportu”;

8.15 — „Ostatnie takie trio” — 
polski film fab. (kol.);

13.45 — TTR — Matematyka, lek­
cja 57 — „Elipsa”;

14.30 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa, lekcja 44 — „Mechani­
zacja usuwania obornika”;

15.20 — Redakcja Śżkolna zapo­
wiada;

15.35 — Dla dzieci: „O królu Ka­
lasantym, Hanusi i zaczaro­
wanym królewiczu” — wg G. 
Morcinka;

16.00 — „Radzimy rolnikom”;
16.10 — „Obiektyw”;
16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Sobota Młodych;
17.25 — „Nie umiem przegrywać” 

film fab. prod. CSRS (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.); .

dowy z MosKwy z ckazjl Świę­
ta 1-Majuwego (Kol);

22.05 — Dziennik (koi.;; ZESPÓŁ SZKÓŁ MECHANICZNYCH
22.20 Czarownice” — film fab.

prod. wlosko-francuskiej (kol.);
PROGRAM 2

16.10 .Ostatnie takie trio”
film prod. polskiej (kol.);

16.50 — Popołudnie podróży i 
przygody — Pasja, przygoda, 
ryzyko — „Człowiek i wyso­
kość”;

17.40 — Uśmiechy Starego Kina — 
— „Ze świata burleski”;

18.15 — Telekino sprzed lat — „Pu­
łapka”;

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.); ,

Samochody

Niedziela 1 V
PROGRAM 1

8.45 — Dziennik (kol.);
j55 _ Transmisja uroczystości 1- 

Majowych z Moskwy;
g45 _' Transmisja uroczystości 1- 

Majowych;
14.30 — „Kwiaty polskie” — film 

muzyczno-str adowy;
14 50 — „Antarktyka mówi po pol­

sku”;
1515 — Losowanie Dużego Lotka;
15.30 — Eliminacje mistrzostw świa­

ta w piłce nożnej Dania — 
Polska (kol.);

17.30 _ Lata z wyścigiem;
'•17.50 — „Opowieść o bażancie Kol-

Poniedziałek 2 V
PROGRAM 1

10.00 _ Studio Sport — sprawoz­
danie z meczu piłki nożnej 
Dania — Polska (powt. z 1 ma 
ja);

15.25 — NURT — Filozofia — „Pro 
blematyka sprawiedliwości spo 
lecznej w socjalizmie”. Wykład 
prof. dr. M. Michalika;

16.00 — „Obiektyw”;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Egzamin wyobraźni” — 

program popularno-naukowy!'
17.00
17.55

,Zwierzyniec” (kol);
„Gdzie powrócą wiosną

ptaki” (kol.) rep. film.;
18.15 — „Janosik” — ode. 3 filmu 

T? (kol.);
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

Wtorek 3 V
8.30 — 

fab.
16.00 —

PROGRAM 1 
.Rozstanie” — węg. film

.Obiektyw5
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Studio Telewizji Młodych;
17.10 _ Program publicystyczny;
17.40 — „Kółko i krzyżyk” — te­

leturniej;
17.55 — „interstudio” (kol );
18.25 — w Starym Kinie — mon- 

<aż niemych komedii filmo­
wych; 9

c0 — „Radzimy rolnikom” (kol.);
IS.co — Dobranoc dla najmłod-

Środa 4 V
PROGRAM 1

7:,0 — „Ojciec żołnierza” — film 
fab. prod. ZSRR;

19.30 — Wieczór 
(kol.);

dziennikiem

19.30 —
(koL);

20.30 —

Wieczór z dziennikiem

.Trzecia szkatułka”

20.30 — „Głosy przyjaciół” — mię 
dzynarodowy program estra-

chidy” — bułg. przyrodniczy 
film dok. (kol.);

18.00 — ,/
19.00 —
19.30 —

(kol.);
20.30 — ,

,Tele-Echo” (kol.);
Wieczorynka (kol.);
Wieczór z dziennikiem

.Zaklęty dwór” — ode. 5
filmu ser. prod. TP (kol.);

21.35 — 
mi”

„Z najlepszymi życzenia- 
z okazji Święta 1 Maja

(kol.);
22.55 — Studio Sport.

PROGRAM 2

13.55 ,100 talarów” polski
film fab.;

15.30 — „Kartka z młodzieńczych 
lat” — radź, film fab.;

19.30 -i 
(kol.);

20.30 —

Wieczór z dziennikiem

Teatr Telewizji: Julian
Ursyn Niemcewicż — „Powrót 
posła” (kol.);

21.50 — „Camerata” (kol );
22.25 — „Szuflada” — Maja Bere­

zowska (kol.);
22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2
15.40 — Język niemiecki — 

podstawowy, 1. 27;
kurs

DZIE.N CZECHOSŁOWACKI 
W TP

16.05 .Słowacja” — film dok.
prod. CSRS (kol.);

16.20 — 5 pytań — program quizo- 
wy (kol.);

17 05 Hanna i Irena” — pro-
gram rozrywkowy TP (kol.);

17.25 — Kilka słów o turystyce
(kol.);

17.35 —

19.30

,Trakt królewski”

, Wick i pjogram dla t«Klodzie- 
ży (kol.);

Wieczór dziennikiem
(kol.);

20.30 — Prawda czasu prawda 
kranu: „Ojciec żołnierza” 
film fab. prod. ZSRR;

22.15 — Magazyn medyczny;
22.45 — Dziennik (kol.).

15.40
PROGRAM 2 

język angielski
podst. 1. 28;

16.10 — Teatr Telewizji
Niemcewicz

17.20
sła” — (powt. kol.);

e-

kurs

„Powrót po­

.Zaklęty dwór” — ode. 5
(powt. kol.);

rum. film fab.;
21.50 — 24 godziny (kol.);
22.00 — Studio sport (kol.);

16.40

17.30

,Dzwony pana Mlacena”
— czechosł. film fab.;

,Pod ich stopami gwiż-
dże wiatr” — węg. film fab.

19.00 — Wieczorynka
19.30 —

(kol.): 
20.30 —

Wieczór

Wieczór

20.40

(kol.);
dziennikiem

studia 1-Majowego;
przyjaciółmi

21.05

Hutnik”
">rod. radź.;

film dok.

Śpiewa Kareł Gott
pregr. rozrywkowy prod. CSRS;

21.35 — „Kontrasty” — radź, pregr. 
rozrywkowy;

22.00 — „Miliop nutek” — węgier­
ski program rozrywkowy;

22.40 — „Dla każdego coś miłe­
go” — progr. rozrywkowy TV 
NRD.

film dok. prod. CSRS (kol.);
17.50 — Kilka 

mowanym;
słów o filmie ani-

18.05 .Maks
animowany

i pies Fik” — film 
(kol.);

18.40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.); •

19.30 — 
(kol.);

20.30 —

20.35

Wieczór z dziennikiem

DZIEŃ CZECHOSŁOWA-
CKI W TP (c.d.);

,,Koncert z pocztówki” —
progr. rozrywkowy;

20.55 —
21.36 —

2

,Drzwi” — film fab. 
Słowiańskie tańce

film muzyczno - baletowy
(kol.);

22.05 — Zakończenie Dnia 
chosłowackiego w TP;

22.10 — 24 godziny (kol.);

Cze-

22.20 NURT Matematyka:
„Związek matematyki z ży­
ciem”. Wykład prof. dr. Zbig­
niewa Semadeni.

18.20 — „Mam pomysł”; '* . ...........
18^40 — „Teleskop”;
19.00 — Dobranoc dla najmłod­

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);’

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.);

20.30 — Wtorek Melomana — Jan 
Sebastian Bach;

.21.30 — 24 godziny (koL);
21.40 — Twarze teatru: Jerzy No­

wak — aktor Teatru im. J.
Słowackiego;

22.20 — Malarstwo i film ,Ex
librisy i W’ojciech Zamocznik” 
(kol.);

23.CO — Język niemiecki — 1. 27, 
kurs podst

IM. KOMISJI EDUKACJI NARODOWEJ 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO

H. CEGIELSKI w Poznaniu

OGŁASZA ZAPISY
do klas I na rok szkolny 1977/78

DO NASTĘPUJĄCYCH SZKÓŁ:
1. ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA (3-letnia)

o
a)

b)

specjalnościach 
grupy obróbki 
tokarz, frezer, 
grupy obróbki

mechanicznej — w zawodach: 
szlifierz, wiertacz itp.
ręcznej — w zawodzie:

ślusarz - spawacz.
Po ukończeniu 3-letniej nauki absolwenci mogą ubiegać 
się o przyjęcie do Technikum Mechanicznego dla Pracu­
jących.

2. LICEUM ZAWODOWE (4-letnie) 
o specjalności:
— mechanik obróbki skrawaniem.

3 TECHNIKUM MECHANICZNE (5-letnie) 
o specjalności:
— obróbka skrawaniem.

Przy zapisie należy przedłożyć następujące dokumenty:

1.
2.
3.
4.
5.
6.

Podanie
Życiorys
Świadectwo ukończenia VII klasy
Odpis otrzymanych ocen za I semestr klasy VIII 
Świadectwo zdrowia
4 fotografie.

Zapisy przyjmuje i udziela informacji Sekretariat
Szkół Mechanicznych im. KEN Zakładów Przemysłu
wego H. Cegielski w Poznaniu, ul. Świerkowa 8, tel.
•— codziennie od godz. 8—15.

Sprzedam Fiata 125p — 
1500, rok 1974. Tel. 41-84-65. 

22673g

Tanio sprzedam Warsza­
wę M-20. Tel. 33-14-66.

22674g

Sprzedam Mercedesa 200
D, 1167 r. Dąbrowskiego
219. 22684g

Sprzedam tanio Żuka 
skrzyniowego oraz dwie 
maszyny do wulkanizacji 
gumy. Poznań — Piątko­
wo, Omańkowskiej 70.

22686g

Sprzedam Syrenę 104, po 
przebiegu 50.000 km. Le­
szek Rożek, Mirosławki 
15, gmina Stęszew. 22696g

Sprzedam Syrenę Lux 
prod. 1976 r. Wiadomość
tel. 725-01. 227Q0g

Sprzedam Syrenę Lux, od 
biór Polmozbyt. Micha­
łowska 11 m. 10, po godz.
18. 22704g

Sprzedam Fiata 127, rok 
produkcji 1974, lub żarnie 
nię na Fiata 125p, rok pro 
dukcji 1976 lub 1977. Pusz 
czvkowo, 22 Lipca 6.

22713g

Sprzedam Fiata 126 p, od­
biór natychmiast w Pol- 
mozbycie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
22393g.

Opony do Zastawy, Tra­
banta, Moskwicza, Fiata 
126 i 125p, Skody, Syre­
ny, Wartburga, Warsza­
wy, Wołgi i inne nietypo 
we protektoruję. War­
sztat Wulkanizacyjny 
„Witgum”, Poznań, Dąb­
rowskiego 185. Zamiejsco 
wym wysyłam pocztą ża 
zaliczeniem. Grzybek.

22396g
Zespołu 
Metalo- 
32-19-49

678-K1

Sprzedam samochód Re­
nault Dauphine, po kapi­
talnym remoncie. Puszcz# 
kowo, Poznańska 109.

21982gpr

— NURT — Matematyka: 
„Reforma nauczania początko 
wego matematyki”. Wykład 
Pmf. dr. Semadeni;

16.00
16.20

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — „Teresa Raquin” — franc. 
film fab.;

22.20 -— Fakty, opinie, hipotezy — 
„Świat uczuć”;

22.55 — Dziennik (kol).

18.10
18.40
19.00

.latający Holender”;
„Teleskop5 
Dobranoc najmłod-

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.);

20.30 — 
cław

21.00 —

Śladami Piastów — Wro-

Studio Sport Hokejo-

16.35 —

„Obiektyw”;
Dziennik (kpi.);
Losowanie Ńlałego Lotka;

PROGRAM 2

16.50
17.45
18.35 — Skarby Siódmego Kon­

tynentu: „Kwiaty i demony”

— Studio Sport (kol.);
— Wielka gra;

16.15 Język francuski
2 stopnia, 1. 45, cz. 2;

16.30 — „Miłostki pewnego 
zofa” — węg. film fab.;

Kurs 23.00

we mistrzostwa świata, grup, 
„A” (kol.). W przerwie me­
czu — „24 godziny”;

Język angielski
filo- 23.30

podstawowy, 1. 28;

franc. film dok. (kol.);
.00 — Dobranoc dla najmłod-

17.40 — Teatr w domu
NURT Pdagogika:

dżina” 
fab.;

ode.
,Moja ro-
:g. filmu

wizja dydaktyczna 
dzie zamkniętym”.
pro. dr-. Leona Leji.

„Tele- 
obwo- 

Wykłać

Czwartek 5 V 20.30 .Kojak”

7.35
PROGRAM 1

3 ~ „Nm
18.00^ Pr°d'

y lekarz” — ■ film 
NRD;

„Milcz, bo zginiesz” - 
fab. prod. USA (kol.).);

21.25 — „Pegaz”;
22.10 — „Jedna sprawa —

ode. pt.

jedna

17.30 — Sytuacje — „Oto jestem'
18.00

18.40
19.00

Studio
o nagrodę MON

Wyści;

„Teleskop”;
Dobranoc dla najmłod

„ Obiektyw”;
Dziennik (kol.);
Telewizyjny Klub Senio-

16.20 _ 
16.30 _ 
. ra;17.00 Z
18.00 — 
13 20 _

— „Radzimy rolnikom” 
19 kol);

— Dobranoc dla najmłod­
szych i program dla młodzie- 

19 30 y (kolh
„ ~ Wieczór z dziennikiem (kol.);

„Ekran z bratkiem” (kol.);
„Poligon” (kol.);
„Eureka” (kol.);

stnwa” — program dokumen- 
talno-artyst. z okazji odbywa 
jącego się w Warszawie Świa 
towego Zgromadzenia Budów 
niczych Pokoju (kol.);

22.45 — Dziennik (kol.).

szych i program dla młodzie 
ży (kol.);

19.30 — V, jeczór 
(kol.);

20.30 — „Zmiana

z dziennikie:

15.30

PROGRAM 1
7.25 „Tęsknota Sherlocka Hol 

mesa” _ fiim fab. prod. CSRS 
15 jkol.); p

1 ~ NURT — Nauki politycz 
e- „Partie polityczne i sys- 

iemy partyjne”. Wykład dpc.
I6.oo S.ad°wskiego;• Sadowsl 

„Obiektyw”; 
Dziennik (kol); 
Studio Sport; 
„Pora na Telesfora”;

^6-20 — , 18-30 _ ’
17.00 _ 1
17.30 _

iU1""-’~ „Sylwia”
13.00 *ranc-;

~~ Program

„W żołnierskim rytmie”

film ser.

dla najmłod-

PROGRAM 2

Język rosyjski
podstawowy, 28 (kol.);

Kurs

16.05 — „Pieniądze szczęścia nie 
dają” — film fab. prod. TV 
rumuńskiej (kol.);

szych i program dla młodzie­
ży (kol.);

19.30 — 
(kol.)

20.30 — .

Wieczór z dziennikiem

.Próba ciśnienia5
fab. prod. TP (kol.);

21.50 — 
Gruca”

,Zawód artysta

(kol.);
22.55 — Dziennik (kol.).

film

program muzyczny

PROGRAM 2

15.35 — „Pegaz” (powt.);
16 20 — Towarzystwo Wiedzy 

wszechnej: „O żywieniu”
Po-

16.50 -- Zagraniczny film dok. — 
O pracy inaczej (kol.). Pre­
zentacja trzech filmów: „Wy 
ciskający oliwki i „O ogień” 
prod. jug., „Podróż przez za-

gram rozrywk. TV NRD;
21.45 — „24 godziny” (kol.);
21.55 — Sylwetki X Muzy — Zdzi 

sław Mrożewski;
22.55 ,Boutique z książkami’

— - przewodnik po stylach 
(kol.);

22.45 — Język francuski
2 stopnia, 1. 4\ cz. 2.

mglone pola'
17.40 -
18.10 -
18.40 -
19.00 -

Kur:

prod. ZSRR
,Co dalej maturzysto?” 
,Paragrafy i' my”;

„Teleskop’ 
Dobranoc

szych i program 
ży (kol.);

dla najmłod
dla młodzie

19.30 —
(kol.)

20.30 —
21.00 —

Wieczór

Turystyka i 
Studio Sport

wypoczynek
—’ Mistrzo-

stwa świata w hokeju grup:

czu
23.00 -

(kol.). W Przerwie me 
- „24 godziny” (kol.);
Język

podstawowy.
23.30 — NURT

rosyjski —
l. 28 (kol.);

- Filozofia: „Pro
blematyka sprawiedliwości sp
łccznej soc jalizmie”. - Wy
kład prof. dr. Mieczysława 
chalika.

Praca @ Nauka
Zatrudnię panie do szy­
cia, także rencistki i eme 
rytki. Byczyńska 9, od 
godz. 15 do 19. 22565g

Sprzedam śrutownik bija 
kowy i betoniarkę 100 1. 3
Sękowo, ul. Lipowa 30a, 
poczta Podrzewie, koło s
Pniew. 22675g r

i 
Sprzedam 800 pustaków, 
kombajn do zbioru bura- 6 
ków. Masiarek, Skrzetu- 
szewo, 62-265 Sławno.

22681g

Zatrudnię murarzy - tyn 
karzy na stałe. Tel. 
67-57-70, po godz. 17.

22571g

Tokarza, ślusarza przy­
uczonych przyjmę. Chle­
bowa 14. 22575g

Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową 5-tonową. Kuro­
wo 10, gmina Kościan. 1

22699g
■ 1Pomoc domowa na 5 go­

dzin dziennie potrzebną. 
Możliwość zamieszkania. 
Sołacz, Podolska 13.

22576g

Antyczną Komodę i “Stół 
sprzedam, otaz Jawę 175. 
Naramowicka 86 m.

, '22702g

Kobietę 1 rencistów przyj 
mę do warsztatu mecha­
nicznego. Poznań, ul. Leo­
narda 2. 22603g

Sadzonki goździków ma­
tecznik holenderski sprze 
dam. Tel. 12-0<>-85 w. 24.

22031g

Bardzo pilnie pótrzebna 
uczciwa gospodyni do pro 
wadzenia domu. Może być 
z zamieszkaniem (oddziel 
ny pokój) lub bez. Wyna 
grpdzenie wysokie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

19, dla 22652g.___________

Przyjmę natychmiast do­
zorcę. Łazienna la. 22661g

Sprzedam pustaki. Poz­
nań, ul. Spławie 57. 22494g

Szczenięta owczarki nie­
mieckie sprzedam. Tel. 
67-23-28. 22508g

...... • ------Sprzedam przyczepę wy­
wrotkę na kołach 750X20, 
przebieg 12000 km. Sta­
nisław Tomczyk, Budzyń, 
Wł. Łokietka 16. 22516g

Sprzedam żaglówkę „Opti 
mist” z silniczkiem. Za­
główka jest plastikowa, 
5 m? żagla. Wiadomość: 
tel. 433-92. 22519g

Przyjmę elektromonterów 
i uczniów. Wiadomość: 
tel. 20-09-34. 22348g

Warsztat mechaniki pojaz 
flowej przyjmie fachow­
ca. Poznań — Górczyn, 
ul. Stęszewska 56. 22368g

Zatrudnię spawacza. An­
drzej Szypura, 62-032 Lu­
boń 4, ul. Juranda 18.

22193g

•
Sprzedam pszczoły w 
ulach wielkopolskich (20 
sztuk). Franciszek Kubel, 
Gronowo. 22537g

Sadzonki chryzantem wiel 
kokwiatowych sprzedam. 
Przyjmę zamówienia, tel. 
745-74. , 22541g

Zatrudnię dziewiarkę pra 
cującą na aparacie dwu- 
płytowym. Oferty „Pra- 

' sa”, Grunwaldzka 19, dla 
22217g.

Poszukuję tynkarzy i ro 
botników. Tel. 525-61.

22223g

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów oraz cebule super- 
frezji. Tel. 450-94. 22562g

Sprzedam Castrol. Tel. 
562-49. 22589g

Potrzebna pani dó sprzą 
tania pokoju. Miśnieńska 
12 m. 1, zgłoszenia wie­
czorem — Matczak. 22261g

Sprzedam pomidory pod 
folię. Kaczmarek, Wojno 
wice 37, gmina Opaleni­
ca. 22609g

Fryzjerkę damską na ca­
ły "lub pół etatu zatrud­
nię. Poznań, Woźna 9.

22263g

Sprzedam piec hartowni 
czy, przyrza,dy do produk 
cji wraz z materiałem. 
Poznań, Palacza 13. 22653g

-‘racownice do szklarni 
przyjmę zaraz. Warunki 
bardzo dobre. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 

r 22270g.

Sprzedam rower wyścigo 
wy. Promienista 119 m. 
6, po godz. 18.00. 22316g

Sprzedam tunel, kom­
pletne ogrzewanie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 22332g.

! Na dobrych warunkach 
-rzyjmę szwaczki konfek 
cja damska. Wiadomość: 
tel. 727-89 od godz. 16.

, 22165g
Sadzonki pomidorów
sprzedam. Komorniki, ul. 
Nowa 26. ' 2233 Ig

student udziela korepety 
:ji z matematyki. Wójcie 
■howski, tel. 525-12. 22691g

Sprze‘dam sygnet złoty.
Wawrzyńca 22 m. 6. 22345g

Konwersacji języków za- 
'hodnioeuronejskich udzie 
am, nowoczesną metodą 

bezpłatnie. Osiedle
Oświecenia 81 m. 5, Jan-

• krwiak. 2?629g

c crepetycje matematyki, 
eometrii wykreślnej.

fel. 33-45-94 godz. 17—18, 
Mytkowski. 22215g

Sprzedam ciągnik Zetor 
Bocian rejestrowany. Hen 
ryk Daum, Targowisko 7, 
64-111 Lipno, woj. lesz­
czyńskie. 22372g

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów. Poznań — Czapu 
ry, Kręta 15. 22374g

Sprzedam akordeon 120- 
basowy Weltmeister. Sos 
nowa 30 m. 1. 22209g<upno O Sprzedaż

Kupię kwiaciarnię. Ofer- 
: | !y „Prasa”, Grunwaldzka 

B .3, dla 22439g.

Maszynę dziewiarską
„Busch” sprzedam. Tel. 
67-33-22. 22236g

‘dam tunel foliowy 
m. Tel. 632-47. 22210g

Warszawę górnozaworową 
tanio sprzedam. Broni­
sław Kałużniak, Dalekie, 
poczta Tarnowo Podgor-

22464g

>42-65.

sedam ładne 8-tygod- 
ye pudelki miniatu- 
e brązowe z rodowo- 
j. Zgłoszenia nr tel.

Sprzedam Fiata 126p 1976 
r. Poznań, Przelot 30.

22478g

22311g
Sprzedam Pick-up — War 
szawa. Poznań, Wawrzy
niaka 26 m. 8. 22479g

Pracownicy poszukiwani
l Międzynarodowych Targów Poznańskich 
iie zaraz na czas określony do pracy 
organizacji Międzynarodowych Targów 
oskich. — p.r a c o w n,i k ó w służb:

— porządkowej, 
— transportowej, 
— informacyjnej, 
— sanitarnej, 
— zabezpieczenia, 
oraz rzemieślników 
i do pracy stałej.

na czas określony

Warunki pracy i płacy do omówienia w Wy­
dalę Służb Pracowniczych Zarządu MTP w 
□znaniu, ul. Głogowska 14, pokój 212, w godz.

11—13 z wyjątkiem soboty. 1652-K1
’oznańskie Przedsiębiorstwo B-udowlane nr 4 
r Poznaniu — zatrudni do pracy na budowie:
— murarzy - tynkarzy,
— blacharzy - dekarzy, 
— betoniarzy - zbrojarzy, 
— robotników.
Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 

Iział pracy i płacy, ul. Obornicka 227/229, tel.
-61. 1684-K1

Społem WSS, Zakład Restauracji i Kawiarń — 
przyjmie do pracy:

— bufetowe, pomoce, w bufecie — wykształ­
cenie zasadnicze lub podstawowe -j- pra­
ktyka,

— kelnerki, podające do stołu — wykształ­
cenie zasadnicze lub podstawowe +
praktyka, 
pomoce kuchenne, pomoce
sprzątaczki 
we,

wykształcenie
ciastkarza,
podstawo-

cukierników — wykształcenie 
zawodowe, wzgl. podstawowe 
ctwo mistrza lub czeladnika,

zasadnicze 
i świade-

— kucharzy — wykształcenie zasadnicze za­
wodowe, wzgl. podstawowe i świadectwo 
mistrza lub czeladnika,

— szatniarzy i toaletowe — wykształcenie 
podstawowe.

Na powyższe stanowiska przyjmiemy na cały 
etat i na pół'etatu.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw 
Pracowniczych. Poznań, ul. Kramarska 1, po­
kój 18, tel. 588-39. 1699-K1
Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych w Po-
znaniu, ul. Gajowa 10 — zatrudni 
niach letnich :
♦ w Puszczykowie k. Poznania —

na kolo-

od 8
— 1
— 1 
— 3
— 1

VI — 12 VIII 1977 r. 
intendenta, 
kucharkę, 
pomoce kuchenne, 
sprzątaczkę;

w Brączewic woj. poznańskie —
od

w
od

30 VI — 15 VIII 1977 r.
2 pomeće kuchenne,
2 sprzątaczki;
Rewalu woj. szczecińskie —
6 VI — 10 VIII 1977 r.
4 pomoce kuchenne,
1 sprzątaczkę.

Szczegółowych informacji udziela 
Spraw Pracowniczych — pokój nr 35,

Wydział
II piętro.

1734-K1



Praca © Nauka
Przyjmę uczniów i cze­
ladnika — warsztat samo 
chodowy, Konatkowskiej 
4. 226688

Sprzedam około 20 ton 
końskiej mierzwy oraz 
buraki pastewne polipast. 
Banaszak, Poznań - Spła-
wie, Łąki. 22790g

Sprzedam ładny dom let- Sprzedam ramę 1 nadwo-

Oddam szycie spodni mia 
rowych. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22670g

Pracownice lat 30—."0, po 
trzebne, prace szklarnio­
we. Tel. 12-08-85 w. 24.

22676g

Oryginalny komplet me­
bli myśliwskich z rogów 
sprzedam. Tę.l. 67-19-22.

22951g

niskowy w Kamińsku, 4 
pokoje, kuchnia, łazien­
ka i garaż. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
22705g. •
Fiata 126 p, przebieg 8.000 
km sprzedam. Senator­
ska 2. 22952g

Nowe Organy „Vermona”
2 manuały 
Tel. 651-85.

sprzedam.
22867g

Sprzedam szafki kuchen-

Sprzedam Syrenę 105, ro­
cznik 1976 — gwarancją. 
Informacje: tel. 78-09-24,

ne. meble

zie Wartburga 353 po wy­
padku. Tel. 20-04-64.

22823g

Sprzedam Fiata 132 - 1600.
Kadecka 21. 2285ig

Sprzedam Fiata 126 p. Od 
bipr Polmozbyt. Telefon 
67-41-49, po godz. 16.
______  22862g

Sprzedam Syrenę 104 z 
małym przebiegiem. Kacz 
marek, 64-315 Michorze- 
WO. 22905g

Fiata 1500, rok 1974, surze 
dam. Poznań, ul. Jabłon-
kowska nr 2. 22904g'

Sprzedam Skodę 100 s — 
rok 1971, w dobrym sta­
nie. Tel. 469-79. 229O2g

Przyjmę pana na pokój. 
Ul. Michałowska 4 m. 35. 

22816g
Starsza pani poszukuje po 
koju z kuchnią, lub uży­
walnością. Płatne rok z 
góry. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
22690g.

„Zacisze’* Baranowo uŁ 
Spokojna 29/36 przy J. 
Kierskim woj. poznań­
skie, poleca pokoje na 
wczasy. Rezerwacja w 
godz. 14—19. 22123g

Nagrehki i prace lastfl. 
karskie wykonuje zakład 
Donajski, Poznań, Dąbrów 
skiego 197. 22397g

© Matrymonialne

Instalator spawacz, po­
trzebny na stałe, konser­
wacja urządzeń. Poznań- 
Spławie, Gospodarska 18. 

22677g

Przyjmę elektryków i no 
mocników. Bojanowska 
26. 22683g

Krawcowa bieliżniarka — 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22695g.

Zatrudnię cukiernika luh 
cukierniczkę, mogą być 
emeryci. Oferty .Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22697g

Zatrudnię formierzy — 
względnie do przyuczenia 
w zawodzie oraz ślusarza 
emeryta. Odlewnia Środa 
Wlkp., ul. B. Głowackie­
go. 22698g

Zatrudnię wykwalifikowa 
ną dziewiarkę oraz ko­
bietę do zszywania swe­
trów. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22716g

Przyjmę do szycia kon­
fekcji lekkiej Warunki 
bardzo dobre. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22720g.

Potrzebuję pracownika do 
wszelkich prac w gospo­
darstwie rolnym. Nowic­
ki, Sapowice. poczta Stry 
kowo, woi. noznańskie.

22400g

futrzaki
swarzędzkie,

godz. 16—17. 22950g

fiatowskie. Os.
Rzeczypospolitej 95 m. 8. 

22857g
Sprzedam magnetofon

Sprzedam Syrenę 104, rok 
produkcji 1972. Plac Mło­
dej Gwardii 10 E m. 7.

2283 Ig

Sprzedam Syrenę 105, rok 
1976 oraz Fiata 125 p, od­
biór Polmozbyt. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22929g.

Sprzedam nadwozie nowe 
Trabanta 601. Tel. po go­
dzinie 15 — 440-91, 22883g

Młode bezdzietne małżeń 
stwo członkowie SM wy- 
najmie pokój. Płatne z gó 
ry. Tel. 534-12. 22717g

Piece gazowe naprawiam, 
dzielnica Grunwald. Tel. 
67-61-50 godz. 20—22, Ku­
jawski. 22935g

Naprawa telewizorów inż. 
Plank, tel. 67-13-94 po 
godz. 17.00. 22531g

Kawaler 28-letni, kultu, 
ralny, wykształcony 
zna miłą, uczciwą, zgrab? 
ną, niepalącą, gospodar. i 
ną panią. Cel matrymn. : 
nialny. Oferty „Prasa”' 
Grunwaldzka 18, dla 
22628g.

© Lokale

czterościeżkowy 
Tel. 521-82.

ZK-145, 
22941g

Sprzedam bajki 8 mm.
Kościelna 54 m. 16, 22891g

Fiata 1500, odbiór Polmo­
zbyt — sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla >22849g.

Pilnie sprzedam samo­
chód Zaporożec — odbiór 
Polmozbyt. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22920g.

Małżeństwo bezdzietne, 
członkowie SM, poszuku­
je pokoju nieumeblowane 
go na rok. Tel. 78-22-67.

Ostrów! Zamienię M-3 no 
we budownictwo na po­
dobne w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 22457g.

Szlifierkę do wałków — 
sprzedam. Tel. 451-72.

22886g

Okazyjnie sprzedam Sy­
renę 104. Os. Kraju Rad 
28 F m. 60. 22821g

© Samochody
Sprzedam nowego Fiata 
126. Wiadomość: telefon 
20-28-58, no oołudniu.

22813g

Sprzedam Fiata 12op — 
1300, rocznik 1971. Telefon 
752-56, po godz. 16.

22805g

Sprzedam kompletny no­
wy silnik Zastavy 750 
Oferty — „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 22780g.

Sprzedam Syrenę 105, rok
1975, 
13.

467-30 do godz.
22485g

Sprzedam Moskwicza 412 
oglądać sobota godz. 16— 
18, niedziela godz. 10—12,
Swoboda 37.

Zatrudnię księgowego z 
branży gastronomicznej, 
pokojową do hotelu oraz 
pomoc kuchenna. „Inter | 
motel”. 62-081 Przeźmiero­
wo k. Poznania. 224l4g

lekarka, nrzyjmie pomoc 
domową. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 22415g

Pomoc domowa dochodzą 
ca lub na stałe potrzeb­
na. Warunki oraz płaca 
bardzo dnbre. Poznań, ul.
Strusia 8 m. 2. 2?70ig

Przyjmę czeladnika i ucz 
niów w zawodzie stolar­
skim. Stęszew, Kościań­
ska 71. 22435g

Zatrudnię kobiety. Wę­
dzarnia ryb. Wodnica, po 
czta Ustka, tel. Ustka 
14-552. Zakwaterowanie na 
miejscu. 22460g

Potrzebna pomoc domo­
wa, osobny pokój, wyso­
kie wynagrodzenie. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 22489g.'

Przyjmę pthćę chałupni­
czą, najchętniej klejenie 
torebek. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22.513g

Przyjmę ślusarza na sta­
łe. Poznań, ul. Cnodzie- 
ska 21. 22549g

Uczennica, potrzebna.
Sklep kapeluszy dam­
skich, Garbary 64. 22559g

Flektroinstalatorów, po­
mocników — przyjmie zą 
kład elektrotechniczny. 
Poznań, Kanclerska 23.

22561g

Przyjmę pracownika do 
szklarni i pieczarkarni, 
na stałe lub dorywczo. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 22817g.

Małżeństwo lekarskie — 
przyjmie panią do dziec­
ka, bez żadnych prac. 
Głogowska 29 m. 7. 22798g

Zatrudnię pomoc domo­
wą 3 razy tygodniu. Scie 
giennego 83. 22777g

Opiekunka do 1,5-roczne- 
go dziecka, po-rzebna — 
zaraz. Ul. Cicha 5/6’m. 2. 

22764g

Przyjmę tynkarzy, pomoc 
ników z zakwaterowa­
niem. Poznań - Smocho- 
wice, Mazurska 9. 22757g

Przyjmę murarzy oraz po 
mocników. Rybarczyk — 
Świerczewskiego 1 m. 14a. 

22942g

Blacharzy samochodowych 
przyjmę o wysokich kwa 
lifikacjach. Poznań-Juni- 
kowo, Nówosolska 4.

22934g

Zatrudnię ślusarza ze zna 
jomością toczenia. Telefon 
534-20, po godz. 16, sobota. 

22903g

Pomoc domowa dochodzą 
ca lub na stałe do domu 
lekarza potrzebna. Wa­
runki bardzo dobre. Po­
wstańców Wlkp. 2 m. 5, 
tel. 501-74. 22894g

Kupno © Sprzedaż
Kupię pilnie piaskowiec 
cięty. Tel. 32-17-68. 22734g

Sprzedam nowe fotele 
obrotowe. Ul. Marcelin- 
ska« 87c m. 6. 22800g

Sprzedam dwa nowe pier 
ścionki z naturalnymi ka 
mieniami — piasek pusty 
ni oraz koral włoski, pró 
by 585. Tel. 33-30-06. w 
godz. 16—19. 22761g

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów szklarniowych. Ko 
jnorniki, Poznańska 89. 

22760g

Sprzedam pomidory nod 
folię. Tel. 20-43-28. 22748g

Komunikat
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic, 
twa Nafty i Gazu — zawiadamiają odbiorców 
gazu, że Zjednoczenie Górnictwa Naftowego 
i Gazownictwa

wstrzymało wydawanie zapewnień dosta­
wy gazu na cele grzewcze piecami c. o.

,W związku z powyższym prosimy o nienad- 
syłanie wniosków.

Na nadesłane wnioski zakłady nasze nie bę. 
dą udzielać odpowiedzi. 1713-K1

Pracownicy poszukiwani
Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wew- 
nętrznego w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — 
Junikowo — zatrudni zaraz

lekarza zakładowego w niepełnym wymia­
rze czasu pracy (około pół etatu).

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych PTHW, ul. Wieru­
szewska 2, pokój 17 lub telefonicznie numer 
67-44-11, wewn. 140 lub 158. 1607-K1

Inspektora d/s normowania w branżach elek­
trycznej i sanitarnej — zatrudni zaraz

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno-Mon- 
tażowych Budownictwa Rolniczego w Po- 
znaniu, ul. Pokrzywno 8, tel. 742-01, w.’83

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj w kierunku
Krzesin. 1682-K1

Kupię w okolicy Polnej 
a Wojskowej garaż. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 22509g.Sprzedam samochód NSU 

Prinz 1000, aktualnie w 
remonciet Tel. 20-43-53.

22915g

Wynajmę lokal na biura 
55 m=, w willi. Tel. 623-93 
lub oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22765g. Mam pokój 2-osobowy dla 

mężczyzn lub na pracow 
nię. Tel. 67-10-34. 22135g

3, <

3

22527g

Sprz.edam Fiata 126p od­
biór Polmozbyt — natych 
miast. Tel. 610-60 po godz. 
15 00. ' 22538g

Sprzedam Nysę 501, stan 
dobry. Luboń 3, ul. Wojs 
ka Polskiego 4a. 22542g

Fiat 126p rocznik 75 listo 
pad sprzedam. Tel. 
2.0-48-50. 22573g

Fiat 126p nowy sprze­
dam. Naramowice, Swa- 
rożyca 19 22574g

Sprzedam Fiata 126p, od­
biór Polmozbyt. Kupię no 
wego Trabanta 601 naj­
chętniej odbiór Polmo­
zbyt. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19, dla 
22547g.

Sprzedam nowego
A-13. Poznań, Luboń 
ul. Sienkiewicza 29.

Żuka

22582g !

Sprzedam tanio samochód i 
P-70, podwozie do remon ; 
tu, względnie na części. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 22604g

Sprzedam Żuka A03, Wito 
bel, ul. Podgórna 24, gmi
na Stęszew. 22641g

Fiata 126 sprzedam, od­
biór , Polmozbyt. Tel. 
67-61-37. 22642g

Sprzedam Syrenę 105, stan 
bardzo dobry. Tel. 67-52-00
w godz. 17—20. 22644g

Warsztat samochodowy 
Piątkowo, Konatkowskiej 
4 rozpoczął działalność. 
Bajerlein. 22667g

Kupię Zastawę najchęt­
niej do odbioru w Polmo 
ubycie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
22323g.

Sprzedam Fiata 126 włos 
ki 1973 rocznik. Telefono 
wać 41-18-89 po godz. 14 00. 

22338g

Sprzedam Fiat 126p nowy. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 22373g.

Fiata 1 
rocznik

1500 stan idealny
1976

Tel. 648-40, 
godz. 16.00

sprzedam, 
dzwonić po 

22197g

Sprzedam Zuka skrzynio 
wego w dobrym stanie. 
Pietraszkiewicz, Puszczy­
kowo, ul. Sobieskiego 29. 

22212g

Sprzedam Fiata 126 w częś 
ciach. Os. Plewiska, Swiet
licowa 27a. 22222g

Kupię Fiata 126 po wy­
padku. Tel. 468-70. 22237g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową nową, oraz 
przyczepę bagażnikową. 
Działki Wolność 273. Osied 
le Warszawskie. 22287g

Sprzedam Warszawę M-20. 
Michalak, Mosina, Swier 
czewskiego 7, tel. 211.

22296g

Sprzedam Fiata 125p 1500.
Wągrowiec, tel. 204-94.

22307g

Opel Rećord rok 1967 
sprzedam. Ppznań, Łąko-
wa 5. 221J6g

Fiata włoskiego 1500 ta­
nio sprzedam. Ul. Głogow
ska 265. 21963g

Sprzedam Fiata 850, stan 
bardzo dobry. Poznań — 
Dębiec. Nizinna 7. 22055g

Sprzedam nową karose­
rię Fiata 126p i taksometr 
mechaniczny. Chwiałkow
skiego 15 m. 6. 22961g

Nysę 501, sprzedam. Trzy 
kolnemłyny, gmina Kór-
nik. Palacz. 22775g

Pilnie kupię Wartburga 
de Lux, odbiór Polmo­
zbyt. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 22750g

następujące dokumenty :

(chłopcy)

3 lata.

PIELĘGNIARSKI.

Zgodnie z wytycznymi Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej 
w sprawie zasad i trybu kwalifikacji kandydatów na I rok 
studiów stacjonarnych w akademiach medycznych w 1977 r. —

AKADEMIA MEDYCZNA W POZNANIU
OGŁASZA REKRUTACJĘ NA

WYDZIAŁ
WYDZIAŁ
ODDZIAŁ
WYDZIAŁ

Mieszkanie własnościowe 
w starym budownictwie 
do remontu kupię Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22955g.

Zamienię spółdzielcze M-4 
Sulechów na podobne lub 
mniejsze Poznaniu. Ewen 
tualnie wydzierżawię M-3 
w Poznaniu, opłacę z gó­
ry 3 lata. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dia 22883g.

LEKARSKI,
FARMACEUTYCZNY,

STOMATOLOGICZNY,

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-2. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22861g.

Pokjje nad morzem po­
lecam. Poznań, Cisowa 14
m. 4. 22922g

ZAINTERESOWANI STUDIAMI absolwenci szkół średnich 
z lat ubiegłych obowiązani są złożyć do dnia 30 V 1977 roku 
w Biurze Rekrutacji Akademii Medycznej w Poznaniu, ulica
Fredry 10, pokój nr 7/8

2.

5.

podanie na ustalonym formularzu, zawierającym również 
kwestionariusz statystyczny kandydata oraz życiorys, 
świadectwo dojrzałości w oryginale,
trzy fotografie o wymiarach 37 X 52 mm, bez nakrycia 
głowy, na jasnym tle, 
orzeczenie lekarskie, stwierdzające przydatność kandy­
data do studiów na obranym kierunku, 
kandydaci pochodzący z rodzin chłopskich, dołączają 
zaświadczenie o dochodowości rocznej z gospodarstwa, 
kandydaci pochodzenia robotniczego dołączają zaświad­

czenie z zakładu pracy ojca, względnie głównego żywiciela.

KANDYDACI NA WYDZIAŁ PIELĘGNIARSKI
składają ponadto :
1 . dyplom medycznego studium zawodowego, stwierdzający 

ukończenie wydziału pielęgniarstwa lub wydziału położ­
nych (dyplom państwowej szkoły medycznej pielęgniar­
stwa lub położnych), o ile nie zostało przedstawione świa 
dectwo dojrzałości liceum medycznego pielęgniarstwa;'

2 zaświadczenie o stażu pracy w charakterze pielęgniarki 
lub położnej w zakładach służby zdrowia oraz skierowa­
nie lub zgoda na rozwiązanie umowy o pracę z dniem 
1 października, w przypadku przyjęcia na wydział pie­

lęgniarski;
3. opinia zakładu pracy.

KANDYDACI UBIEGAJĄCY SIĘ O POMOC MATERIALNĄ 
dołączają do podania :
1. prośbę o udzielenie pomocy materialnej, zaznaczając 

o jaki rodzaj pomocy się ubiegają;
2. zaświadczenie o wysokości zarobków lub innych docho­

dach osiąganych przez poszczególnych członków rodziny 
żyjących we wspólnym gospodarstwie domowym;

3. oświadczenie o liczbie członków rodziny, pozostających 
we wspólnym gospodarstwie domowym.

1708-K1

ZAKŁADY PRZEMYSŁU CUKIERNICZEGO 
GOPLANA” - Zakład w Poznaniu

OGŁASZAJĄ ZAPISY KANDYDATÓW
na rok szkolny 1977/78 do klas pierwszych

Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla Pracujących
W ZAWODACH:
• CUKIERNIK PRZEMYSŁ, (dziewczęta i chłopcy)
• Ślusarz

TOKARZ
• FREZER

MECHANIK SAMOCH.

(chłopcy) 
(chłopcy) 
(chłopcy)

Okres nauki w 
trwa 2 lata, w

zawodzie cukiernika przemysłowego
zawodach mechanicznych

Przyjęcia do szkoły odbywają się bez egzaminów. 
W okresie nauki zawodu uczniowie otrzymują wyna­
grodzenie zgodne z przepisami' dotyczącymi przygoto­
wania zawodowego młodocianych i ich wynagradzania.

Warunki przyjęcia kandydatów:
1.
2.
3.

ukończone 8 klas szkoły podstawowej, • 
stan zdrowia pozwalający na wykonywanie zawodu, 
miejsce stałego zamieszkania na terenie miasta 
Poznania lub w jego okolicy do 20 km.

ZGŁOSZENIA PRZYJMUJE i INFORMACJI UDZIELA 
Dział Spraw Osobowych i Szkolenia ZPC „Goplana”, Poznań, 
ul. Wawrzyńca nr 11, w godzinach od 7—15, telefon 404-81.

Uwaga: Dziewczęta muszą posiadać skierowanie z Wydziału 
Zatrudnienia mieszczącego się w Poznaniu, ul. Zamkowa 1/2.

1760-K1

Kupię lub wynajmę po­
mieszczenie na sklep w 
śródmieściu. Tel. 744-89.

22912g

Poszukuję pokoju ż wy­
godami w leśniczówce — 
przy wodzie, na miesiąc 
lipiec. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22897g.

Sprzedam mieszkanie
własnościowe 47 m2, p^r 
ter, Je'życe. Oferty „Pra-
sa’
22654g. •

Grunwaldzka 19, dla

Sprzedam M-3. własnościo 
we, komfortowe w cen­
trum Poznania. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 22289g.

• Nieruchomości
Sprzedam willę wolno­
stojącą, komfort, miejsco 
wość rekreacyjna, przy 
granicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22930g.

Odstąpię ogródek działko 
wy w Poznaniu, murowa 
ną altaną. Wiadomość — 
tel. 748-33, po godz. 18.

22847g

Sprzedam działkę budów 
laną rekreacyjną nad Je 
ziorem Kierskim. Telefon 
478-74 w godz. 17—19.

22824g

Sprzedam 1/4 willi przy 
ul. Konopnickiej, wolne 
2,5 pokoju. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22896g.

Sprzedam nowy domek 
jednorodzinny, pięć po­
koi, Naramowice (grani­
ca miasta). W rozliczeniu 
może by6 M-4 własnościo 
we. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 22792g.

Sprzedam dom bliźniaczy 
5 pokoi Jeżyce. W rozli­
czeniu może być mieszka 
nie własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 22732g.

Sprzedam willę wyłączo 
ną dwurodzinną, garaż. 
Swierczewo, tel. 509-45.

22386g

Sprzedam domek jednoro 
dzinny z ogrodem. Gniez 
no, ul. Paderewskiego 34
m. 1. 22432g

Kupię parcelę budowlaną. 
Naramowice lub Jeżyce. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 22443g.

Sprzedam działkę budow­
laną w Poznaniu. Tel. 
706-34 w godz. 16—20.
» 22472g

Sprzedam domek z ogro 
dem warunek pokój, kuch 
nia, okolice Jfeżyc, do I 
ptr. Poznań, Dąbrowskie
go 507. 22377g

Okazja! Sprzedam dział­
kę 3800 m2 z ogrodem, 
winnicą, rozpoczętą 'bu­
dową. Poznań, Czar.wiec-
kiego 2 m. 2. /22115g

Kupię parcelę pod war-' 
sztat samochodowy. Tel. 
541-19. ' |21921g

Sprzedam parcelę budów 
laną wolnostojącą. ó Oglą­
dać Baranowo, Wiosenna 
36, niedziela 1. V. 22122g

Atrakcyjną, dużą, nowo­
czesną willę stan surowy 
Poznań Osiedle Plewiska 

ysprzedam. Zapewniam ma 
'teriały i fachowców do 
wykończenia. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
22153g.

© Różne
Gabinet Kosmetyczny, 
Rutkowskiego 26, J. Pruss. 
Usuwa piegi, trądzik, su­
chość skóry, zmarszczki, 
zbędne owłosienie. 22590g

Uwaga! Skutecznie usuwa 
łupież, zapobiega wypada 
niu, włosy zniszczone re 
generuje. Informacje Ga­
binet Kosmetyczny, tel. 
620-72 Listowska. 22180g

Przetarg
Przedsiębiorstwo Hotele „Orbis - Polonez i Ba­
zar” w Poznaniu — ogłasza

PRZETARG na malowanie ciągów komu­
nikacyjnych i pomieszczeń części gospo­
darczej oraz malowanie stolarki okiennej 
i drzwiowej.

Ślepe kosztorysy do wglądu w dziale tech­
nicznym Hotelu „Orbis - Polonez”, aL Stalin- 
gradzka 54/68.

Do składania ofert zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
złożyć w dziale technicznym Hotelu „Polonez” 
w ciągu 7 dni od dnia ukazania się ogłoszenia.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu następnym po 
upływie powyższego terminu, o godz. 10 w sie­
dzibie Hotelu „Polonez” (klub).

Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta, 
względnie unieważnienia przetargu bez poda­
nia przyczyn. ' 1758-K1

Wszystkim, którzy okazali wiele życzliwości 
służyli pomocą oraz wzięli udział w ostatnim 
pożegnaniu naszego ukochanego męża i ojca, śp.

MICHAŁA PŁOKARZA /
SERDECZNE PODZIĘKOWANIA y

składają
żona i syn

22632g

Wszystkim, którzy okazali serce i życzliwość 
w okresie długotrwałej choroby i wzięli udział 
w uroczystościach pogrzebowych śp.

SŁAWA MUCZKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

w imieniu rodziny 
składa

22501g ks. Hieronim Muczek

KOLEDZE
Waldemarowi WITKOWSKIEMU
"WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

z powodu zgonu

Matki
składają: /

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

PP „Polmozbyt” - Poznań
T544-K3

KOLEDZE
JERZEMU PUKACKIEMU

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

. Ojca
składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

PP „Tolmozbyt” - Poznań
T543-K3

KOLEDZE
JERZEMU CIOSMAKOWI

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

z powodu zgonu

Ojca
składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
oraz współpracownicy 

PP „Polmozbyt” - Poznań
1542-K3



ZDUMIEWAJĄCE EFEKTY PRZEKONAJ SIĘ
WYCZYSZCZONY DYWAN BĘDZIE WYGLĄDAŁ 

NOWY, ODZYSKA ŚWIEŻOŚĆ I KOLORY!

Wojewódzka Usługowa Spółdzielnia Pracy 
w Poznaniu

Oddział w Śremie, ulica 1 Maja 2

WYKONUJE USŁUGI W ZAKRESIE
chemicznego czyszczenia dywanów i wykładzin 
zagranicznym sprzętem na miejscu u klienta, 
na terenie miasta Poznania i województwa.

Zlecenia klientów indywidualnych i uspołecznionych 
prosimy zgłaszać telefonicznie:

— Poznań, tel. 436-57, w godz. 8—9
— Śrem, tel. 708, 709, Dział Usług w godz. 8—15.

1075-K2

Przetargi
Wojewódzka Hurtownia Zaopatrzenia Rzemio­
sła — Spółdzielnia Osób Prawnych w Pozna­
niu, ul. Sytkowska 43 — ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż samochodu ciężarowego Star 
typ A-25, o nośności 4.000 kg, rok produkcji 
1965, cena wywoławcza — 51.000,— zł.

Przetarg odbędzie się 14 dnia po dacie uka­
zania się ogłoszenia o przetargu, w siedzibie 
WHZR, ul. Sytkowska nr 43 o godzinie 10.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić 
wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoław­
czej w kasie WHZR, najpóźniej w przeddzień 
przetargu.

Oględzin pojazdu można dokonać w ciągu 
trzech dni bezpośrednio poprzedzających dzień 
przetargu, w godzinach od 9—12 pod podanym
wyżej adresem. 1459-K1

Praca © Nauka
Panienka lub kaletnicz- 
ka, uczennica potrzebne. 

I Możliwość zamieszkania.
Podolska 22, I ptr. 22554g

। Pani mogąca się zająć go 
spodarstwem domowym 
dla dwojga osób na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na. Warunki oraz płaca 
bardzo dobre. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22959g.

Dnia 27 kwietnia 1977 r. zmarł po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., prze­
żywszy lat 77, mój kochany mąż, troskliwy oj­
ciec. teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

TOMASZ TEODORCZYK 
powstaniec wielkapolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem Pow­

stańczym oraz Krzyżem Walecznych.

Pogrzeb odbędzie się
2 maja br. o godz. 14.50 na 
skim.

w poniedziałek, dnia
cmentarzu junikow-

W gJębokim smutku pogrążona

ż>na
era®

z rodziną
1564-U3

Dnia 26 kwietnia 1977 r. odeszła od nas niespo­
dziewanie nasza wzorowa uczennica, niezapom­
niana koleżanka

HALINA GIESE
uczennica kl. VI b

Z głębokim żalem żegnamy.

Matce i Rodzinie składamy wyrazy współ­
czucia.

Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, 
koleżanki i kiłedzy, Komitet Rodzicielski 

Szkoły Podstawowej nr 2 rm. Szarych Szeregów 
w Poznaniu.

1553-U3

W dniu 28 kwietnia 1977 r. zmarł w wieku 
76 lat

FRANCISZEK ANDRZEJEWSKI
były brygadzista sceny, długoletni pracownik 
Państwowego Teatru Polskiego w Poznaniu, 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 

Honorowa Odznaką m. Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 maja 1977 r. o go­
dzinie 9.50 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
i współpracownicy 
Teatru Polskiego.

1550-U3

4- Dnia 28 kwietnia 1977 r. zmarł po długich 
I i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., nasz ukochany mąż, ojciec, brat, 
szwagier, wujek i kuzyn, śp.

MIECZYSŁAW ŁUKASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 maja 

br. o godz. 16 na cmentarzu parafialnym w Śro­
dzie.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, córka i rodzina

Środa, Powstańców Wlkp. 5. 23062g

4- Dnia 28 kwietnia 1977 r. zmarł nagle w 67 ro- 
I ku życia, mój drogi mąż, ojciec, brat, dzia­
dek i troskliwy opiekun, śp.

BRONISŁAW PIECHOTA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 maja 

w. o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

w głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Prosimy o 

Ul. Jerzego 6/10

nieskładanie kondolencji.

m. 1. 1568-U3

+ Dnia 28 kwietnia 1977 r. zmarł po ciężkich 
. cierpieniach w wieku lat 76, opatrzony Sa- 
Uamentami św., mój kochany mąż, brat i wu- 
i®k, Śp.

FRANCISZEK ANDRZEJEWSKI
0(lznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
^ja br. o godz. 9.50 na cmentarzu junikow-

W smutku pogrążona

U1- Słowackiego 35 m. 8.
żona z rodziną

1563-U3

+ Dnia 27 kwietnia 1977 r. zmarł nagle, 
zVWszy lat 52 mój najdroższy mąż, nasz 

n°ny ojciec, śp.

prze- 
uko-

WITOLD AUGUSIAK
2 ^^eb odbędzie się 
skiin br’ ° godz' 11

. dniaw poniedziałek, 
na cmentarzu junikow-

W głębokim smutku pogrążona

żona ż dziećmi

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1565-U3

Do pracy dorywczej przy 
truskawkach — przyjmę. 
Łąkowa 48, tel. 67-38-84.

22838g
Fryzjerka potrzebna. O- 
polska 30, Dębiec. 22850g

। Dnia 27 kwietnia 1977 roku zmarł

WACŁAW MRUK
długoletni, zasłużony członek Spółdzielni Pracy 

„Universum”.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracowni­
ka, serdecznego kolegę i przyjaciela.

Pogrzeb odbędzie się 30 kwietnia 1977 r. o go­
dzinie 10 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada Spółdzielni, Zarząd, POP, Rada Zakładowa, 
organizacje społeczne oraz koleżanki i koledzy 

Spółdzielni Pracy „Universum”.

I548-K3

W dniu 27 kwietnia 1977 r. zmarł nagle nasz 
pracownik

ZBIGNIEW SZKLARZ
W Zmarłym straciliśmy szlachetnego i cenio­

nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 kwietnia br. o go­
dzinie 13 na cmentarzu w SWarzędzu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Dyrekcja i załoga
Poznańskiego Przedsiębiorstwa

Budownictwa Przemysłowego nr 1 w Poznaniu

1549-K3

+ Dnia 28 kwietnia 1977 r, zakończył swoje 
pracowite życie mój najdroższy mąż, troskli< 

wy ojciec, teść; dziadziuś, brat, szwagier i zięć, 
przeżywszy lat 53, śp.

STANISŁAW SZESZUŁA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 2 maja 

br. o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutku

żona z rodziną
Ul. Bałtycka 70 m. 2.

Autobus podstawiony będzie pod dom żałoby 
o godz. 11. 1569-U3

1 rp

tDnia 28 kwietnia 1977 r. zmarła, przeżywszy 
lat 80 nasza kochana siostra, ciocia i szwa­
gierka, śp. /

MARIA SCHUBERT
z domu Łukowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 maja 
br. o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Ul. Środka 2 m. 2. 1567-U3

+ Dnia 27 kwietnia 1977 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 66, moja droga żona, nasza ko-

chana mama, teściowa i

PELAGIA
Pogrzeb odbędzie się

babcia, śp.

MENDEL
w poniedziałek, dnia

Krawcowa konfekcyjna 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
22954g.
Uczciwą panią lubiącą 
czystość, do prowadzenia 
domu, przyjmę. Warunki 
bardzo dobre. Zgłoszenia: 
ul. Zbąszyńska 22, po go-
dżinie 19. 23028g

© Samochody
Sprzedam Syrenę, prze­
bieg 15.000 km. Pilska 16 
(Osiedle Warszawskie) —
godz. 15. 22988g
Sprzedam nowego Fiata 
126p. Wojska Polskiego 47. 

23010g
Sprzedam Fiata 125p 1300, 
rok prod. 1972. Bałtycka,
Działki 21.

UWAGA

22966g

stwierdzające przydatność

PRZYJMUJE
Poznaniu, ul. Grunwaldzka

nauki

1702-K1

ABSOLWENCI SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!
Przedsiębiorstwo
Transportowo - Sprzętowe Budownictwa 
„TRANSBUD - POZNAŃ”, 
ul. Wałbrzyska 1 (Grunwald)

INFORMUJE O MOŻLIWOŚCI PODJĘCIA NAUKI 
w Zasadniczej Szkole Budowlanej w Poznaniu
ul. Grunwaldzka 152 w zawodzie:

MECHANIK - KIEROWCA.

Nauka trwa 3 lata. W okresie tym uczniowie 
wają praktyczną naukę zawodu w warsztatach 

Transbud - Poznań”.

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona 8-letnia szkoła podstawowa,
— zgoda rodziców lub opiekunów na podjęcie

świadectwo lekarskie 
do nauki w zawodzie.

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW
Zasadnicza Szkoła Budowlana w 
nr 152 — telefon 67-20-48.

Nową Syrenę Bosto, pil­
nie sprzedam. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22965g.

Sprzedani przyczepę samo
chodową dwukołową,
nośność 1000 kg. Dionizy

odby-
PTSB

Okazyjnie sprzedam Za- 
stavę 7-.0. Tel. 434-71, pc 
godz. 18.229<Pg

© Lokale
Małżeństwo, członkowie 
SM, poszukuje M-3 lub 
M-2, płatne miesięcznie 
lub z góry na okres roku.

Łotysz, Poznań, ul. Mura i Oferty — „Prasa”, Grun- 
wa 24. 22985g l waldzka 19 dla 23024g.

W dniu 29 kwietnia 1977 r. odeszła od nas na­
sza najukochańsza żona, mamusia, teściowa, 
babcia, prababcia i ciocia, śp.

WERONIKA BRZOZOWSKA
z domu Urban

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 2 maja 
br. o godz. 10 na cmentarzu Miłostowo.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
23075g

© Różne
Wykonam roboty remon­
towe i elewacyjne. Hop- 
pel, Andrzejewskiego 5
(Górczyn). 22975g
Cyklinowanie parkietów 
oraz malowanie — wyko 
nuje Bogdan Rosiak, tel.

1 32-05-94. 229'B4g

tDnia 28 kwietnia 1977 r. zmarła, namaszczo­
na Olejami św., nasza najukochańsza matka, 
teściowa, najtroskliwsza babunia, droga kuzyn­

ka i ciocia, przeżywszy lat 56, śp.

BOŻENA BIENIAS
z domu Cieślińska

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 maja br. o godzi­
nie 14.50 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu i bólu pogrążona

córka z rodziną

tDnia 28 kwietnia 1977 r. zmarła w wieku 
.90 lat nasza najdroższa matka, teściowa, sio­
stra, babunia i prababcia, śp.

Ul. Matejki 54 m. 9. 1559-U3

JADWIGA ŁUCZAK
Pogrzeb odbędzie się 

2 maja br. o godz. 11.55 
skim.

w poniedziałek, dnia 
na cmentarzu junikow-

tDnia 27 kwietnia 1977 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­

gier i wujek, śp.

W smutku pogrążona
TADEUSZ PELSZARSKI

Pogrzeb odbędzie -się w poniedziałek, 2 maja

Ul. Kochanowskiego 5 m. 6. 1554-U3
^bno godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim,

W smutku pogrążona

2 maja br. o godz. 14 na cmentarzu na Miło- 
stowie.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Czerwonej Armii 76 m. 15. 1562-U3

tDnia 28 kwietnia 1977 r. zakończył swe pra­
cowite życie po krótkich, lecz ciężkich cierT 

pieniach, opatrzony Sakramentami św., naj­
droższy, nigdy niezapomniany mąż, najtroskliw­
szy tatulek, syn, zięć, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 48, śp.

CZESŁAW TÓRZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu na Starołęce.

Pogrążona w smutku

żona z córkami i rodziną

Ul. Żywiecka 12. 22978g
Ul. Krzywińska 4 m. 1.

SKŁADAM GORĄCE
I SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

Wszystkim tym, którzy oddali tak spontanicz­
nie ostatnią przysługę mojemu drogiemu śp.

Mężowi
oraz okazali nam tyle życzliwości i serca w naj­
smutniejszym dla nas dniu.

2"052g
Maria Drews 

z synami i rodziną

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
27 kwietnia 1977 r. zmarła moja żona, nasza 

mama, teściowa i babunia, przeżywszy lat 68, śp.

JOANNA GÓRNA
z domu Kosiak

Pogrzeb odbędzie się w
2 maja br. o godz. 14.15 na 
skim.

Ul. Dąbrowskiego 172 m. 4.

żona z rodziną

Ul. Dąbrowskiego 149 m. 5. 1552-U3

tDnia 26 kwietnia 1977 r. odeszła od nas moja 
najdroższa i najukochańsza żona, nasza ma­

ma i babunia, śp.

poniedziałek, dnia 
cmentarzu junikow-

Mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
1561-U3

tDnia 27 kwietnia 1977 roku zmarł mój mąż, 
ojciec, teść i dziadziuś, śp.

EDMUND GRABOWSKI
ogrodnik

Pogrzeb odbędzie się dnia 2 maja br. o godzi­
nie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Lubrańskiego 2 m. 6. 1558-U3

tDnia 27 kwietnia 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ukochana żona, 

kuzynka i ciocia, śp.

IRMA SABINA PUCIATA
z domu Trendowicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go- ‘ 
dżinie 18 na cmentarzu w Puszczykowie.

W bólu pogrążony

mąż z rodziną

o
23005g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
28 kwietnia 1977 r. po ciężkiej chorobie, za­

kończyła swój pracowity żywot, namaszczona 
Olejarni św., moja najdroższa żona, ukochana 
mama, babcia i bratowa, przeżywszy 65 lat

STANISŁAWA KONCZAL
z domu Grzegorowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. 0 go­
dzinie 11.50 na cmentarzu górczyńskim.

RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

23606g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

SCHOLASTYKI GAPSKIEJ
odprawiona zostanie msza św. 10 maja br. o go­
dzinie 19 w kościele Sw. Rocha.

Życzliwych pamięci Zmarłej zawiadamia

Ul. Rocha 4 c m. 5.

mąż

22921g

BRONISŁAWA PIĄTEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, "0 bm. o godzi­

nie 13.30 na cmentarzu parafialnym przy ulicy 
Lutyckiej.

W smutku pogrążona

Ul. Wojska Polskiego 68 blok 5 m. 6.

a

1560-U3

+ Dnia 27 kwietnia 1977 r. odszedł od nas na­
gle mój najukochańszy mąż, nasz ukochany 

ojciec, syn, brat, zięć, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 48, śp.

TEOFIL MIODEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 30 bm. 

o godz. 12 na cmentarzu parafialnym w Opale­
nicy

W smutku pogrążona

RODZINA

Opalenica, ul. Wyzwolenia 35. 23064g

tDnia 27 kwietnia 1977 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św.

MARIA KAŻMIERCZAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 30 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim,.

Rodzina Drangowskich

Ul. Hetmańska 21 m. 1. 23004g

TDnia 28 kwietnia 1977 r. zmarła nasza ko­
chana siostra, ciocia i szwagierka, przeżyw­
szy lat 84, śp.

LEOKADIA PRZYDRYGA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 3 ma­

ja br. o godz. 11 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Szamotulska 96 m. 2.

RODZINA

1570-U3

W pierwszą rocznicę śmierci

LEONA WAŚKA
odprawiona zostanie msza św. w środę, 4 
br. o godz. 9 w Kolegiacie Farnej, druga 
św. w piątek, o godzinie 18.30 w kościele 
Vianney na Sołaczu.

Zona

Aleja Wielkopolska 55.

maja 
msza 
Jana

22901g
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WIERSZAMI

Poziomo: 1. roślina do zupy z gotowanym jajkiem, 5. słota, 
plucha, 11. można na nim gotować, 12. ARAR, 13. zamiast mu­
sztardy, 15. dawny wierzchni ubiór męski, 16. litera fonetycznie, 
17. czarownik, 18. grecki bóg wojny dzikiej i okrutnej, 20. litera 
alfabetu greckiego, 21. pierwiastek chemiczny o liczbie atomo­
wej 41, 23. pokarm dla zwierząt, 25. aromatyczny napój alkoho­
lowy, 28. miara powierzchni ziemi, 29. zawilec, 31. antonim „nie”, 
3>. ciąg jakiejś sprawy, 34. jeden z projektodawców Kanału Su- 
eskiego, założyciel towarzystwa budowy Kanału Panamskiego, 
37. fizyk niemiecki, 39. okrycie na łóżko, 41. marka ciągnika, 42. 
gol w koszykówce, 44. IOS, 45. NASA, 46. AGONES, 49. budynek 
mieszkalny, 50. miejsce w cieście nie dopieczone, 51. miejsce 
pierwszej bitwy polskiej Dywizji im. Tadeusza Kościuszki z 
Niemcami, 52. miasto w płn.-wsch. Węgrzech, 53. może być tyl­
życki, 54. KENAJON, 55. but męski z cholewką do kostek.

Pinowo: 1. drewno opałowe lub użytkowe w postaci łupanej, 
2. obrządek nadawani*  imienia i, przyjęcia d-o grona wyznaw-*  
ców, 3. odmiana kwarcu, 4. jezioro w Turcji, 6. opera R. Leo-nca- 
valla, 7. imię kompozytora „Tańca z szablami”, 8. RAMAN, 9. 
jedna z muz, 19. tytuł oficerski w dawnym wojsku tureckim 14. 
w kratkę lub w linię, 15. urok, 17. np. Alabama, 19. farma ho­
dowlana, 22. OROPOS, 24. rodzaj szoku, 26. bogini zła 1 występ­
ku, 27. KASZ, 30. prawy dopływ Wołgi, 32. pierwiastek chemicz­
ny o liczbie atomowe? 54, 34. państwo w Azji, 45. rodzaj tkaniny, 
36. ptak z rzędu wróblcwatych podobny do sroki, 37. głośne za­
wołanie, 38. MSAKEN, 40. kaflowy, 43. uczucie pieczenia w gar­
dle, 47. rzepakowy, 48. NERO, 49. koc dla konia, 51. medykament.

i miejscu akcji, lecz raczej jako i- 
roniczny komentarz. Bo jest to ko 
lejny na naszych ekranach film 
polityczny — współczesny w rea 
liach i' problematyce życia spo­
łecznego.

Opowiada o tym, jak młody, e- 
nergiczny i ufający ludziom dzia­
łacz partyjny podejmuje niełatwą 
próbę naprawienia zła w mieście, 
w którym prywatne interesy człon 
ków kliki odbiły się na rezulta­
tach pracy i na atmosferze sto­
sunków międzyludzkich. Mało doś 
wiadczony sekretarz partii, Kuria- 
ta (postać tę kreuje przekonywa­
jąco Tadeusz Borowski), mimo 
najlepszych intencji nie bardzo

*) Ze zbioru humoresek pt- 
ły karierowicz”. Który ukaza} ■
nakładem Wydawnictwa PozTIc’ 

graficl
nym Stanisława Mrowińskie?0-

— Nie przejmuj się tym, t° " 
prawda. A teraz idź do sk 
kup r'--’-'b i 8 bułek.

— V. czyni mam 
— W czapeczce.

Podczas spektaklu w teatr 
patrząc na jedną z aktorem 
ca się do swej żony:

— Spójrz na tę blondyn 
Jest wyjątkowo apetyczna-

— Możliwe, ale i tak kola ł 
dziesz jadł w domu.

Opr. Władysław Firlik
Na rozwiązania niniejszej krzyżówki czekamy do piątku, 6 ma­

ja br. Wśród czytelników, którzy nadeślą prawidłowe brzmienia 
haseł rozlosujemy 3 książki p« 100 zł. Nasz adres: „Głos Wielko­
polski”, skrytka pocztowa 1074, kod 60-959 ^oznań. Rozwiązania 
prosimy przesyłać wyłącznie na kartkach pocztowych z dcpis- 
Jiiem: „Krzyżówka nr 17”.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 15

Poziomo: tor, gad, parowozownia, obawa, katar, rower, arena 
rak, aka,

Pionowo: tabor, Orawa, rowek, gwara, Antek, Diana, por, war, 
Oka, ara.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: 
Marek Głowacki — ul. Młyńska 2/11, Poznań;
Irena Stelmaszyk — ul. Norwida 15 m. 19, Poznań, 
Mirosława Stęsik — ul. Działkowa 23/1, Rogoźno. 
Nagrody wyśle Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

Paradoksy XX wieku

Męczeństwo koguta galijskiego
W okresie wojen napoleń- 

skich zrodził się nad Re­
nem obyczaj odzwiercie­

dlający negatywne uczucia 
Niemców do Francuzów: pu­
bliczne obcinanie kijem głowy 
kogutowi, galijskiemu symbo­
lowi Francji. Minęło blisko 200 
lat, zadzierzgnęły się sojusze 
państwowe, lecz brzydka żaba 
wa trwa w najlepsze. Podczas 
kiermaszy i świąt strzeleckich 
podpici mężczyźni, kobiety, 
młodzież z zawiązanymi oczy­
ma ruszają na powieszone za 
nogi kuraki, rąbią na oślep ki­
jem, aż krew tryska i fruwa 
pierze.

„GDZIE WODA CZYSTA I TRA 
WA ZIELONA" — to film produk 
cji polskiej, zrealizowany przez 
Bohdana Porębę według scena­
riusza Ryszarda Gontarza. Ten 
przyrodniczy tytuł należy trakto­
wać nie jako informację o treści

Rządy prowincjonalne w Ko­
lonii i Duesseldorfie wzięły te 
raz sprawę na warsztat,-przyj­
rzały się historycznym i spo­
łecznym aspektom barbarzuń- 
skiego obrzędu i przygotowa­
ły projekt ustaw. Nacjonali­
styczne awersje pominięto mil 
czeniem, agresję wyładowywa 
ną na galijskim kogucie potrak 
towano jako folklorystyczną 
tradycję. Postanowiono tylko, 
że w myśl przepisów chronią­
cych zwierzęta przed okrucień 
stwem — kogut musi być 
wpierw zabity ciosem noża w 
tętnicę szyjną, bądź zastąpiony 
atrapą z tworzyw sztucznych.

PAI

dał sobie radę z tymi, którzy 
„przyczajeni" działali nadal 
wbrew społecznym interesom. A 
jednak nie przegra! tej walki. 
Sprawiedliwie oceniono jego dzia 
talność podczas burzliwego ze­
brania partyjnego największego 
w mieście zakładu pracy. Okaza 
ło się wówczas, że wiele zawdzię 
dzają mu wszyscy mieszkańcy. 
Idea, którą tutaj realizował, sta­
ła się teraz wspólną sprawą...

(kos)
„PANI BOYARY TO JA". Także 

polski film, w reżyserii Zbigniewa

GWIDON MIKLASZEWSKI

NA POCHODZIE
w naszym telewizorze?Chyba jakaś awaria

— Nasz malarz zachorował i 
nie zdążyliśmy na czas z tym 

transparentem.
Też bk>rę udział !

— Zdaję się, że idziemy w 
jednym kierunku? Czy mogę 

pani towarzyszyć?

— Stara zrobiła mi taki pióro- 
pusz, żeby mnie dojrzeć — 
gdy będę szedł — w telewizo 

rze!

Zdarzenie z komputerem *
„SYCZENIE"

Z powdu popełnienia szeregu 
ciężkich przestępstw kryminal­
nych, sąd w Singapurze skazał 
pewnego zbrodniarza na łączną 
karę więzienia 102 lat. Zapytany 
na rozprawie czy ma jakieś ży­
czenie, odpowiedział: — „Chciał 
bym odsiedzieć całą karę”.

BRZUCH GO URATOWAŁ

Kiedy Pat Storn ford w Weśt 
Plaine (stan lova w USA) wracał 
do domu z miesięczną wypłatą za 
stąpił mu dtogę opryszek z no­
żem w ręku. Zanim jednak zdą­
żył obrabować napadniętego w 
wieczornej ciszy rozległ się potęż 
ny bas: „Nareszcie mamy cię ło­
buzie... Bandzior przeraził się i na 
tychmiost wziął nogi za pas. Ale 
nie było tom żadnej trzeciej oso­
by: po prostu — Pat jest brzucho 
mówcą.

MGNIENIE OKA

Myśl nie jest tak oszałamiają­
co szybka jakby się nam zdawa 
ło. Przebiega ona z prędkością fa 
li około 220 000 km na godz. a 
więc wolniej niż pojazdy kosmicz 
ne. Dłużej też niż sobie wyobra­
żamy trwa mrugnięcie okiem o 
mianowicie: dwie trzecie sekun­
dy podczas gdy fala radiowa zu­
żywa na podróż dookoła świata 
tylko jedną trzecią sekundy.

CHAMPION KŁAMSTWA .

Klub Lgarzy z Burlington w sta 
nie Wisconsin (USA) przyznał na 
grody za najdowcipniejsze kłam 
stwa roku: drugą nagrodę przy­
znano za „odżywkę" iż „Czas u 
nas płynie tak wolno, że jeden 
kalendarz można używać przez 
dwa lata". Pierwszą nagrodę zda 
był wielebny pastor Gregor Havol 
za powiedzonko, iż „Ruch femi­
nistyczny w świacie przybiera ta­
kie rozmiary, że wkrótce już ku­
ry zmuszą koguty do znoszenia 
jajek".

/Kamińskiego. Tytuł nawiązuje do 
powieści Gustawa Flauberta. Mo 
tyw przegranych uczuć Emmy Bo 
vary powtarzany jest tutaj w lo­
sach żony młodego inżyniera7. 
Zbyt to, niestety, literacko pomy 
siane, pretensjonalne nawet-tro­
chę. Mimo to film oglądałem ze 
szczerym zainteresowaniem. W 

4 „Pani Bovary to ja" dominuje bo 
wiem — nowe pokolenie polskich 
aktorów filmowych. W roli inży­
niera występuje tu świetnie zna­
ny w Poznaniu, ongiś aktor Tea­
tru Polskiego, Tomasz Grocho- 
czyński. W sposób jakże skupio­
ny rolę Nieznajomego kreuje — 
Jerzy Radziwiłowicz! Gra także 
Krystyna Janda. A przede wszy­
stkim główną bdhałerką, Anną, 
jest Jadwiga Jankowska-Cieślak. 

•W „Pani Bovary...” daje wspania 
ły koncert gry, pełen półtonów, 
napięć, spontanicznej szczero­
ści. (bron)

IF dziale ogłoszeń miejseo-
” wego organu przeczyta­

łem następujące ogłoszenie:

Komputer 128-działaniowy, 
z pamięcią okazyjnie sprze­
dam.

Jak okazja, to okazja — po­
myślałem — przeciwstawiając 
wielodziałaniowemu kompute­
rowi swoje pierwotne marze­
nia: używaną „Syrenę" 104. A 
komputer kosztował akurat ty­
le, ile ów wypieszczony w mo­
ich snach pojazd. Zacząłem 
więc rozumować logicznie: po 
kilku latach „Syrena” 104 zmie 
ni się w „Syrenę” 102 i już na- 
pewno nie będzie na 102. Błot 
niki przerdzewieją na wylot, a 
nowych nigdzie nie ma. A man 
daty? A poślizgi? A PZU i ak­
cja „Stop dziecko na drodze"? 
A taki komputerek stoi w ką 
ciku, miejsca wiele nie zajmu­
je, pracuje na każde żądanie, 
a. jaka radość w domu!

No, więc złożyłem ofertę i za 
kilka dni przyniosłem swoje 
cacko do domu.

— Kupiłeś mi wreszcie te ko 
zaczki? — zapytała z miłym u- 
śmiechem żona, ale idy z pa­
kowego papieru wyłonił się 
mój komputer,' znieruchomiała.

— Po co ci to? — krzyknęła i 
wyszła do kuchni.

— To znaczy — cofnęła się 
od progu — tej „Syreny" nie 
będzie? A mieliśmy jechac na 
camping do Sromowców Niż­
nych. — Nie, nie będzie — od­
parłem stanowoczo. Nie bę­
dzie też Sromowców Niżnych, 
będzie komputer. I w ogóle be 
dzie w domu nowoczesność. 

Podłączyłem komputer do sieci, 
ekran rozjarzył się zaraz opa­
lowa tęczą, błyskał tajemniczo, 
oczekując na dalsze polecenia.

— No, więc — zagadnąłem 
pojednawczo żonę — jakie niia 
łaś dziś wydatki komputer 
wszystko podsumuje i za parnię 
ta! — No, więc... —'powtórzy­
ła bezwiednie moje słowa żo­
na — 124 złote w SAM-ie. 15 
gazety. l°0 fryzjer, 2 złote tram 
wai — ile to razem?

Ekran komputera zamigotał 
jak błyskawica: razem było 321 
złotych. Wdusilem taster pa­
mięci patrząc z triumfem na żo 
nę.

— To urządzenie — dodałem 
z nutką przestrogi w głosie — 
przypomni ci kiedy ostatni raz 
byłaś u fryzjera. Naszym no­
wym domownikiem należało 
się pochwalić przed gośćmi. 
Przyszli więc zaprzyjaźnieni są 
siedzi, kolega szkolny oraz bez

Pacjent do lekarza:,
— Obawiam się, że nie postawi 

doktor prawidłowej diagnozy. Ob- 
słuchuje pan, bada puls, mierzy 
ciśnienie i ani razu nie pyta mnie 

jak się czuję.
— Więc jak się pan czuje?
— Och, lepiej niech doktor nie 

pyta!
•

Szef kompanii do szeregowca 
Zetowskiego, znanego z żywego 
usposobienia.

— Obejmiecie służbę w kuchni,. 
Tylko pamiętajcie, bez żadnych 
głupich kawałów. 

pośredni zwierzchnik z biura 
w towarzystwie małżonki. Ku 
piłem kilka butelek żytniów- 
ki, orzeszki ziemne oraz kra­
kersy. Uciechom nie było koń­
ca, zwłaszcza przy obliczaniu 
wieku małżonek. Doszłoby mo­
że i do innych obliczeń, tym 
razem męskich, ale żytniówka 
się skończyła. Goście icyszli, żo 
na położyła się w pokoju dzie­
cięcym, ja ostatnim przebłys­
kiem świadomości wyłączyłem 
sznur z gniazdka i ciężko upa­
dlam na tapczan.

Nazajutrz z biciem serca sko 
rzystałem z pamięci kompute­
ra, jako, że moja nie była w 
zbyt dobrym stanie. Ożywiłem 
męgp przyjaciela i oto ną ekra­
nie pokazały się złowrogie sło­
wa:

— Panie naczelniku, panie na 
czelniku, jeszcze jeden za na­
szą przyjaźń! Panie Eugeniu­
szu! Panie magistrze! Siup w 
ten głupi dziób! Gieniu, jak 
Boga kocham, czemu jesteś ta­
ki cep? A czy ty w ogóle masz 
maturę? Czy może tylko po 
kursach? Kto cię podsadził na 
ten fotel, debilu? Już ja ci świ­
nię podłożę w odpowiednim cza 
sie, podłożę! Ale ^naj pana, 
chamie, wypij jeszcze jednego, 
stać mnie na to.

Wyłączyłem komputer drżą­
cą ręką, pot kropiisty spływał 
mi z czoła, sięgnąłem po kor- 
diamid: Dalszego ciągu już nie 
wysłuchałem, dalszy ciąg — my 
słałem całkiem logicznie nastą­
pi niebawem w dziale personal 
nym mojej firmy.

Aby zatrzeć ponury koszmar 
tych rozmyślań, wyciągnąłem z 
szafy książeczkę PKO i po­
szedłem w Polskę.

Ulga była oczywiście chwilo 
wa, katz — gigant czyhał już 
na mnie od trzech dni, nie było 
przed nim ucieczki.

Za oknem siąml jesienny 
deszczyk, serce kłuło, pragnie 
nie wykrzywiało gębę, a tu jesz 
cze ten komputer... Zona spoj­
rzała na mnie z pogardą i trza 
skając drzwiami opuściła miesz 
kanie.

Z zakamuflowanego staran­
nie schowka w szafie wyciągną 
łem ostatnią połówkę. Usia­
dłem przy stolę, włączyłem dia 
bełskie- pudełko.

—A I \co, stary, źle ze mna? 
— powiedziałem głucho, nale­
wając sjobie pięrtpszy kieliszek.

— i to bardzo — ekran 
ożywił: się wężykowatymi esa- 
mifloresami i Znieruchomiał.

— A co jeszcze działo się na 
przyjęciu? — brnąłem już .na 
całego.

DOBRE
(taakie sobie)

— Niech obywatel sierżant się 
nie gniewa, jak sió człowiek na­
je, to ma raczej ochotę na spanie.

■ &

Syn rkarży się matce:
— Wszyscy śmieją się, że*  mam 

głowę.

— Na przyjęciu — kantyna 
wal komputer — dostał pan na 
zakończenie po pysku od sąsia 
da a poza tym dozorca zamie­
rza podać pana na kolegium za 
nocne hałasy.

Drętwiałem coraz to bardziej, 
w miarę jak komputer odsła­
niał dalsze detale nieszczęsne­
go wieczoru.

— A w ogóle to żal mi pana 
■— zamigotał — ale niech też 
będzie to nauczką na przy­
szłość.

— Mówmy sobie per ty — t? 
w diodę szarpany — powiedzie 
łem lejąc sobis kolejny kieli­
szek. A na brudzia z moin 
elektronowym koleżką wlałeś 
mu do jakiegoś otworu sh 
gram żytniówki.

— Powiem, ci jeszcze — kor 
puter wyraźnie poweselał i ni*  
był już tak zasadniczy — ik 
wydałeś w czasie ostatniej wi 
prawy:

W zajeździć „Rzepicha” 519 
złotych, w „Polonezie" 713 dl 
tych, w barze „PiasturT M 
stówy, na rozkurz czyli takso® 
ki, szatnie i napiwki poszło 
Aha, jeszcze klub plastyków 
czyli 430 złotych i to chy^ 
wszystko. Wlałem mu koleje 
go kielicha pod klawisz, ttbH 
już nie podsumowywał. Litery, 
przedtem równo i niemal nie­
ruchome, zaczęły się niepoko­
jąco rozmazywać i skakać 
przed oczyma.

— Skułeś się, stary elektro­
nie — powiedziałem z wyra^ 
satysfakcją- A widzisz, na dn 
gi raz nie bądź taki mądry 1 
nie denerwuj człoroicka!

— Mów mi wuju! Mów *'!  
wuju! — zaproponoioal jnż ci 
kiem urżnięty komputer. La e' 
kranie ukazała się jakaś 
prawdopodobna gęstwina er.o- 
ków, liczb, liter i symboli, koro 
puter rcyrażnie wysiadł na 
bre, zwłaszcza, że dno butelki 
było już suche.

— Widzisz, stary, sam 
dzisz do czego doprowadza 
jaństwo — powiedziałem 
tencjonalnie. Ale 128-dńał^ 
niowy koputer z pamięcią 
tego nie zrozumiał. Jego ekr^^ 
stal się całkiem jasny, 
się bezgłośnie, nierv.ęk°tP 
Film zerwany. Biel absolut 
Blank.
WŁODZIMIERZ SCISŁOWS^

opracowaniuskiego

przynic^fto


